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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
u lic a " Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  'fi K., k w a r t a l n i e ,  fi K., 
m i e s i ę c z n i e  2 Ii. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., j ) ó ł r o c z n i e  i2 £. ,  k w a r t a l n i e  6 K., mi e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 k. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11 dodatek miesięczny do ..Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od I stycznia do końca czerwca iub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 k., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" przemunerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszeń a zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boulevard Ra- 
spail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ IIEURZĘTOWA
Ltvów, 5 kwietnia.

Przez długie lata stosunek wielkiego nie­
mieckiego stronnictwa katolickiego centrum 
z Polakami, pod panowaniem pruskiem, zasłu­
giwał bezsprzecznie na nazwę idealnego. L u­
dność polska uważała centrum za wypróbo 
wanego obrońcę swoich praw i była pewną,, 
że wszelkie jej zażalenia i wszelkie jej naro­
dowe i religijne potrzeby znajdują w niern 
jak najżyczliwsze echo. Dopiero w ostatnich 
czasach, mianowicie od wystąpienia w Izbie 
pruskiej jednego z przewódców tego stronni­
ctwa, dep. Bachema, przeciw tak znanej „wiel­
kopolskiej" agitacyi na Górnym Szląsku, za­
chwiał się ów idealny stosunek w tym sto­
pniu, iż z gorętszych kół polskich odzywa 
się. nawet hasło: „precz z centrum!", a pol­
skie dzienniki skrajniejszego kierunku prze­
mawiają wprost za zerwaniem bezużyteczne­
go jakoby, a poniekąd szkodliwego nawet 
dla polskich interesów narodowych sojuszu 
z katolickiem stronnictwem niemieckiem, 
Eozważniejsza atoli i przewidująca część spo­
łeczeństwa polskiego przestrzega przed nara­
żaniem sobie wypróbowanego sd •zymiew.etfta 
i przyjaciela politycznego, który jeden tyllfc 
w pruskiem ciele prawodawczem występował 
stale w obronie zagrożonych interesów ludno­
ści polskiej i opierał się wytrwale wszelkim 
środkom represyjnym

Na argumenty dzienników szerzących ha­
sło „precz z centrum", ii  sojusz Polaków z 
niemieckiem stronnictwem katolickiem nie 
przyniósł ludności polskiej żadnych doda­
tnich rezultatów, ani uchronił ją  od antipol- 
skiej polityki rządu, oraz od całego szeregu 
ustaw i rozporządzeń wyjątkowych, odpowia­
da prasa umiarkowana, iż w osądzaniu cen­
trum należy wziąć pod uwagę tę okoliczność, 
io w sejmie pruskim, gdzie głównie roz­

strzygają się losy ludności polskiej, rząd roz­
porządza złożoną z konserwatystów i narodo- 
wo-liberalnych większością hakatystyczną, któ­
ra popiera bez wszelkich zastrzeżeń jego 
antipolską politykę. W każdym jednak razie 
i w tem ciele rząd liczyć się mu-i do pe­
wnego stopnia z popierającem posłów pol­
skich we wszystkich ważniejszych sprawach, 
potężnem stronnictwem centrum.

Nie wolno też zapominać, że w parla­
mencie nitinieckim stronnictwo to odgrywa 
rolę decydującą, że ma rozstrzygające słowo w 
najżywotniejszych kwestyach politycznych i 
ekonomicznych. Być więc może, że wzgląd 
na potężne stanowisko katolików niemieckich 
w parlamencie wstrzymuje berlińskie kola 
rządzące od przeciągnięcia struny w praskiej 
polityce antipolskiej, od zbyt daleko posunię­
tych środków prześladowczych. Jeżeli zaś 
stronnictwo centrum nie solidaryzuje się ani 
w sejmie pruskim, ani w parlamencie nie­
mieckim do tego stopnia z interesami polski­
mi, jakby tego życzyły sobie wszystkie koła 
polskie, to tlómaczy się dostatecznie faktem, 
że jest ono <w pierwszej linii stronnictwem 
niemieckiem, zmuszonem liczyć się z opinią, 
potrzebami i wymaganiami niemieckich swych 
wyborców.

W każdym jednak razie sojusz ze stron­
nictwem centrum zapewnia Kołu polskiemu 
poważne*y^rajoe, '• poniekąd i praktyczne ko 
rzyset, boć garstka posłow polskich, guyny 
była skaz.mą wyłącznie na własne swoje siły. 
utraciłaby wszelkie znaczenie w sejmie i w 
parlamencie. W takich zaś warunkach gło­
szenie przez skrajne dzienniki hasła: „Precz 
z centrum!" jest bardzo niebezpieczne i mo­
głoby odbić się dotkliwie na interesach ludu 
polskiego.

Na, tem też stanowisku stoi przeważna 
większość sejmowego Koła polskiego. Koło 
atoli oświadczywszy się, na ostatniem swojem 
posiedzeniu, że utrzymanie nadai ścisłych sto­
sunków politycznych z centrum jest niezbę­
dne i korzystne dia interesów polskich a agi- 
tacye szerzone przed hasłem : „precz z cen­
trum" wręcz szkodliwe, wyraźnie zaznaczyło,

że ten sojusz nie może być okupiony zaprze­
daniem godności i solidarności narodowej. Do 
tego zastrzeżeń a widziało się Koło spowodo- 
wanem w skutek znanego przemówienia w Izbie 
pruskiej ks. prałata Jażdżewskiego, który pra­
gnąc uspokoić obawy niemieckich posłów ka­
tolickich o ich mandaty na Górnym Szląsku, 
nazwał tamtejszy ruch narodowy dziełem re­
daktorów, zmuszonych szukać ehleba po za 
granicami swej prowineyi i w imieniu społe­
czeństwa ■ poznańskiego wyparł się wszelkiej 
z tym ruchem solidarności.

Ruch ten zresztą wynikły z obudzenia 
się świadomości narodowej w szerokich war­
stwach ludności, drzemiących przez długie 
wieki w politycznem uśpieniu, a przyspieszony 
zarządzeniami rządu dla jego tłumienia, do­
póki trzymać się będzie dotychczasowego swe­
go narodowego i wyznaniowego kierunku, nie 
zagraża ani państwu pruskiemu, ani stronni­
ctwu katolickiemu najmnbjszem niebezpie­
czeństwem. Utrata kilku mandatów górno- 
szląskich nie osłabiłaby pozycyi politycznej 
centrum, tem mniej, że te mandaty dostałyby 
się w każdym razie w ręce ludzi, popierają­
cych we wszystkich ważniejszych sprawach 
politykę centrum.

Sprawę stairowiska centrum do ludności 
polskiej omawia obszernie w tonie spokojnym 
główny organ katolików niemieckich Koln 

ktńry swoje wywody końce\ uwa­
gą.. źe na stosunek eeutruni do polski'-! irak- 
cyi musiałoby niezmiernie szkodliwie oddzia­
łać, gdyby w politycznej, kościelnej i naro­
dowej dziedzinie wziął górę kierunek, zaleea- 
ny przez gorętsze radykalne żywioły.

Sprawy wewnętrzne.

Jak na nr telegrafują z Pragi, wczoraj 
przed południem odbyła się tam konferencja 
komitetu wykonawczego c z e s k i c h  posłów 
do sejmu i do Rady państwa pod przewodni­
ctwem swego prezesa Skardy. O tych nara­

dach wydano następujący komunikat: „W kon- 
ferencyi wzięli udział pp.: Błażek, Brdlik, 
Brzorad, Oelakoysky, Władysław Dworzak, 
Engel, Forzt, Prokop Gregr. Henryk Gregr, 
Herold, Koenig, Paeak, Placek, Podlipny, 
Schwarz, Sileny. Usprawiedliwili swoją nieo­
becność pp.: Anyż, Kaftan, Eaizl, Kramarz, 
Stransky, Vyhodil i Żaczek. Prezes klubu cze­
skiego w Radzie państwa dr. Pacak zdał spra­
wę z upłynionej właśnie sesji parlamentarnej. 
Na podstawie referatu rozwinęła się dyskusya, 
w której, zabierali głos w kierunku formal­
nym pp.; Pacak, Engel, Forzt, Ćelatawsky i 
Gregr. a w rzeczowym: Pacak, Placek. He- 
r<>ld, Sileny, Engel, Gregr. Brzorad, Prokop 
Gregr, Koenig. Dyskusję, która przybrała b- 
szerue rozmiary przerwano, a dalszy jej ciąg 
odbędzie się po Świętach. Posiedzenie trwało 
od godziny 10 przed południem do pół do 4 
po południu.

Z Wiednia donoszą, że referenci mini- 
steryalni ukończyli już prace przygotowawcze 
do ustawy kanałowej. Obecnie Rada gabine­
towa ma rozstrzygnąć o najważniejszych szcze­
gółach przedłożenia. W -kołach rządowych są­
dzą, iż właściwa budowa rozpocząć się może 
dopiero w r. 1906, gdyż pięciu lat potrzeba 
na reu izye tras, wypracowanie projektów 
szczegółowych, na przeprowadzenie wywła­
szczenia i t. d.

Komisy a taryfowa Rady przemysłowej 
wygotowała już przez swojego referenta, Pro- 
skowetza, waio ki w sprawie kanałowej. Bar­
dzo zajmującem jest zestawienie oszczędności 
frachtowych przy kanałach. Między innemi 
wylicza referent, że po wybudowaniu kanału 
Dunaj-Odra-Wisła oszczędność frachtowa wy­
nosić będzie rocznie okrągłą cyfrę 13-13 mi­
liona koron. Z tego 5 24 miliona przypada 
na dowóz węgla do Wiednia i okolicy. Na 
dowóz węgla wzdłuż linii przypada 1.97, na 
cukier, sól, drzewo, żelazo, kruszce, zboże i 
sztuczne nawozy, razem 2 7 miliona koron.

LISTY Z ZAKOPANEGO.
Y.

(Ruch umysłowy. — Stowarzyszenia. — „Zwią­
zek przyjaciół Zakopanego". — Narodziny sztuki 
polskiej.... w Zakopanem. — Entuzjazm i przesa­
da. — Odpusty reżyserowane. — Teatr. — „Wła­
sny" komedyopisarz. — Malarstwo. — Rzeźba).

Zakopane piszące, czytające, debatujące 
i organizujące jest ustrojem mniej więcej 
lotnym- W łecie liczy ono tysiące głów, w zi­
mie, w jesieni i na wiosnę zaledwie setki. 
Podkład jego stanowi szczupły stosunkowo za­
stęp stałych mieszkańców— nie mówi się na­
turalnie o ludności wiejskiej — złożony z wła­
ścicieli domów wykwintniejszych i pensyona- 
tów i wogóle z osób, związanych z gruntem 
tutejszym stosunkami zarobkowymi, oraz z ku­
racjuszów osiadłych na zawsze, albo na długi 
przeciąg czasu. Podkład ten uzupełnia się se­
zonowymi przybyszami i wytwarza pewien 
ruch umysłowy i towarzyski, który chociaż 
posiłkuje -się żywiołami z różnych stron kraju, 
może być omawiany jako ruch umysłowy i 
towarzyski Zakopanego.

Intenzywnośe jego jest w stosunku do 
liczby mieszkańców wielka. Samych stowa­
rzyszeń ma Zakopane tyle, że możnaby niemi 
doskonale obdzielić parę powiatowych miast 
galicyjskich. Oprócz towarzystw finansowych 
i ekonomicznych figurują na liście: Towa­
rzystwo tatrzańskie, Tow. muzeum Chałubiń­
skiego, Tow. przyjaciół Zakopanego, Tow. po­
mocy naukowej, Tow. muzyczne, Tow. szkoły 
ludowej, „Sokół", „Gwiazda", Czytelnia,Bratnia 
pomoc uczącej się młodzieży, Tow. upiększe­

nia Zakopanego, oddział uniwersytetu ludo­
wego, sekeya Tow. lekarzy, a pokaźna ta 
liczba ma się niebawem pomnożyć o kilka 
nowych stowarzyszeń.

Najwięcej ruchu wywołuje istniejący od 
pół roku Związek przyjaciół Zakopanego, który 
dzięki swojemu temperamentowi zdołał w cią­
gu krótkiego tego czasu wytworzyć sobie za­
równo zdecydowanych zwolenników, jak prze­
ciwników. Ponieważ żyjemy w czasach, w któ­
rych czernidło drukarskie jest najdzielniejszą 
bronią dla wszelkich żywiołów wojujących, 
więc oczywiście i „Związek" przedewszystkiem 
wziął sobie za zadanie oddziaływać na opi­
nię zapomocą drukowanego słowa. Organem 
„Związku" jest tygodniowy Przegląd Zako- 
pańslci Jestto Venfant terrible Zakopanego.

„Związek" i Przegląd są niejako ofi- 
cyalnymi szermierzami „stylu Zakopańskiego", 
którego „nieprzyjaciół" nicują z zapałem. Od 
kładając obszerniejszą wzmiankę o stylu na 
później, zaznaczę mimochodem, że ów zapał 
unosi niekiedy jego szermierzy za daleko. 
Mam przed sobą wielce charakterystyczną 
pod tym względem odezwę „Do miłośników 
Tatr i swojszczyzny", która wskazując na 
„odgrzebane w Tatrach z wiekowego zapo­
mnienia" rodzime pierwiastki artystyczne, 
rzuca z całą swobodą więcej niż ryzykowne 
twierdzenie, że pierwiastki te, to nietylko nowe 
źródło dla twórczości naszych artystów, ale 
wprost — „zawiązek sztuki polskiej". Ponieważ, 
jak wiadomo, z motywów, znalezionych na 
Podhalu, stworzono pewien rodzaj styiu w bu­
dowaniu domów, więc zdawałoby się, że ode­
zwa mówi o zawiązku polskiej architektury. 
Bynajmniej. Trochę dalej czytamy, że auto- 
rowie mieli na myśli także „poezję naszą 
ostatnich czasów". Tak więc po tylu wiekach 
umysłowego rozwoju doszliśmy do tego, że 
w naszych oczach dopiero odbywają się na­
rodziny sztuki polskiej i to — w Zakopanem.

W ten niezawodny sposób ośmiesza się 
dążenia bardzo zresztą sympatyczne i zasłu­
gujące na uwagę.

Ażeby nie narazić się na posądzenie, że 
wyzyskałem jakiś mimowolny lapsus stylowy, 
pozwolę sobie przytoczyć jeszcze jeden cha­
rakterystyczny przykład zagalopowania się 
w tym samym kierunku. Jeden z gorliwych 
szerzycieli idei stylu zakopańskiego, dr. Sta­
nisław Eljasz-Radzikowski wydał niedawno 
cenną i zajmującą rozprawkę na ten temat, 
popularyzującą osiągnięte dotąd formy bu­
downictwa i ornamentyki zakopańskiej. Otóż 
w zakończeniu swoich uwag twierdzi dr. Ra­
dzikowski, że sprawa ta „jest dzisiaj jedną 
z pierwszych, jeżeli nie nąjpierwszą w na­
szym narodowym programie cywilizacyjno- 
kulturalnym". Przesada tego sposobu widze­
nia leży tak na wierzchu, że byłoby zbyteczną 
fatygą chcieć ją  udowadniać.

Troskliwość „Związku" o danie Zakopa­
nemu fonn estetycznych i o zachowanie wszel­
kich celowych lub mimowolnych pierwiastków 
piękna, tkwiących w gruncie tutejszym, za­
sługuje na uznanie. Szczególnie żywą jest 
propaganda, mająca na celu utrzymanie od­
wiecznych. obyczajów góralskich. Lecz tutaj 
także daje się zauważyć niekiedy podniesienie 
się temperatury zapału po nad poziom nor­
malny.

Przykład.
W podhalskiej wsi Ludźmierzu, miejscu 

urodzenia poety p.  Tetmajera, odbywają się 
corocznie bardzo uroczyste odpusty, będące 
świętem dla całego Podhala. Dawniej były 
one podobno jeszcze świetniejsze, ale od 
pewnego czasu solenność ich cokolwiek przy­
bladła. Otóż przed kilku miesiącami rzucono 
tu myśl, ażeby owe malownicze odpusty ludź­
mierskie ratować — jak ? interwencyą litera­
tów i artystów. Mianoby je reżyserować, jak 
spektakle. Pomysł ten, chwalebny w swojej

intencyi, daje próbkę przeciągniętej nieco 
struny zakopańskiego entuzyazmu. Autorowie 
projektu zapomnieli, że wielkie ludowe mani- 
festacye, a zwłaszcza religijne, są piękne tyl­
ko dopóty, dopóki są żywiołowe, dyktowane 
własnym pędem wewnętrznym. Na „komitet 
ratunkowy" nie ma tu miejsca, a aranżerowie 
literaccy wnieśliby z sobą tylko fałszywą 
nutę 1 zrobiliby fiasco. Bo cóż może być fał- 
szywszego w samem założeniu, jak chcieć chło­
dną rachubą estetyczną i „programowo" stwo­
rzyć to, co się Ja wywołać jedynie tak ele­
mentarną pobudką, jak wiara?

Esteci literaccy są natomiast zupełnie 
w swoim żywiole, gdy organizują n. p. teatr 
amatorski w Zakopanem, stale prosperujący 
od kilku miesięcy. W sezonie zimowym była 
to rozmaitość bardzo pożądana i przedstawie­
nia powiodły się podobno wybornie. Artyści 
mieli nawet sposobność grać umyślnie dla 
nich napisaną komedyę hr. W. Tyszkiewicza 
„Przed wycieczką", której autor dał tło miej­
scowe. Przykład ten może zachęcić innych 
członków kolonii, posiadających łatwość pióra 
i trochę pomysłowości. Nie byłoby to nic 
dziwnego, gdyby Zakopane, liczące w gronie 
swoich stałych mieszkańców, takich pisarzy, 
jak Chmielowski i Witkiewicz, wytworzyło 
także literatów dalszego rzędu, przynajmniej 
na swój własny, „domowy użytek".

Dla ruchu artystycznego jest Zakopane 
w ogóle gruntem bardzo podatnym. Lecz ma­
larze n. p. zaglądają tu bardzo rzadko. Wolą 
swoje szablonowe wyprawy do Fiume. Szkoda. 
Rzeźba chwilowo ma dość <Jp roboty. Nieba­
wem staną tu dwa pomniki Chałubińskiego r 
jeden ze składek publicznych, drugi prywatnym 
kosztem dr. Andrzeja Chramca.

Antoni Chołoniewski.
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Sprawy polskie w Prusach.
O nowych projektowanych środkach an- 

tipolskieh zamieszcza Koeln. Yolks Ztg. dłuższy 
artykuł, w którym czytamy na wstępie: „Kiedy 
w tych dniach rozeszła się wiadomość o no- 
minacyi p. Jagowa na prezesa regencyi w 
Kwidzynie, dodano do niej półurzędowy ko­
mentarz, że to jest objawem, iż rząd jest silnie 
zdecydowany obstawać przy dotychczasowej 
polityce w obec Polaków. To obstawanie przy 
antipolskiej polityce zapowiadano już często. 
Ale ponieważ dotychczasowa polityka w obec 
Polaków zrobiła zupełne fiasko, przeto zacho­
dzi pytanie, czy rząd sądzi, iż znalazł teraz 
środek, któryby obiecywał większy niż do­
tychczas sukces. Swego czasu wiele mówiono 
i pisano o różnych zarządzeniach ku podniesie­
niu niemczyzny. Zarządzenia ekonomiczne atoli 
wychodziły na dobre Polakom na równi z 
Niemcami; inne, jak urządzenie bibliotek i t. d. 
po części tak samo.

Tutaj powtarza Koeln. Vollcs Ztg. osta­
tnią zapowiedź kanclerskiego organu, w spra­
wie nowych środków ku podniesieniu niem­
czyzny we wschodnich dzielnicach, podnosi po­
stulat „wzmocnienia spójni między Niem­
cami w mieście i w dzielnicy poznańskiej1*, 
poczem pisze:

„Ze strony niemieckiej skarżono się czę­
sto, że tak mało istnieje łączności między ró- 
żnemi klasami i stanami ludności niemieckiej 
i że wszystkie usiłowania, by ją sprowadzić, 
rozbiły się o nadzwyczajnie silnie rozwinięte­
go ducha kastowego i pychę kastową. Skar­
żono się zwłaszcza na wyższy świat urzędni­
czy, że starannie unika łączenia się z nie­
miecką ludnością mieszczańską, jakby jakiej 
zarazy. W tych dniach Nat. Ztg. zwróciła u- 
wagę na to, że upatrzony znowu na szermie­
rza niemczyzny w Prusach Zachodnich, p. 
Jago w, nie miał w Poznaniu najmniejszego 
zrozumienia dla potrzeby socyalnej łączności, 
lecz w obec ludności niemieckiej, o ile nie na­
leżała do wyłącznych sfer wschodnio - elbij- 
skiego prezesa, był zupełnie obcy. Ozyby duch 
świata urzędniczego miał' się był naraz przeo­
brazić? Można wprawdzie przypisywać przy­
musowe łączenie się z kołami mieszczańskie- 
mi, ale aby wymuszone obcowanie miało w 
czemkolwiek przyczynić się do wzmocnienia 
łączności wśród Niemców, — w to trudno u- 
wierzyć."

W ten sam sposób rozbiera autor owe­
go artykułu inne punkty i powiada, że wzro­
stowi polskiej ludności nie może przeszkodzić, 
bo przecież nie podobna naśladować króla 
Faraona! W końcu wykazuje autor, że ze sta­
nowiska konstytucyi środki te nie są dozwo­
lone i że racya stanu nie usprawiedliwia wy­
rządzanej krzywdy. Wywody swoje kończą 
się zapytaniem: „Kto odniesie korzyść z nie­
uleczalnego zaostrzenia przeciwieństw narodo­
wościowych w polskich dzielnicach? Wybory 
do parlamentu dadzą wyraźną odpowiedź na 
to pytanie “.

Mnm Mielili w fiossyi.
W Berlinie otrzymano wiadomości o wy­

datnych objawach sympatyi ze strony ofice­
rów rossyjskich dla studentów z powodu osta­
tnich zaburzeń. Wielu z nich zupełnie otwar­
cie protestowało i występowało przeciw zacho­
waniu się policyi i kozaków. W Moskwie ofi­
cerowie, którym kazano strzedz aresztowanych 
studentów w menaży oficerskiej, pozwolili im 
nietylko swobodnie wygłaszać mowy, ale ży­
wy przyjmowali w nich udział, a gdy jakiś 
pułkownik chciał wystąpić przeciw studentom, 
oficerowie przeszkodzili mu. W Petersburgu 
d. 17 z. m. kilku oficerów krzyczało na ko­
zaków, aby się cofnęli, a jeden z nich dobył 
nawet szabli i ciął rozjuszonego kozaka.

Poważne zaburzenia zaszły także w Char­
kowie. Dnia 24 marca zebrał się tłum stu­
dentów na dworcu kolejowym celem prze­
szkodzenia odjazdowi kilkunastu studentów wy 
dalonych z miasta w drodze administracyjnej. 
Gdy kilkakrotne wezwania do rozejścia się. 
nie poskutkowało, wystąpiła w znacznej liczbie 
poiicya i żandarmerya, rozpędziła pałaszami 
tłum i aresztowała kilkudziesięciu studentów. 
Z tych zatrzymano w areszcie 23, a każdego 
z nich skazał miejscowy gubernator na pod­
stawie artykułu 15 z dnia 14 sierpnia 1881 
r. przepisów o środkach do ochrony porządku 
państwowego i spokoju publicznego, na mie­
siąc aresztu.

Jeden z dzienników zagranicznych po­
daje w obszerniejszem streszczeniu rozmowę, ja ­
ką miał gradonaczalnik Kleigels z redaktorem 
pisma Nowoje Słowo, który zjawił się w jego 
kancelaryi z petycyą, podpisaną przez kilku­
set obywateli petersburskich, a proszącą o 
powstrzymanie , nadużyć kozactwa i policyi.

, Kleigels przyjął redaktora przyjaźnie i oświad­
czywszy mu na wstępie, że wie, jaki jest cel 
jego przybycia, zaczął go przestrzegać, aby 
się nie mieszał w nieswoje rzeczy. Gdy re­
daktor zapytał się, czy może doręczyć pety- 
cyę, Kleigels wziął ją  i oświadczył, że na­
zwiska na niej podpisane przydadzą się poli­

cyi. Stropiony redaktor chciał jednak coś zy­
skać na tej wizycie i zapytał się, czy gra­
donaczalnik nie zechce powstrzymać „gorli­
wości1* swoich podwładnych. Na to odrzekł 
Kleigels, że bynajmniej o tern nie myśli. 
Owszem, więcej „gorliwym** wyznaczy na­
grody.

Na uwagę zaś redaktora, że taka bez­
względność doprowadza do rozpaczliwych wy­
buchów, Kleigels zauważył, że dla niego jest 
to bardzo pożytecznem. W chwilach takich 
ludzie przestają się kryć ze swemi przekona­
niami i poiicya poznaje wrogów państwa. 
Wielu ludzi — dodał— których uważałem za 
zupełnie spokojnych, zdemaskowało się pod­
czas ostatnich wypadków. Na zwalczenie zaś 
rozruchów nie zabraknie władzy potrzebnych 
środków.

Z prasy rossyjskiej.
(Dziennik urzędowy o Łodzi, jej stosunkach
1 ofiarności fabrykantów niemieckich na rzecz 
prawosławia. —  Zawojowanie gubernii wołyń­

skiej i podolskiej przez Niemców).
Urzędowy Praw. Wiestnik ogłasza fejle- 

ton pod tytułem „Zarysy życia łódzkiego**, 
który z wielu względów zasługuje na bliższą 
uwagę. Autor stwierdziwszy, że w Łodzi li­
czącej przeszło 350.000 mieszkańców, znaj­
duje się przeszło 300 fabryk, 27 Towarzystw 
akcyjnych, 15 Towarzystw wzajemnej pomocy, 
kilka większych banków, giełda, dwa stałe 
teatry, 4 szkoły średnie, kilkadziesiąt szkół 
elementarnych, że w końcu wychodzą tam 
3 polskie dzienniki, 2 niemieckie, jeden ros- 
syjski, — wyraża ubolewanie, że prasa ros- 
syjska tak mało interesuje się objawami życia 
łódzkiego. Może nie wie ona o tern, iż „dziesięć 
lat temu między Czechami, których jest wielu 
wśród robotników łódzkich, ujawniła się 
dążność do przyjmowania prawosławia, która 
ogarnęła już nie jednostki, lecz całe dziesiątki 
rodzin tak, że obecnie tamtejsza parafia pra­
wosławna liczy około 700 Czechów**. A dalej 
pisze:

„Do szeregu zjawisk życia łódzkiego 
mało znanych i zasługujących na jak najszer­
sze rozgłoszenie, niewątpliwie należy budowa 
trzech cerkwi prawosławnych z funduszów, 
ofiarowanych przez obywateli miejscowych: 
lutrów, katolików i żydów. W dziejach miast 
w Królestwie jest to wypadek fenomenalny. 
Pierwszą cerkiew, na życzenie obywateli p ia ­
sta, postanowiono wznieść pod wezwaniem olo- 
gosławionego księcia Aleksandra Newskiego, 
pod wrażeniem wieści o ocaleniu cara Ale­
ksandra II. od zbrodniczego zamachu w dniu
2 (14) lutego 1879 roku. Postanowienie to, 
doznawszy szczególnego poparcia ze strony 
najbogatszego i najwpływowszego fabrykanta 
K. Scheiblera, Niemca i luteranina, zapadło 
dnia 6 (18) kwietnia.

„Prezesem komitetu budowy tej cerkwi 
był z początku pomieniony Scheibler, a po 
jego śmierci w r. 1881 ówczesny gubernator 
piotrkowski, obecnie członek rady państwa, 
generał artyleryi Kachanow. Do komitetu 
różnymi czasy należeli: trzej Rossyanie i pra­
wosławni i 11 innowierców, w tej liczbie 7 
Niemców, 2 Polaków i 2 żydów.

„Ogółem na budowę cerkwi zebrano go­
tówką 78.259 rubli i w naturze 15.721 rubli. 
Największe ofiary złożyli członkowie budowy, 
mianowicie: 1. Scheibler z żoną gotówką 
24.650 rubli; 2. E .H erbst 9600 rubli gotów­
ką i za 5090 rubli sprzętów cerkiewnych; 3, 
wiceprezes Heinzel gotówką 10.800 rubli i 
roboty stolarskie za 6825 rubli ; 4. I. Po­
znański, żyd, 8000 ru b li; 5. Konsztadt, żyd, 
4500 rubli; 6. L. Majer dzwony za 1500 ru­
bli i gotówką 3500 ru b li; 7. Groman 5500 
rubli.

„Ludność Łodzi — czytamy dalej — po- 
troszę się zwiększała, na prawosławie zaczęły 
przechodzić, jak wyżej powiedziano, setki 
Czechów łódzkich, a w roku 1895 liczba pa­
rafian prawosławnych dosięgła 2590. Prócz 
tego, w miarę powiększania się ludności, za­
częła się zwiększać w sposób naturalny liczba 
ubogich sierót, pochodzących zwłaszcza z mał­
żeństw mieszanych strażników i dymisyono- 
wanych szeregowców z Polkami i Niemkami. 
Każdy Rossyanin, który przebył w tutejszych 
krajach kilka lat, zna dobrze położenie tych 
nieszczęśliwych oberwańców, którzy niekiedy 
po śmierci ojców oduczają się żegnania po 
prawosławnemu i mówić po rossyjsku, a ma­
tki ich najczęściej przyprowadzają ich do na­
szych duchownych, mówiąc: „bierzcie i rób­
cie z nimi, co chcecie, my same nie mamy 
co jeść**. W ten sposób dojrzała w Łodzi w 
r. 1895—-96 potrzeba drugiej cerkwi i osobnej 
ochrony przy cerkwi dla sierót.

„Kiedy w roku 1897 funduszów parafial­
nych zabrakło, komitet budowy zwrócił się 
do mieszkańców o pomoc. Ofiary posypały 
się obficie od wielu osób bez różnicy wyzna­
nia. Fabrykant Kunitzer, właściciel sąsiedniej 
nieruchomości, dał ziemię w cenie z górą 
4000 ru b li ; drugi sąsiad, fabrykant Rosen- 
blum, wytknął i wybrukował swoim kosztem 
ulicę“. Autor wylicza dalej ofiary, złożone go­
tówką przez Niemców i żydów.

Ogółem na tę cerkiew pod wezwaniem 
św. Olgi wpłynęło ofiar 67.135 rubli; Ros­
syanie zaś złożyli w tem 2500 rubli.

Trzecią cerkiew, której potrzebowali (?!) 
głównie wojskowi, wznieśli fabrykanci łódzcy 
w innym końcu miasta, w sąsiedztwie koszar, 
w jesieni 1896 r. Budowa kosztowała fabry­
kantów 120.000 rubli, największe zaś ofiary 
złożyli: Scheibler 15.000 rubli, Poznański 
(grunt) 5000 rubli, Heinzel i Bloch po 501 0 
rubli, Heinzel i Kunitzer po 4000 rubli, Sil- 
berstein i Gejer po 3000 rubli. Ogółem 64 
firm, między temi 19 żydowskich pospieszyło 
z mniejszemi lub większenń „dobrowoluemi" 
ofiarami

Autor artykułu podaje w dalszym ciągu 
ciekawe daty, ile Łódź wydaje rocznie na o- 
światę. Właściciele domów płacą podatku na 
ten cel przeszło 98.000 rubli, kasa miejska 
wypłaca 54.000 rubli. Prócz tego miasto na 
budowę dwóch gimnazyów, szkół przemysło­
wej i handlowej ofiarowało bezpłatnie place 
wartości 150.000 rubli, oraz gotówką około 
350.000 rubli.

Gmach gimnazyum męskiego zbudowała 
własnym kosztem rodzina Scheiblerów, urzą­
dzenie w nim wewnętrzne sprawił Herbst, 
ogród koło gimnazyum urządził Poznański.

Ciż fabrykanci utworzyli przy gimna­
zyum ze składek cztery stypendya: jedno 
imienia cara Aleksandra III, drugie imienia
b. gubernatora Kachanowa, trzecie imienia b. 
gubernatora Zinowjewa, czwarte im. b. ku­
ratora Apuchtina (!).

Pozostała część felietonu poświęcona jest 
stosunkom miejscowych towarzystw dobro­
czynności.

Pod tytułem „Zawojowanie pokojowe 
kraju południowo-zachodniego przez Niem- 
ców“, pisze K ij. Słowo:

„Z nadchodzącą wiosną pięć tysięcy 
włościan opuszcza kraj południowo-zachodni 
i wyrusza szukać szczęścia do kraju południo- 
wo-ussuryjskiego. Pozwolenie na ten wyjazd 
w tych dniach otrzymano. Cóż pędzi tak 
wielką liczbę wieśniaków z krainy, według 
słów poety mlekiem i miodem płynącej? Co 
zmusza spokojnych mieszkańców gubernii wo­
łyńskiej i podolskiej do opuszczania wiosek 
ojczystych ?

Odpowiedź na to można znaleśó w je­
dnym z ostatnich numerów Now. Wiem. w 
artykule pod tytułem: „Imperyalizm nie­
miecki “.

Według zdania autora, cichego, spokoj­
nego rolnika wypędza z domu nie brak za­
jęcia, lecz imperyalizm niemiecki. Koloniści 
niemieccy, powiada autor, zajmują z każdym 
rokiem coraz większe obszary ziemi, systema­
tycznie usuwając zamieszkałych tam oddawna 
poddanych rossyjskich. W krótkim stosunko­
wo czasie zagarnęli oni przeszło 25.000 dzie­
sięcin ziemi najurodzajniejszej na całem po­
łudniu. A co najsmutniejsze — pisze Now. 
Wr. — gdziekolwiek zjawiają się Niemcy, 

włościanie tubylcy coraz bardziej ubożeją.
„Produkty ich, zebrane na trzech lub 

czterech dziesięcinach ziemi, nie mogą kon­
kurować z lepszymi gatunkami przemysłu rol­
nego, otrzymywanymi przez bogatych Niem­
ców, posługujących się udoskonalonemu na­
rzędziami z gospodarstwa, rozciągniętego nie 
mniej, jak na 65 dziesięcinach ziemi.

„Ludność miejscowa usuwa się niezwło­
cznie z ziem, zakupionych lub wydzierżawio 
nych i zniewolona uciskiem, uczy się mowy 
niemieckiej, by módz się porozumieć ze swy­
mi nowymi sąsiadami.

„Niemcy, zastąpiwszy włościanom da­
wnych dziedziców, wprowadzili z sobą mnó­
stwo sposobów do wyzyskiwania chłopa — 
lichwę, niewypłacalnie pieniędzy i różne in­
ne uciemiężania robotników rossyjskich.

„Niemcy nie tylko pod względem raa- 
teryalnym rujnują włościan rossyjskich, zmu­
szając ich szukać szczęścia w dalekim, nie­
znanym kraju, koloniści wdzierają się nawet 
do duszy naszych ciemnych, ubogich mie­
szkańców wiosek. Wiadomo, iż pod koniec 
sześćdziesiątego dziesiątka lat zeszłego stu­
leci;), na południu Rossyi wśród ludności pra­
wosławnej zaczęli się pojawiać sztundyści. 
Z początku prasa liberalna mssyjska, widząc 
tylko w sekcie sziundysTow odrębność racyo- 
nalizmu rossyjskiego, prawiła na cześć tej 
sekty gorące panegiryki, lecz wkrótce zrozu­
miano, jaką trucizną stał się ów racjonalizm.

„Kaznodzieje niemieccy, nauczając no­
wej wiary, uczynili z niej narzędzie, służą­
ce do zniemczania ludności rossyjskiej. Oczy­
wiście chłop rossyjski, wyznający sektę sztun- 
dystów, staje się jednocześnie Niemcem.

„I nie zwracając uwagi na wszelkie 
środki prawodawcze, przeciwdziałające koloni- 
zacyi niemieckiej, zastępy wychodźców z Nie­
miec bezustannie przybywają do Rossyi.

_ „Według jakiegoś fatalnego nieporozu­
mienia — mówi jeden z poważnych uczo­
nych wojskowych, profesor statystyki — Niem­
cy ostatnimi czasy poczęli osiedlać się w 
miejscowościach, mających znaczenie, najbar­
dziej strategiczne : na liniach kolei żelaznych, 
na przejazdach, w pobliżu fortec i t. d.

„Zdaje się, iż kwestya najścia niemie­
ckiego dostatecznie już dojrzała i pocieszać 
się tem. iż może chmury się rozejdą i burza 
przejdzie, jest w tym wypadku niemożliwe.

K R O N I K A
Lwów , 5 kwietnia

—  Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Administratorem w 
Mielnicy zamianowany ks. Wincenty Mroczyń- 
ski. — Przeniesieni ks. Józef Zawisza z Bawo- 
rowa do Borszczowa; ks. Aleksander Dobrowol­
ski, b. administrator w Janowie koło Trembo­
wli do Baworowa.

Dyecezya przemyska. Odznaczeni expos. 
canon.'. ks. Stanisław Konopacki, proboszcz w 
Przeczycy i ks. Stanisław Kulig, komendarz w 
Radymnie, który również zamianowany został 
proboszczem honorowym. — Instutuowany na 
probostwo w Bliznem ks. Franciszek Wolski, 
proboszcz w Przysietnicy. Administratorem ex- 
currendo w Przysietnicy zamianowany ks. Woj­
ciech Owoc, proboszcz w Izdebkach. Konkurs na 
probostwo w Przysietnicy rozpisano z terminem 
do 10 maja b. r. — Prezentę na probostwo w 
Uhercach otrzymał ks. Michał Sapecki, admini­
strator w Polanie. — Zamianowani administra­
torami : ks. Michał Dukiet w Rozwadowie, ks. 
Franciszek Dobrowolski w Nowosielcach kozi- 
ckich ks. Teofil Garbacki w Dobromilu. — 
Przeniesiony: ks. Józef Urbanek z Samoklęsk 
do Rzeszowa. —■ Przeznaczony na posadę w Kro­
ścienku wyżnem ks. Franciszek Pałys, defieyent.— 
Konkurs na probostwo w Nowosielcach kozickich, 
Rozwadowie i Kalinowie rozpisano z terminem 
do 30 kwietnia b. r. — Administratorem ex- 
eurrendo w Kalinowie zamianowany ks. Adam 
Ziembicki, proboszcz w Łanowicach.

—  Z c. k. obrony krajowej. Podin- 
tendent komendy dywizyjnej obrony krajowej w 
Przemyślu Otto Bauch otrzymał 6 miesięczny 
urlop. Szarżę oficerską pozwolono złożyć podpo­
rucznikowi 36 p. obr. kraj. w stanie nieczyn­
nym Władysławowi Wenzlowi.

—  Święcone u p. prezydenta miasta bę­
dzie w pierwszy dzień świąt Wielkanocnych. 
Pp. Małachowscy przyjmować będą od godziny 1 
z południa.

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w 
c. k. Radzie szkolnej krajowej, nr. 13 wydany 
dnia 3 kwietnia b. r., zawiera: Okólnik c. k. 
Rady szkolnej krajowej do wszystkich dyrekcyj
c. k. gimnazyów, szkół realnych, handlowych, 
państwowych przemysłowych, seminaryów nau­
czycielskich i kierownictw c. k. zawodowych 
szkół przemysłowych; Wiadomości osobiste; Or- 
ganizacya szkół; Budowa szkół; Wiadomości sta­
tystyczne; Konkursa; Ogłoszenia licytacyi.

—  Biura Banku hipotecznego z powodu 
świąt Wielkiejnoey zamknięte będą dziś i jutro 
po południu, jakoteż w niedzielę przez cały dzień. 
W drugi dzień świąt biura Banku otwarte będą 
przed południem od godziny 10— 12.

■— Z Towarzystwa dla popierania
nauki polskiej we Lwowie. Jako członkowie 
założyciele z jednorazową wkładką 200 koron 
przystąpili do Towarzystwa w dalszym ciągu: 
Najprzew. ks. Arcybiskup Józef Bilczewski, dr. 
Alfred Halban, profesor Uniwersytetu w Czer- 
niowcaeh; p. Adam Krechowiecki, redaktor Ga­
zety Lwoioskiej; JE. P. Minister dr. Leonard 
Piętak i książę Roman Sanguszko w Sławucie. 
Liczba członków założycieli doszła do cyfry 81, 
członków zwyczajnych z wkładką roczną 8 koron 
do cyfry 218, członków wspierających dożywo' 
tnich z jednorazową wkładką 50 koron do cyfry 
16, członków wspierających zwyczajnych z roczną 
wkładką 1 kor. do cyfry 64.

Prezesem Towarzystwa wybrany został 
rektor dr. Antoni Małecki, wiceprezesem prof. 
dr. Oswald Balzer, skarbnikiem prof. dr. Mar­
celi Ohlamtaez, sekretarzem dr. Przemysław 
Dąbkowski.

Wydział przyjmuje podania o udzielenie 
zasiłków pieniężnych na cele badań naukowych, 
wydawnictw i t. p.

Wszelkie pisma w sprawach Towarzystwa, 
jako też zgłoszenia ze strony przystępujących 
członków oraz wkładki uprasza się nadsyłać 
pod adresem: Towarzystwo dla popierania nauki 
polskiej, Lwów, archiwum Bernardyńskie.

— Konferencja piekarzy z Galicyi, 
Bukowiny i Szląska odbędzie się we Lwowie w 
poniedziałek, 8 b. m. Przedmiotem obrad ma być 
ulepszenie samopomocy czeladników piekarskich.

=  Ubiegłej nocy o godz. pół do 12 
wybuchł ogień w szopie, należącej do realności 
Michała Englanda pod 1. 65 przy ul. JanoM'- 
skiej. Straży pożarnej udało się ogień zlokali­
zować. Strata nieubezpieczona wynosi 500 ko­
ron. Ponieważ ogień powstał w tylnej części 
zabudowania od strony błonia Janowskiego, zda. 
je się, że był złośliwą ręką podłożony. Sledz 
iwo w toku.

=  Aresztowano Annę K aźm ierczuk, no 
tow aną złodziejkę, k tó rą  przytrzym ano w dorru 
pod 1. 12 ulica Z am arstynow ska na  kradzieży 
rzeczy na  ganku  III. p ię tra  rozw ieszonych.

— Wypadek na kolei. Ze Stanisławo 
wa donoszą nam : Na linii Kopeczyńce-Chorost 
ków przerwał się przedwczoraj pociąg mięszany nr 
3462, przyczem wykoleił się jeden wóz, nieob
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sadzony podróżnymi. Z ludzi nikt nie odniósł 
uszkodzenia. Z powodu wykolejenia wozu pociąg 
mieszany nr. 3461, idący w przeciwnym kie­
runku, spóźnił się o 3 godziny 42 minut.

—  Egzamina z ręcznych robót kobiecych 
rozpoczną się w Seminaryum nauczycielskiem w 
Stanisławowie dnia 9 maja o 8 godzinie rano. 
Należycie udokumentowane podania mają być 
wniesione najdalej do 4 maja r. b.

—  „Rodzina" w Sokalu odbyła dnia 31 
z. m. walne zgromadzenie pod przewodnictwem 
prezesa oddziału p. Aleksandra Swadowskiego, 
przy współudziale sekretarza centralnego zarządu 
ze Lwowa, który też przy tej sposobności prze­
prowadził ścisłą lustracyę rachunków i admini­
stracji oddziału.

Przedłożone sprawozdanie wykazało, że 
oddział ten w ciągu roku 1900 wpłacił na stałą 
zapomogę 439 K. 96 h., na fundusz stypendyjny 
25 K., na fundusz pogrzebowy 27 K. a na fun­
dusz zapomogi doraźnej 80 K. 44 h. — razem 
572 K. 40 h.. z czego odesłał centralnemu za­
rządowi do Banku krajowego 491 K. 96 h. 
W ciągu minionego roku otrzymało tam dwoje 
dzieci członków datki na cele naukowe z fundu­
szu stypendyjnego w łącznej kwocie 70 K. Cztery 
wdowy z sierotami i jeden inwalida pobierają 
w tym oddziale stała zapomogę roczną w łącznej 
kwocie 507 K. 28 h.

Po udzieleniu przez delegata wyjaśnień w 
sprawie fasyi ekwiwalentowej, ważniejszych pa­
ragrafów statutu, tabeli wymiaru stałej zapomogi, 
regulaminu dla wydziałów oddziałowych, i po 
wykazaniu złych skutków nieregularnego płacenia 
wkładek, przystąpiono do wyborów na 1 rok. 
Prezesem wybrany został p. Aleksander Swa- 
dowski, wiceprezesem p. Jan Karawan, sekreta­
rzem p. Antoni Trzaska, członkami wydziału 
pp.: Jarmułowicz Jan i Komarczewski Jan.

—  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Seweryna z Tustanowskich Bartmańska. 
właścicielka dóbr ziemskich, w 75 roku życia;

Marya z Kulczyckich Maurycowa Bałłaba- 
nowa, wdowa po kupcu, w 62 roku życia.

W Kalinowie, ks. Kasper Maksymowicz, 
tamtejszy proboszcz, w 69 loku życia a 44 ka­
płaństwa.

W Białej, Konrad Voss, b. dyrektor gazo­
wni miejskiej we Lwowie.

— Eksplozya gazów. Z Borysławia do­
noszą do jednego z tutejszych dzienników, że 
w piątym szybie kopalni 4 zapaliły się wczoraj 
i wybuchły nagromadzone skutkiem niedostate­
cznej went.ylacyi gazy. Czterej robotnicy odnieśli 
ciężkie poparzenia.

—  Zwłoki nowonarodzonego dziecka, zu­
pełnie nagie, znaleziono w dniu 27 b. m. po 
południu pod mostem na rzece Serbin w Uhor- 
nikach. O wypadku zawiadomiono sąd powiato­
wy w Ottynii.

—  Śmiertelny wypadek. Z Borszczowa 
donoszą: Włościanka ze Skały, Anna Domire- 
cka kopiąc onegdaj na tamtejszym łanie dwor­
skim glinę, została odłamem ziemi zasypaną, 
wskutek czego poniosła śmierć na miejscu.

— Przepowiednie Falba. Cały miesiąc 
kwiecień Falb dzieli na pięć okresów. Od 1 do 
10 deszcze, szczególniej we Francy i i Austryi. 
Temperatura z początku normalna następnie 
spadnie; 4 kwietnia dzień krytyczny drugiego 
stopnia. Od 11 do .17 deszcze przestaną padać; 
również ustaną śnieżyce ; temperatura normalna. 
Od 18 do 22 kwietnia deszcze obfite, miejscami 
nawet burze; 18 kwietnia dzień krytyczny pierw­
szego stopnia. Od 23 do 26 kwietnia nie bę­
dzie deszczów; w niektórych miejscach spadną 
śniegi; temperatura znacznie się obniży. Od 27 
do 30 kwietnia deszcze, ale tylko w niektórych 
miejscowościach burze; temperatura znacznie się 
podniesie.

— Morderca kobiet. W Tryeśeie przy­
trzymano onegdaj podejrzane indywiduum, w któ- 
rem poznano niejakiego Ludwika Ottona Die­
tricha, który ubiegłego roku umknął z domu 
obłąkanych w Dreźnie. Od tego czasu bawił 
Dietrich w Pradze, Lincu, Wiedniu, w Karyn- 
tyi i Krainie a nakoniec zajechał do Tryestu. 
Prokuratorya państwa w Rudolfswerth zażądała 
obecnie wydania Dietricha wskutek podejrzenia, 
że zamordował pewną kobietę. Prócz tego ma 
on mieć jeszcze na sumieniu usiłowane morder­
stwo dziewczyny Gottsche.

— Podczas wyścigów w Al ag jak 
donoszą z Budapesztu — koń „Hirondelle" prze­
wrócił się i natychmiast zginął. Dżokey Gsampora 
jest niebezpiecznie ranny.

—  Sensacyjnego wynalazku, mogącego 
tworzyć epokę w budownictwie, dokonał w osta­
tnich czasach Lnigi Yantatoie, profesor Uniwer­
sytetu w Pawii. Jest to środek ku zapobieganiu 
i usuwaniu grzyba domowego. Gatunek grzyba 
trującego, nazwany Lactarius torminosus, wy­
dzielając alkaloidy, niszczy grzyb domowy, nie 
naruszając drzewa. Rośnie on bardzo bujnie i 
szybko w zwykłych płynnych medyach bakteryo- 
logicznych i rozrasta się potem na drzewne. Wy­
starczy kilku kroplami tego płynu, w którym 
kultywowano ów grzyb, pokropić belkę 10 m. 
długości, a grzyb Lactarius torminosus rozrośnie 
się na eałem drzewie, nie szkodząc mu a zapo­
biegając trwale rozrastaniu się każdego innego 
grzyba. Lactarius torminosus przeniesiony na 
drzewo, belki, deski już zarażone grzybem domo-

„ Gazeta Lwowska “ z dnia 6

wym, niszczy bardzo prędko tenże grzyb szko­
dliwy. Wynalazca nazwał ów grzyb, który ni­
szczy grzyb domowy, Antimerulinium. W Pawii 
przed użyciem każdej belki do budowli, nakra- 
piają ją kilku kroplami tego Antimerulinium. 
Liczne doświadczenia wykazały, że zastosowanie 
tego środka przeciw grzybowi domowemu jest 
bardzo skuteczne. Rząd włoski założył centralę 
dla produkowania grzyba Lactarius torminosus. 
Urząd sanitarny Rzeszy niemieckiej na podstawie 
umowry z rządem włoskim powierzył produkcyę 
tego grzyba farbiarniom Meistera, Luciusa i Brii- 
niga w liochst pod Frankfurtem nad Menem.

— Ze spisu ludności. Bułgarya według 
dokonanego w dniu 31 grudnia z. r. spisu lu­
dności liczy 3,733.189 mieszkańców, mianowicie 
1,904.270 mężczyzn i 1,828.919 kobiet.

— Nauka głuchoniemych. Od czasu 
kongresu w Medyolanie w r. 1878 zastosowana 
metoda ustna w nauczaniu głuchoniemych dała 
we Francyi tak zadziwiające rezultaty, iż mło­
dzież pozbawiona od natury słuchu i mówienia 
wygłasza całe mowy. Obecnie zaś dyrektor In­
stytutu w Paryżu pracuje nad przyrządem, który 
naukę głuchoniemych może posunąć jeszc/e dalej, 
bo pozwoli im samym ćwiczyć się w wymawia­
niu bez udziifrłu nauczyciela. Zasada nowego apa­
ratu polega na zastosowaniu grafofonu.

— Niezwykle zuchwałej kradzieży
dopuszczono się w tych dniach w Paryżu w 
dzielnicy de la Monnaie. Poszkodowaną jest fa­
bryka atramentu. Dyrektor fabryki miał zwyczaj 
zdawna przesyłać końmi znaczne sumy pieniędzy 
na spłacenie kosztów fabryki w Puteaux. Wedle 
więc zwyczaju, w tych dniach pojechał z pie­
niędzmi woźnica wraz z dwoma urzędnikami. 
Gdy ujechali już spory kawałek drogi, zabiegł 
im pędem drogę oficyalista, ubrany w mundur 
zakładu fabrycznego, żądając wydania paki, — 
kasyer bowiem, wedle słów jego, omylił się w 
rachunkach, musi więc pomyłkę natychmiast 
sprostować. Urzędnicy i woźnica nie podejrzy- 
wając podejścia, pocztę z pieniędzmi wydali i tym 
sposobem padli ofiarą grabieży, — rzekomym 
bowiem oficyalista był sprytny złoczyńca.

— Trzęsienie ziemi. Z Petersburga te­
legrafują nam dziś: W Enwanie dało się w nocy 
uczuć silne trzęsienie ziemi, które trwało minutę.

— Szabla królewska. Sułtan turecki 
dostał przed kilku dniami od majora Schachin 
Geraja całą kolekcyę starej broni, między którą 
znajduje się także i szabla, będąca niegdyś wła­
snością Stefana Batorego. Jest to rzeczywiście 
cenny i interesujący zabytek przeszłości. Na 
klindze znajduje się ręcznej roboty portret króla 
Stefana, jak również napis, że szabla ta Jest 
jego własnością. Przypuszczalnie darował Bato­
ry tę szablę któremuś z tatarskich chanów. Na 
jej pochodzenie naprowadza ta okoliczność, że 
obecny ofiarodawca tej szabli sułtanowi, Seha- 
chin-Geraj pochodzi z chańskiego tatarskiego ro­
du, który wypędzony w r. 1787 przez Potem - 
kina z Krymu, schronił się w Turcyi.

— Zemsta aktorki. Kobiety są mści­
we, a kulisy mają to do siebie, iż mściwość tę 
potęgują i czasem nawet doprowadzają do okru­
cieństwa. W operetce paryskiej błyszczy urodą 
panna Mealy, śpiewaczka trochę ekscentryczna, 
ale dobra artystka. Panua Mealy zakochana 
była w młodym artyście, panu Samary. Jakaś 
biedna mała chórzystka — zaczęła wyśmiewać 
się wobec jednej ze swych koleżanek z ukocha­
nego panny Mealy. Krew zawrzała w żyłach pię­
knej operetkarki. Ale jak ? I tu przejawia się 
całe straszne okrucieństwo, jakie mieścić w so­
bie może dusza pięknej kobiety. Po skończonej 
operetce, panna Mealy zawołała do swej gar­
deroby małą chórzystkę i zamknąwszy drzwi 
na klucz, kazała służącej swojej przytrzymać za 
ręce przerażoną dziewczynę. Poezem z całą 
perfidyą i zimną krwią wybrała z masy pilni- 
czków do paznogci najostrzejszy i największy 
i... poorała nim do krwi twarz nieszczęsnej chó- 
rzystki w rozmaitych kierunkach. Dokonawszy 
tego pięknego czynu, wyrzuciła pokrwawioną 
dziewczynę za drzwi swej garderoby i ubrawszy 
się — pojechała na kolacyę!

—  Czteroletni sen. W jednem z mniej­
szych miast angielskich żyje młoda dziewczyna 
od lat 4 pogrążona we śnie. Od grudnia roku 
1896 leży w pokoju prawie zupełnie zaciemnio­
nym, gdyż światło przyprawia ją o najstraszniej­
szy ból głowy. Wzrokiem posługiwać się może 
tylko od 4 po południu do zmroku, słuch utra­
ciła prawie zupełnie. Nie żąda nigdy pożywie­
nia, tak, że należy ją sztucznie odżywiać mle­
kiem. Przebudzenie sprawia jej najstraszniejsze 
cierpienia fizyczne i duchowe, cierpi wówczas bole 
głowy i ma świadomość smutnego swego stanu. 
Lekarze nie tracą jesze nadziei uratowania nie­
szczęśliwej.

— Fałszowane wino. W restauracjach 
Dimila w Paryżu, uczęszczanych przeważnie 
przez robotników, wykryto wielkie fałszerstwo 
wina. Zarządzone śledztwo wykazało, że Duval 
w przeciągu 1 1j2 roku] zużytkował 17.000 kilo 
chemikalii dla fałszowania wina. Alfred Drwal 
skazany został na sześć miesięcy więzienia, a 
wyrok ogłoszono w jego własnych zakładach, w 
hallach targowych i we wszystkich urzędach 
burmistrzowskich, oraz, na jego koszt w 50 
gazetach. Cała ta sprawa żywo zajęła uboższe 
zwłaszcza sfery ludności paryskiej, gdyż Duval 
zyskał rozgłos i olbrzymią klientelę, założywszy

kwietnia 1901 r.

w różnych punktach miasta tanie, a z pewnym 
komfortem urządzone, restauracye,

Konkurs. Wobec doniosłego wpływu, 
jaki Synod Piotrkowski wywarł na stosunki ko­
ścielne w Polsce „Biblioteka dzieł chrześciań- 
skich“ , uważając pozyskanie wyczerpujących 
dziejów tegoż Synodu za jedną z koniecznych i 
palących potrzeb katolickich czytelników, ogła­
sza niniejszem],konkurs na napisanie „Historyi 
Synodu Piotrkowskiego".

Warunki konkursu są następujące:
1. Dzieło powinno być napisane przystę­

pnie, dobrym językiem polskim i w ten sposób, 
aby mogło być drukowane w Warszawie.

2. Winno obejmować nie mniej, niż jeden 
tom około 15-tu arkuszy druku i zawierać obraz 
historyczny ówczesnego stanu kościoła w Polsce 
z wyjaśnieniem przyczyn, które spowodowały 
potrzebę zebrania Synodu, następnie jego prze­
bieg, uchwały, rozbiór szczegółowy tychże uchwał 
i ich wpływ do najbliższego czasu.

3. Termin nadsyłania prac oznacza się 
do dnia 1 lipca 1903 r.

4. Dzieło uznane przez sąd konkursowy 
za najlepsze, otrzyma nagrody 500 rubli ofia­
rowanych na ten cel przez prezesa p. Ludwika 
Górskiego.

5. Redakcya „Biblioteki dzieł chrześeiań- 
skich" zastrzega sobie prawo nabycia na wła­
sność pracy nagrodzonej, płacąc, prócz wymie­
nionej kwoty 500 rubli po 500 rubli za ka­
żdy tom.

6. Sąd konkursowy składa grono redakcyi1 
„Biblioteki dzieł chrześcijańskich", a mianowi­
cie: JE. ks. biskup Ruszkiewicz, ks. prałat 
Leon Jungowski, ks. prałat Ignacy Dudrewicz, 
ks. kan. Teofil Matuszewski, ks. kan. Ludwik 
Ponewczyński, ks. Aleksander Kakowski regens 
seminaryum metropolitalnego, ks. Jan Gall wi- 
ce-regens tegoż seminaryum, ks. Wł. Michał 
Dębicki, ks. prefekt Jełowicki, ks. prof. Antoni 
Szlagowski, oraz p p .: Ksawery Chamiec, dr 
Antoni Donimirski, Mścisław Godlewski, Wale­
ry Gostomski, Konstanty Przewłocki i ks. Zyg­
munt Chełmicki.

7. Redakcya może grono sądu konkurso­
wego według swego uznania powiększyć, o czem 
wszakże powinna przed upłynięciem terminu 
konkursu obwieścić i nazwiska nowo zaproszo­
nych ogłosić.

8. Prace mają być nadsyłane pod adre­
sem redaktora i wydawcy ks. Z. Ohełmickie- 
go w Warszawie, Podwale nr. 27 z dołącze­
niem koperty, zawierającej imię, nazwisko i 
adres autora, na wierzchu zaś wypisane godło.

Rękopisy nienagrodzone za okazaniem go­
dła będą zwrócone.

Otwarcie panoramy Wojciecha Kos­
saka, przedstawiającej „Bitwę pod Piramidami", 
nastąpiło dnia 3 b. m. w Warszawie.

Cztery miesiące pracowali malarze pod prze 
woduictwem Kossaka, który dzieło skomponował, 
zanim wykończyli olbrzymie płótno. W kompo- 
zycyi trzymał się Kossak jak najściślej znanych 
z historyi faktów. Po kampanii włoskiej, zwy- 
eięzka wyprawa do Egiptu (1798) generała Bo- 
napartego, była ważnym etapem na drodze jego 
karyery. Bitwa pod Piramidami jako punkt kul­
minacyjny świetnej wyprawy egipskiej i tradycye 
tej chlubnej kampanii zachowały się z całą świe­
żością, a wraz z nią wiekopomne słowa generała 
Bonapartego : „Żołnierze ! czterdzieści wieków spo­
gląda na was z wysokości piramid". Wszystko 
to jest dla artysty nieprzebraną krynicą natchnie­
nia, bogatą kopalnią wdzięcznych, żywych i zaj­
mujących motywów. Stronę batalistyczną obrazu 
i jej kompozycyę wziął na siebie Wojciech Kos­
sak. Krajobraz skomponował Michał Wywiórski. 
Prócz nich czynni byli jeszcze: Kazimierz Puła­
ski, Władysław Jasieński i Józef Ryszkiewicz. 
Płótno nabyło towarzystwo panoramy na wła­
sność, płacąc za nie artystom 100.000 rubli 
honoraryum.

Z ruchu wydawniczego. „Der polnisehe 
Adel und die demselben inzugetretenen ander- 
standischen Adelsfamilien". General-Yerzeichniss 
von Emilian yon Zernicki-Szeliga (dwa tomy in 
4-to), Hamburg, Verlag von Henri-Grand, 1900. 
Pod tym tytułem po raz pierwszy ukazał się po 
niemiecku w Hamburgu przewodnik heraldyczny 
szlachty polskiej. Autor od dłuższego czasu zaj­
muje się, jak świadczy przedmowa, pracami he- 
raldyczueini. Ze spisu źródeł które podaje, po­
trafił wydobyć 22.967 rodzin szlacheckich, a 
więc o 30(-‘0 więcej niż zawiera spis szlachty 
Jerzego lir. Borkowskiego, który mu służył za 
wzór i który starał się uzupełnić. Spis nazwisk 
szlacheckich polskich z podaniem herbów i bliż­
szych dat co do pochodzenia i legitymacji, zwła­
szcza w języku niemieckim, stanowi zawsze po­
żądany nabytek dla heraldyki polskiej, tak ubo­
giej dotąd w dokładne herbarze. Dodatnią stroną 
tego dzieła .jest to, że autor wyzyskał także nie­
mieckie i pruskie źródła w spisie powołane, jak 
n. p. „Preussische Huldigungsliste" (1798), 
„Preussische Militar-Rangliste", „Akten des Ober- 
prasidium in Danzig" i wielu niemieckich auto­
rów, jak Flanssa, Gramera, Gritznera, Muhlyer-

stadta, Siebmachera i innych, o ile się odnoszą 
do szlachty polskiej.

P. Wojciech Szukiewicz przyswoił polskiej 
literaturze powieść Karola Sheldona, piszącego 
w duchu neo-chrześcijańskim, autora „Ruchu 
etycznego". Tytuł jej: „W Jego ślady" („Jakby 
Chrystus postąpił").

Jerzy Orwicz, poeta i powieściopisarz, wy­
dał w Warszawie obrazek sielski wierszem „Z ro­
dzinnych gniazd" i zbiorek nowel „Okruchy 
życia".

Bibliografia tygodniowa. Dzieła no­
we, otrzymane przez Księgarnię Polską we 
Lwowie:

Całczyński J. K. „Jak powinna wyglą­
dać nowoczesna szkoła średnia ?" Kilka uwag 
z powodu dzisiejszego systemu edukacyi publi­
cznej. 1 K.

Coppee Fr. „Dobre cierpienie". Nowele.
1 K. 50 h.

Czermak dr. W. prof. Uniw. Jagieł. „Stu- 
dya historyczne". — „Na dworze Władysława 
IV." — „Młodość Jerzego Lubomirskiego(1616 — 
1636)“. — „Wojna smoleńska z r. 1633 — 
1636 w świetle nowych źródeł". — „Polska 
w obec wojny trzydziestoletniej". — „Kilka słów
0 pamiętnikach polskich XVII w." — „Miłostki 
królewskie". —  „Przyczynek do biografii Zi- 
morowicza". — „Przyczynki do dziejów XVII. 
w. z archiwów prywatnych". 6 K.

Dobrzycki dr. St. „Polska poezya śre­
dniowieczna". 1 K.

F. E. „Ż niedawnych czasów, wspomnie­
nia z Wilanowa", z 5 portretami w tekście. 1 
K. 60 h.

Godlewski W. „Utwory". (Wydanie po­
śmiertne). 3 K. 20 h.

Gomulicki W. „Biała". — „Chałat". — 
„Te przeklęte czarne oczy..." — „Alleluja". — 
„Kwiaty z lasu". 2 K. 60 h.

Hoffding H. „Zasady etyki", przełożyła 
dr. Z. Daszyńska, 80 h.

Hugo W. „Pracownicy morza", 4 tomy,
2 K. 60 b.

Ibsen H. „Gdy się zbudzimy z pośród 
zmarłych". Epilog w 3 aktach. 3 K. 40 h.

Laskowski K. El. „Wiersze". Serya II.
80 h.

Mercier D. „Historya psychologii nowo­
żytnej (Les Origines de la Psychologie con- 
temporaine) przekład W. Kosiakiewicza. 6 K.

Niementowski dr. S t.: „Encyklopedya che­
mii, według wykładów", opracował K. Stanisław 
Piestrak. (Autografowane). 7 K. 20 h.

„O miłości Ojczyzny." (Wydanie trzecie).
80 h.

Parczewski J . : „O zbadaniu granic i licz­
by ludności polskiej na kresach obszaru etno­
graficznego polskiego". Referat przedstawiony na 
III. Zjeździe historyków polskich w Krako­
wie. 1 K.

Prikyls: „Hodowla drobiu i Goeddego, 
Hodowla bażantów" z czwartego wydania nie­
mieckiego przełożył Antoni Strzelecki, z 56 ry­
cinami w tekście. 3 K. 20 h.

Skarżyński ks. Z .: „Anielska cnota czy­
stości". Rady i przykłady. 60 h.

Stanisławski R .: „O konserwowaniu środ­
ków nauko wych“. 50 h.

Suchodolski J . : „1795— 1875“- Fragment 
z pamiętnika współczesnego. Z dwoma portreta­
mi. 1 K. 50 h.

Umiński W ł.: „Podróż naokoło Warsza­
wy". Z 11 rycinami. 2 K. 60 h.

Warnka J. i Jahołkowska L .: „W ogród­
ku dziecięcym11. Zbiór zabaw, marszy i piose­
nek z zastosowaną do nich melodyą. W opra­
wie. 2 K. 60 h.

Załęski W.: „Królestwo Polskie pod wzglę­
dem statystycznym." Część II. Statystyka zajęć
1 przemysłu. 2 K. 60 h.

Ceny książek podane są bez przesyłki po­
cztowej.

„Wieku Młodego", wychodzącego we 
Lwowie dwutygodnika ilustrowanego dla mło­
dzieży i dzieci, numer z 1 kwietnia, rozpoczy­
nający drugi kwartał, zawiera: „Alleluja!", 
piękny wiersz Bożydara „Dzienniczek Wandzi14 
(c. d.) autentyczny dziennik podróży córeczki 
emigranta polskiego, wysłanego przez rząd fran­
cuski do Chin w czasie ostatniej wojny. — 
„Siew złoty", rozmyślanie wyjęte z nauk ks. 
Grabowskiego. — „Z zapisków księżniczki Estie- 
iy“, bardzo zajmujący i charakterystyczny obra­
zek wielkotygodniowy z końca ośmnastego stu­
lecia przez Teresę Jadwigę. — „Na jakiej dro­
dze?" (c. d.) powieść zżycia młodzieży gimna­
zjalnej p Irenę Mrozowicką. — Zagadnienia i 
łamigłówki".

W stałym dodatku dla młodszej dziatwy: 
„Sztuczka na prima-aprilis". — „Czy będzie 
wiosna ?" przez Ir. M. — „Stolik ze święco- 
nem, powiastka p. H. Prendowską, „Kilka sztu­
czek z jajami". Łamigłówki.

W dodatku książkowym dalszy ciąg bar­
dzo zajmującej powieści dla dorastającej młodzie­
ży : „Promyczek" p. Alinę Swiderską.

Cały ten numer, owiany tchnieniem religij- 
nem i swojskiein, bardzo miłe, świąteczne sprawia 
wrażenie — obfitą i zajmującą treść zdobią pię­
kne illustracye Stanisł. Szczepańskiego, Maryli 
z Młodnickich Wolskiej i inne.



W Warszawie odbywają się próby z 
komedyi Wojciecha Bogusławskiego „Spazmy 
modne“, która odegraną będzie na poranka be- 
nefisowym p. Władysława Szymanowskiego na 
scenie teatru Wielkiego. Obsadę komedyi two­
rzą pp .: Śliwicki, Rutkowska, Irena Trapszo, 
Bolesławski, Wolski, Siemaszko, Horwathowa, 
Szymanowski, Owerło i Tatarkiewicz. Komedya 
ta napisana w roku 1797 i wystawiona po raz 
pierwszy w tymże roku we Lwowie, a w War­
szawie w r. 1799 miała takich przedstawicieli 
ja k : Dmuszewski (dyrektor teatru Narodowego 
i redaktor Kuryera Warszawskiego), Marcin 
Szymanowski (dziad dzisiejszego jubilata), Aloi- 
zy Żółkowski (ojciec), Kudłicz (reżyser i prof. 
szkoły dramatycznej), Zdanowicz, słynny onego 
czasu artysta komiczny. Niedawno, bo w jesieni 
p. Pawlikowski wznowił we Lwowie „Spazmy 
Modne".

„Chopin". W Tcatro Lirico w Medyola- 
nie ma być wkrótce wystawiona nowa opera 
p. t.: „Chopin". Twórcą opery jest p. Orefice. 
Większość melodyj jest wzięta z utworów Cho­
pina. Autorem libreta jest p. Oryieto.

W Paryżu przedstawiono nową komedyę
4 -aktową Gustawa Guiclies p. t.: „Nowożytne 
małżeństwa" (Mariages modernes). Sztuka upa­
dła. W ogóle teatralny sezon zimowy był opła­
kany; żadna ze sztuk nie cieszyła się dłuższem 
powodzeniem. Najwięcej jeszcze udało się wzno­
wienie w Komedyi francuskiej „Ojczyzny" Sar- 
dou i premiera „Quo vadis". W Komedyi fran­
cuskiej spodziewają się sukcesu nowej sztuki Pa­
wła Hervieu, która będzie przedstawiona po świę­
tach.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, w piątek i w sobotę z powodu wiel­

kiego tygodnia nie będzie przedstawień, lecz 
kasa teatralna będzie sprzedawać bilety na 
przedstawienia świąteczne od godziny 9 do 12 
z rana i od 3 do 5 po południu.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu (po cenach zniżonych popołudniowych) 
na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy ar­
tystów sceny lwowskiej „Romantyczni", kome­
dya w 3 aktach Edmunda Rostanda. Zakończy 
„Wesele przy latarniach", operetka w 1 akcie 
J. Offenbacha.

W niedzielę wieczorem o godzinie pół do 
8 na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy 
artystów sceny lwowskiej „Traviata“, opera w 
4 aktach Verdiego Występ p. Lud. Markowej i 
Al. Myszugi.

W poniedziałek o godzinie pół do 4 po 
południu „Nawojka", komedya w 3 aktach St. 
Kossowskiego.

W poniedziałek o godzinie 7 wieczorem 
„Wesoła dwójka", operetka w 3 aktach C. M. 
Ziehrera.

We wtorek o godzinie pół po 4 po połu­
dniu, po cenach zwykłych dramatu, „Fatinica", 
operetka w 3 aktach Souppeego.

We wtorek o godzinie 7 wieczorem „Stra­
szny dwór", opera w 4 aktach Stanisława Mo­
niuszki. Występ Al. Myszugi.

We środę po raz trzeci „Złote rruno",
dramat współczesny w 3 aktach Stanisława Przy­
byszewskiego.

We czwartek po raz pierwszy „Życie
na żart", sztuka w 5 aktach Gabryeli Zapol­
skiej, z udziałem całego personalu.

W piątek „Manon", opera w 4 aktach 
Masseneta. Pierwszy gościnny występ Ireny Bo- 
hussównej w partyi tytułowej.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Produkcya Austryi i Gmiicyi, a odno­

wienie traktatów handlowych,

(Ciąg dalszy).
Ze względu więc na brak zarobku lub 

niedostateczny zarobek, jest położenie dro­
bnych włościan u nas, którzy, jak wspomi­
naliśmy wyżej, tworzą gros ludności wiejskiej, 
bardzo niekorzystne, gdzieniegdzie można po­
wiedzieć : rozpaczliwe. Każdy nieurodzaj, zwła­
szcza nieurodzaj ziemniaków, zmusza ich ucie­
kać się do kredytu lichwiarskiego. Wielu z 
nich pożycza nawet systematycznie zboże i 
ziemniaki do zasiewu i musi zwracać w je ­
sieni znacznie więcej, nieraz podwójną ilość; 
przyczem lichwiarz, albo żyd, albo nawet za­
możny włościanin, zyskuje nietyiko na ilości, 
lecz i na jakości danego a odebranego zboża, 
dawszy nieczyste, liche ziarno, a żądając czy­
szczonego. Ta ciągła zależność od lichwiarzy, 
doprowadza dłużników, prędzej czy później 
do ruiny zupełnej; mianowicie wtedy, gdy 
wierzyciel uzna, że dłużnik już do niej doj­
rzał i odmówi mu dalszego kredytu!... To też 
cała ^ta_ warstwa najdrobniejszej ludności wło­
ściańskiej, o której mówimy, pędzi bardzo 
liche życie, bieduje ciągle i tem ledwo sobie 
pomaga, że i młodzi człoukowie rodzin : dzie­
ci, wyrostki, szukają roboty lub służby na wsi

czy w mieście. Często tacy drobni posiadacze 
gruntów dzierżawią jeszcze dalsze grunta, 
przyczem naturalnie opłacają bardzo wysokie 
czynsze. W niektórych okolicach kraju, zwła­
szcza w okolicach górskich, wzdłuż południo­
wej granicy Galicyi, następnie na północnym 
wschodzie i jeszcze tu i ówdzie, rozdrobnienie 
gruntów nie postąpiło jeszcze tak daleko i nie 
jest tak ogólnem. We większej części kraju 
jednak panują wszędzie stosunki wyżej okre­
ślone, z tą chyba różnicą, że w zachodniej 
Galicyi, po San mniej więcej, zarobek ubo­
czny łatwiej i częściej się nastręcza i w ogó­
le ludność ruchliwa lepiej sobie umie poma­
gać, gdy na wschodzie gospodarka jest mniej 
intenzywną, obejmuje tylko kilka kierunków 
produkcyi, więc o zarobek trudniej, a ludność 
w dodatku jest liczną i apatyczną.

Większych posiadłości chłopskich, ta­
kich, jak się je spotyka w zachodnich krajach 
koronnych Austryi, jest w Galicyi m ało; z 
tem wszystkiem są, bądź z dawniejszych cza­
sów pozostałe, bądź powstałe w czasach no­
wszych przez skupywanie gruntów i małych 
gospodarstw. Posiadłości te, które najczęściej 
należą do osób pochodzących nie z ludności 
na miejscu osiadłej n. p. do pisarzy poką- 
tnych, pisarzy gminnych i t. p. nie stanowią 
jednak u nas podstawy dla jakiegoś średniego 
stanu rolniczego, raz dlatego, że ich liczba 
jest zbyt małą, a sposób gospodarki na nich 
nie różni się od przyjętego ogólnie, powtóre 
i dlatego, że posiadłości te zazwyczaj wsku­
tek następnych działów spadkowych znowu 
znikają. To też właściwy stan średni rolniczy 
w Galicyi, tworzą właściciele i dzierżawcy 
mniejszych kategoryi posiadaczy tabularnych, 
w obszarze od 100 do 200 morgów i od 200 
do 500 morgów. Nawet z powodu zupełnie 
równego położenia ekonomicznego, można za­
liczyć u nas do średniego stanu rolniczego 
i wyższą, jeszcze co do obszaru, kategoryę 
posiadłości od 500—1000 morgów. Ze wzglę­
du bowiem na mniejszą intenzywność produ­
kcyi rolnej trzeba u nas granicę średniej wła­
sności ziemskiej nieco wyżej oznaczyć, jak w 
zachodnich krajach Europy.

Według dochodzeń z roku 1890 było w 
Galicyi w kategoryi posiadłości tabularnych 
w obszarze 100 do 200 morgów: 345 posia­
daczy, posiadających razem 53.351 morgów, 
a w tem lasu 11.101 morgów; w kategoryi
0 obszarze 200 do 500 morgów było posia­
daczy 777, posiadających łącznie: 249.281 
morgów, w tem lasu 59.386 morgów; wre­
szcie w kategoryi o obszarze 500 do 1000 
morgów było posiadaczy 754, posiadających 
łącznie 534,966 morgów, a w tem lasu 182.771 
morgów. Na te trzy kategorye posiadłości ta ­
bularnych więc w ogóle na średnią własność 
ziemską przypada więc tylko 6 5 prc. po­
wierzchni całego kraju, podczas gdy na po- 
posiadłości niżej 100 morgów (a więc małą 
własność ziemską) przypada aż 54 prc. po­
wierzchni kraju a na posiadłości o obszarze 
po nad i 000 morgów (wielką własność) 32 
prc. Go prawda przy wielkiej własności ziem­
skiej przeważają obszary leśne. Średnia wła­
sność ziemska jest w Galicyi bardzo szczu­
płą i zmniejsza się ciągle, raz przez parce- 
lacyę na korzyść małej własności ziemskiej, 
powtóre przez arendacyę, skupywanie gruntów 
na rzecz wielkiej własności. Średnie posiadło­
ści ziemskie — a zaliczamy do nich, jak z 
powyższych wywodów wynika posiadłości w 
granicach od 100 do 1000 morgów — nie 
dzielą się u nas w drodze spadku jak posia­
dłości chłopskie. I  między żyjącymi pozbywa 
się je z reguły jako całość, wyjąwszy częstsze 
coraz na Zachodzie parcelacye. Dzielenie jest 
utrudnionem raz przez ciężary hipoteczne, po­
wtóre dlatego, że wszystkie budynki gospo­
darcze zastosowane są do dotychczasowej wiel­
kości majątku. Te średnie posiadłości ucier­
piały u nas właśnie najwięcej, w skutek da­
tującej od roku 1880 depresyi cen produktów 
rolniczych i utrudnienia odbytu wynikłego z 
polityki cłowej i handlowej państw sąsiadują­
cych z Austryą.

Szereg lat nieurodzajnych, które nie­
stety u nas w tak niekorzystnych warunkach 
klimatycznych są aż nadto częste, w połącze­
niu ze wspomnianą zniżką cen, pochłonął ka­
pitał obrotowy tych średnich posiadłości ziem­
skich, a podniósł znacznie ich zadłużenie, 
tak, że teraz każdy rok nieurodzajny, każdy 
spadek cen zbożowych grozi ruiną pewnej 
liczbie ich właścicieli. W części przyczyniła 
się do tego także niezdrowa spekulacya mają­
tkami tabularnymi, jaka rozwinęła się u nas
1 panowała z 10 lub 15 lat temu, w czasach 
bardzo niskiej stopy procentowej. Spekulacya 
ta kierowała się oczywiście na najbardziej za­
dłużone majątki, które przy nabyciu wyma­
gały małej dopłaty w gotówce, liczyła opty­
mistycznie na podniesienie się renty z ziemi 
w przyszłości i z góry ją  eskontowała. W czę­
ści też liczyła na zysk z wycięcia i sprzeda­
ży losów nabywanego majątku.

Tem wszystkiem wyrządziła dużo szko­
dy w stosunkach gospodarczych : to też choć 
dzisiaj już ustała, skutki jej dają się odczuć. 
Ciągłość gospodarki i jej postęp w mająt­
kach, które spekulacya ta dotknęła, dotąd ku- 
eje. Z tem wszystkiem w ciągu ostatniego 

dwudziestopięciolecia ubiegłego właśnie wieku 
zrobiło rolnictwo w Galicyi, we wszystkich

kategoryach własności ziemskiej niezaprze­
czone postępy. W obec spadku cen płodów 
rolnych i potężnej konkurencyi na polu rol- 
niczem Węgier i Rossyi, uznali rolnicy nasi 
przedewszystkiem za konieczne: na tym sa' 
mym obszarze produkować więcej i płody o 
lepszej jakości i w tym kierunku zwrócili 
swe usiłowania. To też produkcya, zwłaszcza 
na majątkach wielkich i średnich stanowczo 
się podniosła, a w niektórych okolicach na­
wet u drobnej własności daje się widzieć nie 
zaprzeczony, choć powolny postęp. W miarę, 
jak od ósmego dziesiątka lat ubiegłego stu­
lecia, konkureneya w produkcyi zboża z za­
granicą stawała się coraz trudniejszą, zwróco­
no się więcej do uprawy roślin handlowych i 
do hodowli bydła, która przez zamknięcie 
granicy od strony Rossyi i Rumunii uzyskała 
silniejszą podstawę. Uprawa roślin paste­
wnych rozszerzyła się, a uprawa mniej ren ■ 
tującego się zboża zmalała ; hodowla bydła 
zaś, przy pomocy znaczych zasiłków ze stro­
ny Państwa i kraju, podniosła się nie tylko 
pod względem ilościowym, czego najlepszym 
świadectwem są spisy bydła z roku 1880 i 
1890, lecz i pod względem jakościowym. 
W znacznej części wschodniej Galicyi, bydło, 
które wprzód nie przedstawiało prawie żadne­
go określonego typu rasowego, przez syste­
matyczne krzyżowanie z rychlej dojrzewającą 
rasą Limmenthalską tak uszlachetniło się, że 
wpada to w oczy nawet profanowi. Podobnie 
w północnej Galicyi uszlachetniono bydło 
przez rasę nizinną, a w Galicyi zachodniej 
przez podniesienie chowu tamtejszego „czer­
wonego" bydła, i w miarę, jak w ostatnich 
latach piętnastu wywozi Galicya mniej zboża 
z powodu niekorzystnych stosunków odbytu, 
w miarę tego wzmaga się hodowla i eksport 
bydła, tudzież mleczarstwo. Udział w tem 
bierze nie tylko wielka i średnia, ale nawet 
mała własność ziemska. Dla drobnej własno­
ści ziemskiej, chów bydła stał się nawet kwe- 
styą bytu, zwłaszcza na południu kraju, gdzie 
uprawa rolna zawsze grała rolę podrzędną.

Dla licznej zaś, jak z poprzednich wywo­
dów wynika, ltlasy drobnych właścicieli grun­
towych dla domowej służby rolniczej, i w o- 
góle dla wiejskiej ludności po wsiach i mia­
steczkach, głównem źródłem dochodu w go­
tówce stała się hodowla nierogacizny, drobiu 
i związana z tą drugą hodowlą produkcya jaj.

Od całego szeregu lat (15 do 20) wszystkie 
te poboczne gałęzie produkcyi rolniczej: ho­
dowla bydła, drobiu, produkcya jaj, mleczar­
stwo, produkcya specyalnych płodów rolnych 
j a k : owoców strączkowych, chmielu i pro­
dukcya drzewa, stanowią główne pozycye w 
bilansie czynnym gospodarczym, rolniczym il 
leśnym kraju. Oprócz tych gałęzi produkcyi, 
zasługują jeszcze na uwagę w Galicyi kopal­
nie nafty i wosku ziemnego, które też do­
starczają artykułów wywozowych. Natomiast 
dowozi się do Galicyi: wszystkie wyroby prze­
mysłowe, węgiel kamenny, a niestety z Wę­
gier także dosyć zboża i mąki.

(Ciąg dalszy nastąpi).
wp.

Ministerstwo kolei żelaznych udzie­
liło ks. Andrzejowi Lubomirskiemu w spółce 
z hr. Zdzisławem Tarnowskim, Janem bar. 
Konopką i Piotrem Treterem pozwolenia na 
podjęcie _ przedwstępnych robót technicznych 
dla kolei lokalnej z Tarnowa przez Dąbrowę 
do Szczucina.

Z c. k. kolei państwowych. Dziennik 
urzędowy Ministerstwa kolei żelaznych ogła­
sza uzupełnienie spisu tych papierów warto­
ściowych, które kasy kolei państwowych przyj­
mować będą jako kaucye i wadya. Z papie­
rów krajowych wymieniono ta m : pożyczkę 
4 i pół procentową, koronową miasta Lwowa 
z r. 1900; wyłączono zaś z tego spisu 6-prc. 
galicyjską pożyczkę krajową z r. 1873.

Państwowa Rada dla spraw pracy.
d. 19. z. m. odbyło się posiedzenie komi­

sji, wybranej przez państwową Radę pracy 
dla kwestyi pośrednictwa w pracy. Na po­
siedzeniu tem, zajmowano się między innemi, 
sprawą przydzielenia zakładom, mającym pro­
wadzić publiczne wykazy podaży i popytu 
pracy, także agend co do pośredniczenia w 
wynajmowaniu mieszkań, oraz warstatów. 
Uznano projekt ten jako godny przyjęcia. Po­
dobnie uznano za pożądaną konferencyę re­
prezentantów ważniejszych zakładów, zajmu­
jących się prowadzeniem wykazów podaży i 
popytu pracy; podobna konfereneya odbyła 
się już w r. 1889. Co się tyczy organizacyi 
publicznego pośrednictwa w otrzymywaniu 
pracy, oświadczyli reprezentanci Rządu, że po 
dokładnem przestudyowaniu tej sprawy, Rząd 
doszedł do takiego sformułowania kwestyi, 
która z jednej strony liczy się z utworzoną 
w tym kierunku przez ustawę kompetencyą 
powołanych czynników, z drugiej zaś może 
uczynić zadość zasadniczym co do tego żą­
daniom Rady pracy. Go się zaś tyczy refor­
my prywatnych biur pośrednictwa w pracy, 
oraz takichże biur, utrzymywanych przez sto­
warzyszenia, to będzie ona przedmiotem no­
weli do ustawy pizeinysłowej, która po wy­

słuchaniu opinii Izb handlowych i przemysło' 
wych, przedłożona zostanie przez Ministerstwo 
handlu do konstytucyjnego traktowania w par­
lamencie.

Wiedeń, 5 kwietnia. (Tel.). Giełda wie­
deńska z powodu Wielkiego Piątku dziś przez 
cały dzień zamknięta.

Budapeszt, 5 kwietnia. Wedle sprawo­
zdania urzędowego ozimina przezimowała czę­
ścią wystarczająco dobrze, w niektórych miej­
scach bardzo dobrze; gdzieniegdzie wymarzła. 
Zasiewy wiosenne (jare) zaczynają kiełkować. 
Marcowy mróz wyrządził tu i ówdzie szko­
dy na pewnych przestrzeniach. W  wielu 
miejscowościach daje się czuć brak paszy.

W iedeń , 5 kwietnia. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). (Losy); a) procentowe: Au- 
stryaekie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1880 3-prc. 245-—, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 240'25, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 400-— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r.100  zł. 5-prc. 257-75, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 238-50, Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 81-25, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 107*25. 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 17-25, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100 
zł. 398-—, Olary 40 zł. m. k. 144--—, Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 74-— , Losy in. Kra­
kowa 20 zł. 69'50, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 58-50, Ofen 40 zł. 157-— , Palffy 40 zł. 
m. k. 151-—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
48'25, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 25 75, 
Losy fund. Arcksięeia Rudolfa 10 zł. 60-50, 
Salma 40 zł. m. k. 206"—, Pożyczka Salz- 
bursga 20 zł. 71-—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 232-—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r, 389'—.

Wiedeń, 5 kwietnia. Cukier (stale) 23-40. 
Nafta niezmieniona. Spirytus (słabo) 41 ■— 
do 41-20.

Berlin, 5 kwietnia. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 85-05. 
Spirytus 44’20.

Paryż, 5-go kwietnia. Trzyprocentowa 
renta 10P47. Mąka 23'75.

Frankfurt, 5-go kwietnia. Austryackie 
Kredyty 222 — (kurs kwietniowy), Koleje 
państwowe 148 90, Alpmy — ■— , Disconto 
185-40, Laura — •— , Montany — . Ten- 
deneya: —.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig- 23'35 do 23'4ó, loco Ołomuniec 21-95 
do 22-05, loco Berno-Wiedeń 22-05 do 22-15, 
na maj loco Aussig 23'45 do 23 55. Cu­
kier w kostkach: prim a  86-75 do 87-— , se- 
cunda 86"25 do 86"50. Spirytus kontyngento­
wany: loco Wiedeń 41*— do 41*40. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 10'— do 10-50, 
galicyjska przeźroczysta 38 35 do 39-35. (Ge­
ny w koronach.)

Targ zbożowy.

Lwów, 5 kwietnia. Pszenica gotowa 
7-45 do 7-60, pszenica na termina 7-— 
do 7"35, żyto gotowe 6"60 do 6'80, żyto 
na termina 6’20 do 6"75, owies obroczny 
gotowy 6’45 do 6'70; owies na termina
6-40 do 6-65, jęczmień pastewny 5-45 do
5-70, jęczmień browarniczy 6’40 do 6*75, 
rzepak 10-25 do 10-60, lnianka — ■— do 
— , groch pastewny 6*50 do 675, 
groch do gotowania 7‘50 do 11-50, wyka 
§•— do 8-50, nasienie lniane — •—  do 
—•— , nasienie konopne — -— do — *— , bób 
— -— do — -— , bobik 6"20 do 6*50, hre- 
czka 7"— do 7"25, koniczyna czerwona ga­
licyjska 42-— do 60-— , biała 35-— do 
75-— , szwedzka 50-— do 90-— , tymotka 
20-— do 26-— , kukurudza 5‘90 do 6*— , 
nowa —•— do — •—, chmiel stary — •— do 
— , nowy za — kilo — •— do — .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 16-75 
do 17 25, paritas  Tarnopol na termin 16-25 
do 16-50, waranty — ■—  do —-— .

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 26-go do 
1 kwietnia r. b. bez opłaty akcyzowej. (W a­
luta koronowa). Pszenica 7-70 do 7-90, żyto 
6'60 do 6*75, jęczmień browarny 6"65 do
6-90, pastewny 5*95 do 6-20, owies 6-65 do
7-15, hreczka 7’25 do 7"75, kukurudza zeszło­
roczna 6-—, do 6"20, kukurudza nowa 5-90 
do 6-20, proso— •— do —■*—, groch do go­
towania 7*75 do 12.—, groch pastewny 6*65 do
6-90, soczewica — do — , fasola — - 
do " , bobik 6"15 do 6"30, wyka 8"25 do 
9 '—, koniczyna czerwona 42"50 do 62’50, 
koniczyna biała 37-50 do 67'50, koniczyna 
szwedzka 60-— do 95"—, tymotka 20"— do 
26-—, anyż rossyjski 22-— do 24-—, anyż płaski
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25-— do 261—, kminek — •— do —■—, rzepak 
zimowy stary 14-20 do 14*65, rzepak nowy 
10-25 do 10-75, lnianka 10-25 do 10-50, 
nasienie lnianne 12-90 do 13-15, nasienie ko­
nopne 8*65, do 9-—, chmiel za kilog. — 
— •— do — , łój 36'50 do 87.—, nafta 
zwykła 17-— do 18, nafta salonowa 19-— do 
20 '—, wosk ziemny —•— do —•— , wszystko 
za 50 kilogramów, płótno —■— do —*— , 
skóry surowe — do — ■—, spirytus 10.000 
litr-procentowy, kontyngentowany, bez poda­
tku konsumcyjnego 37-40 do 37’90.

OSTATJIA POCZTA
N a j j. P a n  przyjął we środę przed po­

łudniem na prywatnem posłuchaniu Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda.

P. Minister kolei żelaznych dr. Wittek 
był przedwczoraj na dłuższej osobnej audyen- 
eyi u Najj. Pana.

PP. Ministrowie Wittek i Giovaneli od­
byli przedwczoraj dłuższą konferencyę z P. 
Prezydentem gabinetu dr. Koerberem.

Z kół berlińskich zapewniają, że oneg- 
dajsze spotkanie się kanclerza hr. Buelowa z 
prezesem gabinetu włoskiego Zanardellim miało 
charakter bardzo serdeczny i wykazało zupełną 
bezpodstawność pogłosek, o zamiarze wycofa­
nia się Włoch z trój przymierza.

Organ pastorów pruskich Beichsbote, 
rozwodząc się o zapowiedzianych nowych 
środkach przeciwko Polakom, pisze : „Na nic 
cała walka w dzielnicach wschodnich, dopóki 
nie złamie się katolicyzmu11 — a ta uwaga 
jest poniekąd stwierdzeniem, że bakatyzmowi, 
w którym pastorowie niepoślednią odgrywają 
rolę, chodzi już nie tylko -o germanizowanie, 
lecz także o szerzenie protestantyzmu.

Z Petersburga nadchodzą raz wraz dro­
gą prywatną różnego rodzaju sensacyjne po­
głoski. Do nich zaliczyć należy przedewszyst- 
kiem pogłoskę o zamachu na cara i o odkry­
ciu przez policyę podziemnego lokalu, gdzie 
schodzili się rzekomo członkowie jakiegoś ko­
mitetu rewolucyjnego, których w liczbie 72 
aresztowano. Obie te wiadomości zdają się być, 
jak tyle innych produktem rozgorączkowanej 
ostatnimi wypadkami fantazyi. Nie ma też 
dotąd potwierdzenia w sposób wiarygodny wie­
ści, jakoby car zniósł wyrok, skazujący Kar­
powicza na 20 lat katorżnych robót i naka­
zał sądom sprawę tę zbadać ponownie. Zre­
sztą nadesłane z Petersburga wiadomości nie 
wróżą prądom postępowym nic dobrego. Sły­
chać, że za staraniem Pobiedonoscewa mini­
strem oświaty ma być mianowany redaktor 
wstecznego pisma MosJo. Wiedomosti, radca 
st. Gringmuth. __________

Dzienniki petersburskie donoszą, że wpro­
wadzenie instytucyi naczelników ziemskich w 
guberniach: witebskiej, mińskiej i mohylow- 
skiej, odroczone w skutek trudności finanso­
wych, nastąpi 1 października roku bieżącego.

Z Sofii donoszą, że książę Ferdynand 
bułgarski przeznaczył 40.000 franków na po­
mnik cara Aleksandra II., „oswobodziciela 
Bulgaryi".

Kupcy w Sofii skarżą się, że ponoszą 
olbrzymie straty z powodu przerwania stosun­
ków handlowych z Macedonią. Kordon wojsk 
tureckich nie przepuszcza żadnych towarów, 
ponieważ wraz z nimi przemycano broń, prze­
ważnie w beczkach od spirytusu.

Drogą na Ateny donoszą, że naczelny 
komisarz Krety książę Jerzy grecki dał dy- 
misyę członkowi rady sprawiedliwości, Yenis- 
clos, za to, że tenże podniósł publicznie myśl 
utworzenia autonomicznego księstwa kreteń- 
skiego. Ten krok księcia wywołał w Atenach 
bardzo dobre wrażenie.

Z Konstantynopola piszą do Polit. Corr., 
że w tych dniach nadeszła tam wiadomość, 
iż oddział bułgarski złożony z mniej więcej 
30 ludzi usiłował wtargnąć z Bułgaryi do 
Macedonii. Oddział ten zetknął się jednak 
zaraz z wojskiem tureckiem, które nbiło 10 
ludzi, a resztę wyparto napowrót za granicę 
bułgarską.

W miejscowości Agha Mahalle pod 
Serresem motłoch turecki wymordował trzy 
rodziny bułgarskie.

Po uchwaleniu we francuskiej Izbie de­
putowanych nowej ustawy o kongregacyach

duchownych, rozeszła się pogłoska, że Sto­
lica Apostolska zamierza założyć protest prze­
ciw tej ustawie i zagrozić zerwaniem stosun­
ków dyplomatycznych. Temu zaprzecza kore­
spondent rzymski Polit. Gorresp., i zapewnia 
że w Watykanie nikt nie pragnie jawnego 
zatargu z rządem francuskim, zwłaszcza, że 
bardzo jest prawdopodobne, iż senat zmieni 
w niektórych szczegółach ustawę i złagodzi 
niektóre przepisy, niekorzystne dla kongre- 
gacyi. W ogóle — dodaje Polit. Gorresp. — 
w decydujących kołach kościelnych nie prze­
waża uczucie niezadowolenia i skłonność do 
walki, lecz pragnienie, aby przez kompro­
misy porozumieć się z rządem francuskim. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że dopóki se­
kretarzem stanu w Watykanie będzie kardy­
nał Rampolla, stosunki z Francyą nie zao­
strzą się nigdy tak dalece, aby mogło dojść 
do odwołania nuncyusza papieskiego z Pa­
ryża.

W Paryżu dwie obecnie sprawy zajmują 
opinię publiczną mianowicie podróż prezy­
denta Loubeta do Nizzy, tudzież ciężka cho­
roba prezydenta ministrów p. Wałdeck-Rous- 
seau. Podróż prezydenta posiada także zna­
czenie międzynarodowe, a. to ze względu na 
przybycie do Tulonu flory rossyjskiej i wło­
skiej. Wiadomo już, że w ostatniej chwili 
nastąpiły zmiany w dyspozycyach tyczących 
się udziału floty rossyjskiej w przyjęciu pre­
zydenta.

Odwołanie eskadry rossyjskiej z Tulonu 
w chwili, kiedy Loubet tam przybywa, wy­
jaśniają w sposób następujący : Konsul ros- 
syjski w Marsylii oświadczył redaktorowi 
Gaulois, iż odwołanie eskadry jest konse- 
kwencyą pewnych wybryków paryskich dzien­
ników, które chciały w obecności rossyjskich 
okrętów widzieć kontrdemonstracyę przeci­
wko" Włochom. Rząd rossyjski nie chciał, 
aby sądzono, iż przez pozostawienie tam 
swoich okrętów osłabić chce entuzyazm dla 
włoskich gości. Dlatego dał rozkaz do wyco­
fania eskadry.

Oczywiście opozycya stara się wyzyskać 
sytuacyę przeciw rządowi twierdząc, że obe­
cnie dzięki polityce włoskiej stosunki francu- 
sko-rossyjskie uległy zmianie i nie są już tak 
serdeczne.

Od chwili objęcia rządów przez Zanar- 
dellego czuć pewne zbliżenie między Włochami 
a Francyą. Flota włoska powita prezydenta 
w Nizy i Tulonie, a jak z Rzymu donoszą 
ambasador republiki Barrśre wyprawi w dniu 
rewii floty włoskiej w Tulonie wielki obiad 
na cześć członków ministerstwa i ciała dy­
plomatycznego. Oczywiście zostaną wygłoszone 
toasty na cześć króla i prezydenta.

Waldeck-Rousseau dostał recydywy; utwo­
rzył się drugi wrzód w gardle; operacya po­
wtórna stała się konieczną i została też wczo­
raj szczęśliwie wykonana. Oczywiście prezes 
gabinetu przez czas dłuższy będzie musiał 
wtrzymać się od załatwiania spraw urzędo­
wych. Lekarzem ministra jest nasz rodak 
dr. Babiński.

W angielskiej Izbie gmin, na ostatniem 
jej przedświątecznem posiedzeniu oświadczył 
minister wojny Brodrick, odpierając rozmaite 
zarzuty, podnoszone przeciw warunkom po­
koju, przedstawionym generałowi Botha i rzą­
dom republik południowo - afrykańskich co na­
stępuje: Rząd pragnie dać wodzom Boerów 
możność przystąpienia do układów o pokój, 
jeżeli im to dogadza, zarazem wszelako za­
mierza doprowadzić wojnę do końca wszel­
kimi środkami, jakimi rozporządza. W końcu 
zapewnił Brodrick, iż spodziewa się, że wojna 
zakończy się rychło i zaszczytnie dla Anglii.

Jeden z dzienników amsterdamskich za­
mieszcza dokumenty, z których wynika, że 
Anglia od wielu lat przygotowywała się do 
kampanii z Transvaalem. Już w r. 1897 otrzy­
mali wszyscy oficerowie angielscy, przebywa­
jący na leżach w miastach garnizonowych 
Afryki południowej, mapy, na których wyzna­
czone były wszystkie drogi i punkty strate­
giczne Transvaalu.

Prasa zagraniczna utrzymuje, że sprawa 
mandżurska zaostrzyła się znacznie w dniach 
ostatnich, a zwłaszcza Japonia stara się za- 
pobiedz zawarciu umowy chińsko - rossyjskiej 
i skorzysta z pierwszej nadarzającej się spo­
sobności, aby rozpocząć wojnę. Zbrojenia Ja­
ponii — według tych pism — postąpiły tak 
daleko, że każdej chwili może nastąpić star­
cie, a właściwie stan wojenny obecnie już 
istnieje. Tego samego zdania jest Japończyk, 
Ki-sak-Tamai, który wydaje w Berlinie mie­
sięcznik pod nazwą Ostasien. Stara się on w 
ostatnim zeszycie wykazać, że Japonia musi 
dążyć do ostatecznego załatwienia wszystkich 
swoich nieporozumień z Rossyą przed wykoń­
czeniem kolei syberyjskiej. Zatarg stał się nie­
unikniony od czasu interwencyi mocarstw w 
wojnie chińsko - japońskiej. Wprawdzie rząd 
rpssyjski jest usposobiony bardzo pokojowo 
i w ostatnich dwóch latach Rossya w ogóle 
uczyniła wiele dla utrzymania pokoju, ale po­
między Japonią a Rossyą nie mogą wytwo­

rzyć się stosunki serdeczne, zanim istniejące 
sprawy sporne nie będą rozstrzygnięte na po­
łach bitwy. Dopiero, gdy to nastąpi, znikną 
wszelkie powody nieporozumień.

TELEBRAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 5 kwietnia. (Tel. pr .)  Dziś 

nad ranem na plantach koło teatru wyrobnik 
Mareta i czeladnik piekarski Bruno Schmidt, 
napadli bez powodu na murarza Józ. Biedę i 
pomocnika Micińskiego i ogromnie ich po­
bili i pokaleczyli, tak, że po mieście rozeszła 
się wiadomość o spełnieniu morderstwa. Obaj 
żyją, są tylko ciężko ranni. Bieda ma w pier­
siach ranę od pchnięcia scyzorykiem przez 
Mareta, a Miciński kilka zębów wybitych bo­
kserem przez Schmidta, oprócz ran nagłowie. 
Obu napastników aresztowano.

Kraków, 5 kwietnia. (Tel. p ry  w.) Przy­
trzymano partyę złożona z 115 robotników 
udających się do Prus. Robotników prowadził 
nie mający żadnego do tego upoważnienia 
niejaki P. Loda z Unikowic. Zaopatrywał on 
robotników w fałszywe pasporty. Ludzie nie 
mają żadnego zabezpieczenia, ani nie podpi­
sywali kontraktu.

Dziś nad ranem przeszła nad Krakowem 
w kierunku północno-zachodnim burza, która 
rano złagodniała. Po wsiach pozrywała burza 
dachy.

"Wiedeń, 5 kwietnia. Wiener Ztg. ogła­
sza : Najj. Pan zamianował starszego radcę 
skarbu, posiadającego tytuł i charakter radcy 
Dworu, Jana K a s p r z y s z a k a, radcą Dworu 
w krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie, o- 
raz nadał starszemu radcy skarbu we Lwo­
wie, Karolowi F r i t z o w i ,  tytuł radcy Dworu.

P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych zamiano­
wał wicesekretarza ministeryalnego w Mini­
sterstwie spraw wewnętrznych, Stanisława 
G r o d z i c k i e g o ,  starostą w Galicy i.

Wiedeń, 5 kwietnia. Neue Freie Presse 
notując pogłoskę, jaka nadeszła tu via Lon­
dyn o nieudałym zamachu na cara, zapewnia, 
że w wiedeńskich sferach kompetentnych i 
w Berlinie nie o żadnym zamachu nie wia­
domo.

Rjeka, 5 kwietnia. (Tel. pryio.) Przy­
było tutaj jako do punktu zbornego, około 70 
dziennikarzy słowiańskich. Witał gości oso­
bno utworzony ku temu komitet z dr. Maz- 
zurą, redaktorem zagrzebskiego Obzoru na 
czele. Polacy są licznie reprezentowani, mię­
dzy innymi przybyli z Krakowa: pp. Chy- 
iiński, Ehrenberg, Starczewski, dr. Włodzi­
mierz Lewicki, Zdziechowski, ze Lwow a: dr. 
Ostaszewski-Barański, dr. Adam Bieńkowski, 
Ludwik Masłowski i i. Przybyło też wielu 
Czechów, między tymi pp.: Howorka, Kuffner, 
Ryba, Anyr, Błażek, Kum mer, oraz kilka pań 
czeskich, dalej znaczny zastęp dziennikarzy 
słowackich z p. Hurban-Wojanskim na czele, 
wreszcie słoweńskich i kroackich, a ci również 
z paniami. Wszyscy odjechali dziś w połu­
dnie na parowcu „Yillam11 wprost do Du­
brownika, dokąd przybędą w sobotę w połu­
dnie. Pogoda piękna. Rolę gospodarza na po­
kładzie parowca pełni dr. Mazzura.

Warszawa, 5 kwietnia. (Tel. pryw .) 
Russkij Listoh w sprawie prześladowania Po­
laków w Niemczech, występuje przeciw ha- 
katyzmowi, który sprzeciwia się poczuciu pra­
wa. Nazywa postępowanie hakatystów bru- 
talnem.

Zawiercie, 5 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Rybacy znaleźli w stawne zwłoki Stefaniego 
byłego dyrektora odlewami w Porębie mrzy- 
głodzkiej. ozukano go od 1 kwietnia napró- 
żno. Zwłoki były do połowy w worku. Spra­
wa jest tajemniczą tak jak przed niejakim 
czasem zniknięcie inżyniera Kurt-Melville"a.

Śrem, 5 kwietnia. (Tel. pryw.) Przesłu­
chano 8 gimnazyalistów, wszyscy odmówili 
zeznań.

Śrem, 5 kwietnia. (Tel. pryio.). Cała 
grupa robotników z Galicyi w wieku 16 do 
18 lat, wyglądająca raczej na bandę cyga­
nów, wynędzniała, licho odziana, obozuje przed 
landraturą domagając się odstawienia do domu. 
Głownem pożywieniem ich, ziemniaki i wódka

Berlin, 5 kwietnia. Z wiarygodnego 
źródła zapewniają, że cesarz Wilhelm na ża- 
dnem przyjęciu ani na żadnej audyencyi nie 
poruszał kwestyi kanałowej, ani sprawy taryfy 
cło w ej.

Berlin, 5 kwietnia. (Tel. pryw.). Nie­
miecki proboszcz Tonis wystąpił przeciw za­
łożeniu przez robotników polskiego stowarzy­
szenia; między innerai powiedział on: „żyjecie 
w Niemczech, musicie uczyć się po niemie­
cku, mam przez was kłopot z policyą11.

Toruń, 5 kwietnia. (Tel. pryw.). W tych 
dniach p. Witold Leitgeber, nakładca Ga­
zety Ostrowskiej ma opuścić więzienie. Powróci 
on do Ostrowa.

Bukareszt, 5 kwietnia. Komisya dla 
rewizyi i uregulowania granicy austryacko- 
rumuńskiej wyznaczyła program prac.

Tours, 5 kwietnia. Służba tramway owa 
strejkuje od wczoraj rana.

Rzym, 5 kwietnia. (Tel. pryw.). Sien­
kiewicz niepokojony nieustannemi odwiedzina­
mi i interviewami opuścił Rivierę i udał się 
do Pizy.

Genua, 5 kwietnia. Między robotnikami 
a pracodawcami przyszło do porozumienia. 
Strejk jest już ukończony.

Paryż, 5 kwietnia. Temps w artykule 
naczelnym omawia stosunek Włoch do trój- 
przymierza i twierdzi, że znaczącym jest sam 
fakt, iż trójprzymierze zależy od odnowienia 
traktatów handlowych. Nie jest ono już jak 
dawniej środowiskiem polityki międzynaro­
dowej.

Paryż, 5 kwietnia. Prezydent ministrów 
Waldeck-Rousseau przepędził noc bardzo źle. 
Nad ranem lekarze stwierdzili nabrzmienie 
gardła, utrudniające oddech i uznali bezzwło­
czną operacyę jako bezwarunkowo konieczną. 
Operacyę wykonano o godzinie 9 przed połu­
dniem. W południe stan prezydenta mini­
strów był zadowalający. Chory nie ma go­
rączki.

Paryż, 5 kwietnia. Podług wydanego 
wczoraj po południu biuletynu stan zdrowia 
prezesa gabinetu Waldecka-Rousseau nie daje 
powodu do zaniepokojenia.

Paryż, 5 kwietnia. Prasa żywo kemen- 
tuje rozkaz udzielony admirałowi Dirilewowi, 
aby z okrętami rossyjskimi wyjechał z Tu­
lonu, nie czekając przybycia prezydenta Lou­
beta. Dzienniki nacyonalistyczne widzą w tern 
dowód, że stosunek Francyi do Rossyi jest 
zachwiany i że rząd rossyjski dał Francyi 
do zrozumienia, iż nie pochwala jej zbliżenia 
się do Włoch.

Madryt, 5 kwietnia. W Granadzie za­
kazano procesyj, które się zwykle tam odby­
wają w Wielkim tygodniu. Także w Madry­
cie i w Barcelonie wydane być mają takie 
same zakazy.

Londyn, 5 kwietnia. Salisbury o tyle 
ma się lepiej, że zaprzestano już wydawać biu­
letyny.

Londyn, 5 kwietnia. Sprawozdanie ko- 
misyi parlamentu dla przedłożenia co do cy­
wilnej listy króla, proponuje ustanowienie tej 
listy w wysokości 470.000 funtów szterlingów 
rocznie, włącznie 110.000 funtów dla prywa­
tnej szkatuły królewskiej; zaproponowano prócz 
tego dla księcia Kornwalii i Yorku 20.000 
funtów, dla księżnej 10.000 funtów.

Nowy Jork, 5 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Porfirio Diaz powrócił zupełnie do zdrowia.

Wypadki w Chinach.

Waszyngton, 5 kwietnia. Wojsko ame­
rykańskie znajdujące się w Chinach, przygo­
towuje się do powrotu, który ma nastąpić 
jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca.

Podbój Transyaalu.

Haga, 5 kwietnia. Prezydent Kruger 
wystosował do rządu portugalskiego notę, w 
której protestuje przeciw postępowaniu z Boe- 
rami w Laurenzo Marąuez.

Prezydent Stein znajduje się obecnie w 
obozie Deweta.

Londyn, 5 kwietnia. Lord Kitchener 
ma być w najbliższym czasie odwołany z 
placu wojny w Afryce południowej.

Kapstadt, 5 kwietnia. Pośrednik poko­
jowy Majer de Koch został jeszcze dnia 12 
lutego w Belfast przez Boerów oskarżony o 
zdradę stanu i następnie rozstrzelany.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 4 kwietnia 1901. — Zamknię­

cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 707’75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 711-—, 
Akcye Anglobanku 280'50, Akcye Unionban- 
ku 568’—, Akcye Landerbanku 430-—, Akcye- 
Bankvereinu 597-25, Akcye Bodencredit 943'—, 
Akcye gaiicyjsk. Banku hipotecznego —•—, 
Akcye Kolei państwowych 695-50, Akcye Ko­
lei Południowej 104'— , Akcye Tramway A )  
288'50, Akcye Tramway B) 284’—, Akcye 
Kolei Elbethal 508*— Akcye Kolei Pół­
nocnej — , Akcye Kolei Czerniowieckiej
547-— , Akcye Alpiny 483-50, Akcye Rima 
Muranyi 523-50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1785-— , Akcye Fabryki broni 
312-—, Akcye Tureckie tytoniowe 294-— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92-40, 
Renta majowa 98 35, Austryaeka Renta koro­
nowa 97-35, Węgierska Renta koron. 93-10, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91‘65, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-— , 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99-40, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 90-—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 98-25, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-50.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.



Nadesłane.

COLOSSEUM THORNA.
Od 1 do 16 kwietnia nowy program.

Will Mora’s, najlepsza w świeeie pantomina na  po­
trójnym  reku. La belle Lille, zagadkowy zegar. Anny 
i Willi Roch), ekseentr. bieykliśei. Clara Ballerini, 
fenomenalna ekwilibrystka na trapezie. Petras, żon­
gler komiczny. Les Henry, tancerze Higb-Life. Ca- 
stelli de Vere, śpiewaczka koloraturowa. Mr. Artur, 
ze swoimi psami. Elza Hofer, subretka. Nadrags, 

brzuehomowea.
W niedziele i święta dwa przedstawienia.

Co piątku H ig h - Life.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dziennik w 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Zbiór przepisów odnoszących się do kościoła 
i  duchowieństwa katolickiego na podstawie zbioru 
ustaw adm inistracyjnych, zestawionych przez WP. 
Ignacego Korzeniowskiego, c. k. radcy Namiestnic­
twa, jest do nabycia u autora, ul. Czarnieckiego 
1. 24, tudzież w adm inistraeyi Gazety kościelnej, 
w konsystorzu we Lwowie i Krakowie po cenie 

4 kor. 50 hal. z przesyłką za egzemplarz.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny
Bank hipoteczny

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 

zagranicznych tak zwane
Depozyta schowkowe

(Safe D eposits).
Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 

depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a  dy­
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym

Przyjechali do Lwowu
dnia 5 kwietnia 1901.

H O T E L  Gj E  O R G E.
PP. J. hr. B niński z Podola ross., D. Pogło- 

dowski z Sudkowie, J. Zajączek z Satanowa, M. dr. 
Bełzowski z Podkamienia, K. Malczewski z Dela- 
tyna, M. Bogdanowicz z W iednia, W. Bogdanowicz 
z Kossowa.

Rn cli pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. październikami900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany je.stf„,w czasie środkowo-europejskim).

Pociągi

posp.| osob. przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]
o godzinie |

|12-20 
l  2'31

1.35

1-45

235

3 35

6-10
6-20

7-45
8-00 
8-05 
8-15 
8-50

11-45 
11:55
12-55 

115

5-40
5-45
5.55
600

8-49

9-45

1000

10-15
10-30

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia,
Z Czerniowiee, Itzkan, Constaney, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, Ń. Sąeza, Tarnowa, Jasła  i Rzeszowa, 

Berlina, W rocławia. W arszawy i W iednia.
Z Podwołoezysk. Tarnopola, Grzymałowa, Eopyczyniee.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, W iednia. Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuchowie, (codziennie od IS/B do 1()/9 włącznie). ■,
Z Janowa.
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Z Lawoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, W iednia, Berlina, 

W rocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Kóresmezo, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa.

Z Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.

Z Czerniowiee, Itzkan. Bukaresztu, Gałaeu, Jass, Husiatyna 
i Stanisławowa.

Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola i Brodów.

Z Brzuchowie (od 13/B do ,f% w niedziele i święta).
Z Podwołoezysk, (K ijowi, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Krakowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Z Brzuchowie, (od ls/6 do 10/9 w niedzielę i święta).
Z Janow a (od %  do 15/9 w niedziele i święta).
Z Krakowa, W iednia, B erlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaezo- 

c/.owa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla.
Z Brzuchowie (od I3/B do ia/„).
Z Janow a (codziennie od %  do 16/„).
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Jasła , 

Przeworska i Rozwadowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, H usiatyna, Potutor, Ko- 

resmezó.
Z Lawoeznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniee.

na dworzee „ P  o d z a m c z ef,<

| 3T 2g  Z Podwołoezysk. Tarnopola.
7-401 Ż  Tarnopola.

2-20 I I Z Podwołoezysk, Kijowa. Odessy.
■ 5-171 „ ' „

Pociągi

pOhp.j OSOI).
o g o d z in ie

BL2-40 
I  3-51

8-30

odjeżdżają ze  Lwowa [dworca głównego]

1-55

2-45 
2-55

4-15 i

6"25
6-30
6-35

8.40

9-00
9-15
9'25

9.55
10-20

3-05 ;
i

3-30 i

TOI
6-1 ? |
6-80!

6-501
7-10) 
7-25

10-50
10-40

11-00*

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia. Berlina).
Do Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney. 
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora! 
Do Brzuchowie. (od 13/B do 10/9 eedziennie).
Do Lawoeznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Lubaczowa.
Do Krakowa, W iednia, W arszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Stróża, Tarnowa.
Do Skoiego, Chyrowa, Kałusza, (do Lawoeznego od %  do 15L)  
Do Janowa
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma­

łowa, Rozowy.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Janowa (od % co 10/9 w niedziele i święta).
Do Podwołoezysk. (Kijowa, Odessy, Brodów)".
Do Brzuchowie (od do l0/9 w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina,
Do Stryja, Borysławia.
Do Janow a ^codziennie od %  do lf-/9).
Do Brzuchowie (codziennie od lfl/B do 10/9).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Janow a od 10/8 do ri% 1901 codziennie.

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orło­
wa, Tarnowa.

Do Lawoeznego, Munkacza, Pesztu, Chyrc a, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuchowie (od 10/B do l %  w n ędz- le i święta).
Do Janow a (od %  do **/„ w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan.
Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, zeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa. Orłowa, Tarnowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyni , Grzymałowa.

z  dworca „ P o d z a m c z e 11

2-08

(j-43| Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. 
9’421 Do Podwołoezysk.

Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.
7 33 i  Do Tarnopola.

Ij-33  B Do Podwołoezysk.

Nocna pora oznaczoną jast ramkami. Powyższy czas środkowo - europejski jest późniejszy o 30 minut od czasu lwowskie­
go. Biuro informacyjne «. k, koiei państwowych w gmachu Dyrekcji przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.

--------------C E N N I
*" Iwowskiei I z b  handlowej
Lwów, dnia 5. kwietnia 1901.

X. A k cy e  z a  sz tu k ę ,

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.) . . . •
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 k o r o n ) ..........................  ■
Kol. Lwów - Czem. -Jassy po 300 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w-Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gai. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
IX. I i ls ty  z a s ta w n e  za 100 K.
Banku h. g. 5%  wa. wyl. z 10°/0 

_ _ 41 , u/0 „ los. w 50 1.
„ 4°/o „ „ 6 0  1. po 200 K. 

” '-.raj. 4%°/0 w. a. los w 51 1.
” |  4»/0 w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza
e m isy a ) ..................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4% 
los w 41% lat . . . . 
4% los. w 56 lat . . ■

£111. O Tb lig i  za 100 K.
Gal. funduszu propinae. 4n/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/„ (2em.)

„ „ 4%°/0(3em.)
Komunalne banku kr. (4em.) 40/0 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873

n  4 ° / 0 P °  2 0 0  k 9 1 '° n
z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 k. 
„ „ „ 4%°/o„200 k.

IV . L c s y .
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. M onety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K
i przem ysłowej

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h

610 — 620 —

354 — 364 —

426 — 435 —

547 _ 556 _
— — 150 —

400 — 410 —

400 — 420 —

109 50
98 — 98 70
90 — 90 70
98 90 99 60
92 — 92 70

92 — 92 70

93 __ 93 70
91 10 91 80

96 96 70
101 50 — —
101 30 102 —
98 70 99 40
92 50 93 20
92 — 92 70

100 — — —

92 80 93 50
87 — 87 70
97 25 97 95

67 — 71 _

11 27 11 45
19 — 19 25

252 — 256 —
252 50 2-54 70
117 40 117 90

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

plącą
1 8 1 .-
140.50
170.—
2 0 7 .-
2 0 6 .-
301.60

żadaja
183.—
141.25
171.—
2 0 9 .-
208.—
303.60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4. kwietnia 1901.

A . O g ó ln y  d łu g  p ań stw a .
Jednolity dług państwa w banknot.

maj - l i s t o p a d .....................................
luty - s ie rp ie ń .....................................

Jednolity dług 
styczeń - lipiec

państwa w srebrze

płacą żądają

98.30 98.50
98.25 98.45

93.0-5 98.25
98.10 98.30

B . D łu g  p a ń stw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................117.90 118.10

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  97.40 97.60

G. O b lig a cy e  k o le jo w e .
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Ce3arz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . .
Kol. za 200 zł. mk. 5%  pr. (ostemp.

akeye) ...............................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* p r.....................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) -5 pr.........................

Koi. Are. Albrechta za 300 zł. 5 
w złocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r.......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr...............................................

Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.
4 pr........................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r.........................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1394
za 2d0 kor. 4 p r.................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr...................
D . D łu g  p a ń stw a  (krajów koroi

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr...............................................

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4 '/s pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. i " / 0
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

S ,  O b lig a c y e  indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.60
Węgier za 100 zł. 4 pr............................ 92.10

T. In n e p u b liczn e  p o ży o zk l.
Losj regu!. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r.................................................. 257.75
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr............................................. 92.—
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 pr........................'. . . . 102.20

95.20 96.—

115.50 116.40

494.50 498 —

121.20 122.20

95.35 96.35

4 2 9 .- 4 3 0 .-

(kolejowe).

96.65 97.65

97.35 98.35

94.— 95.—

95.25 96.25

94.75 95.75

117.— —.—

y węgierskiej).
117.55 117.75

93.05 93.25
99.40 100.30

143.50 144.50
1.73.75 174.75
173.75 174.75

94.60
93.10

259.75

92.60

1 0 3 .-

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za i 00 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 4o0 frank.

L is ty  za sta w n e . Oblig. bipot.
(za 100 zł. Nom.).

Angio Austr. banku los w 30 1. 4% pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» . . » „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred, ziem. los 5 pr.
„ „ „ los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
ii n n „ los. 50 lat 4 % pr.
,, ,, „ „ „ 60 lat za 300
kor. 4 pr...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
,i i, „ „ 4 pr. los. 41 lat.
n n u n 4 pr. stare .
„ a „ „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr.........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4% pr.

Banku kraj. losy 57% i. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr. 

n “ „ 50 lat los 4 pr.

H . O b lig a c y e  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 

zł. 6 pr. . . . . . . . .
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Koi. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
a a a u u ,i 1888 4 pr.
a ii a u ,i u 18914 pr.

Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej. Lwów-Czem. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................

Gal. Kol. lok. wsekodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ ,, 1878 za 200 zł. 5 pr.
,, „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palify 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

92i.50 93/i0
95.80 96.50

87.50 88. -

8L50 8:150

i listy dłużne

99.50 100.50
94.35 95.35

2 4 4 .- 2 4 6 .-
240.25 242.25
1 0 3 .- 104.-

93.50 94.—
109.50 110.50

98.25 99.25

9 0 . - 9 1 . -
91.— 9 2 . -
9 3 . - 94.—
9 3 .- 9 4 . -
91.30 92 -

98.80 99.80

101.75 102.50

98.75 99.50
9 2 . - 9 3 . -
9 9 . - 100.—
9 9 . - 100. -

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. h w. 5 zł. . . . 25.50 26.50
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 60.50 62.—
Salina 40 zł. mk......................  206.— 208.—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 71.— 73.—
St Genois 40 zł. mk.................... 233.— 240.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— —.—

u „ TryesćulOOzł.mk. 4% pr. 600.— —.—
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 175.— —.—

HI. A k c y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 279.— 280.—
Peszt, banku bandl. 501 zł. . . .  2525.— 2535.— 
Zakład kred. dla hand u i przem. . 721.75 722.75 
Węg. banku kredyt. 21 0 zł. . . .  711.— 713,—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 1400.— 1410.—
Galie, banku hipotecz. 200 zł. . . . 614.— 616.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.— 365.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 434.50 435.50

„ Austro-węg. 600 zł...... 1690.— 1698.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 565 50 566.50

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 265.2.5 266 25
Ziynosteńska banka 100 zł..... 269.25 270.25

L . A k c y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. 400.—

3 3 5 .-
405.—
350.—

107.50 —,_
109.50 110.50
97.90 98 70

100.— 109.90
98.20 9 9 . -
97.90 98.90

36.40 87.20

9 4 . - 94.80

10620 107/20
105.60 106.60

9 4 . - 94.70

17.25 18.25
3 9 8 .- 401.—
144 — 147.—
74.— 7 6 . -
69.25 71.25
58.50 60.—

1 5 0 .- 152.—
48.25 49.25

„ _ „ „ akcye zakład 200 zł.
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 6240.— 6260.— 
Kołomyj, kol. lok. (afe. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (■ ke. pierw.) 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czerń. Jassy 200 zł. . . 547.— 549.—
„ wsehodn. - gaL . - lokaln. 200 zł. 392.— 400 —
„ państwowych : 30 zł............. —.— —.—
„ południowej 20 ' zł......... —.— —,—
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . .  418.— 422.- ■

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 821.— 827.—

M. A k c y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix loO zł. 874.— 878.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 895.— 900.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 482 50 483.50 
Prazkiego tow. żelaza, przem. 200 zł. 1795.— 1803.—
Sehodniey 500 kor.................................. 1394.— 1402.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 461.— 466. —

N . t n s  K  S L  s .
Berlin za 100 marek 5 pr..............117.60
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . . 240.15
Paryż za 100 f r a n k ó w ................ 95.42
Petersburg za 100 rubli 5% pr. . . —
Niemieckie b a n k i ...............................   —
Włoskie b a n k i ................................90.45
Francuskie b a n k i .......................... 95.20
Szwajcarskie b a n k i .......................... 95.20

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ............................  n .34 pp 33
Austr. węg. 8 guld. złota moi eta . —.— -----------
20-franków ka.....................................pg.08 P9.09
20-m arków ka..................................... 23.49 23.57
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł ........................—.— —
Niemieckie banknoty za HiO m rek 117.60 117."75
Włoskie banknoty za 100 lir. . . . 90.50 90.65
R u b l e ............................................  2.53 2.54

117.80
240.35

95.55

90.65
95.30
95.30

Jako pewną i korzystną lokaeyę kapitałów polecamy 
W  |o oblig. pożyczki m .  Lwowa, 4°|0 oblig. pożyczki m. Lwowa

D o m  b a u k o w y  i  Ł m t o r  w y m i a n y
Zlecania z prowincji zióatwiamy odwrotną 

picztą bez doliczt ua prowizji.



L. cz. E. 189/01 (4) [2700 3 - 3 ]
Dnia 6. maja 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacja 6/7 części realności obję­
tej wyk. hip. 1. 411 ks. gr. gm. kat. Budy- 
łów, z przynależnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 1028 kor. 
58 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 685 kor. 72 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być juz ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub j 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego 
i nie wskażą pełnomocnika w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
niatyn, dnia 21. marca 1901.

L. cz. E. XXI. 1818/00 (28) [2743 3 - 3 ]
Wprowadzone na wniosek c. k. uprzyw. 

galie. Banku hipot. we Lwowie, postępowania 
licytacyjne co do realności wyk. hip. 1. 179 
dz. III. i 516 dz. III. ks. gr. gm. m. Lwo­
wa zostało zastanowiono.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 
Lwów, dnia 27. lutego 1901.

L. cz. E. 250/98 (51) [2671 3 - 3 ]
Dnia 6. maja 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 5, licytacja dóbr tab. Ł a­
giewniki lwh. 219 ks. tab. krak. objętych, 
w powiacie podgórskim położonych, obejmu­
jących grunta orne łąki, pastwiska, ogrody i las 
z drzewostanem, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z budynków mieszkalnych 
gospodarskich i czynszowych, inwentarza go­
spodarskiego żywego i martwego, zapasów 
gospodarskich i zasiewów, tudzież fabryki pa­
rowej, cegieł (dwa piece pierścieniowe) z urzą­
dzeniem wewnętrznem, budynkami i inwenta­
rzem fabrycznym dalej kopalni i fabryki gipsu 
z urządzeniem wewnętrznem, budynkami i in­
wentarzem tej fabryki, w protokole z dnia 
39. stycznia, 1. i 11. lutego 1901, opisanemi.

Nieruchomość ta oceniona jest na 160.000 
kor., przynależności zaś na 298.182 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 305.455 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 20. marca 1901.

L. 31.812 [2742 3 - 3 ]
OBWIESZCZENIE 

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli wodnych zwyczajnych mających się wy­
konać na rzece Sanie w okręgu budowniczym 
Niskim w latach 1901 do włącznie 1906, 
mianowicie w sekcyi I. od granicy okręgu w 
Starem mieście do mostu drogowego w Zarze­
czu i w sekcyi II. od mostu w Zarzeczu do 
ujścia do Wisły, odbędzie się 18. kwietnia 
1901 o godz. 12-tej w południe ponowna 
licytacja ofertowa, a to w Departamencie 
technicznym dla budowli wodnych przy c. 
k. Namiestnictwie we Lwowie.

Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedno­
stkowe przejrzeć można w godzinach urzędo­
wych w wymienionem Departamencie, c. k. 
Namiestnictwa gdzie także do godz. 12-tej w 
południe wyżej oznaczonego dnia wnoszone 
być mają oferty sporządzone według przepisa­
nego wzoru zaopatrzone marką stemplową na 
1 Kor. i w wadyum 5000 kor. dla każdej

„Gazeta Lwowska" Nr. 79 z

sekcyi z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych 
cyframi i słowami.

Oferty oddane po terminie lub w innym 
urzędzie albo niezaopatizone w wadyum, 
wreszcie nie sporządzone ściśle w sposób prze­
pisany lub zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27. marca 1901.

(Wzór oferty.)
O F E R T A  

mocą, której ja niżej podpisany obowiązuję 
się wykonać wszelkie budowie wodne na Sanie
w sek c y i..............................o d ...........................
. . . .  do .  ................................. w okręgu

budowniczym Niskim w przeciągu lat 1901 
do końca 1906 za opustem (cyframi i słowa­
mi)  ..............................procentów z cen fiskal­
nych.

Warunki licytacyjne znam dokładnie 
i poddaję im się bez jakiegokolwiek zastrzeżenia.

Jako wadyum s k ła d a m ...........................
Lwów, dnia 18. kwietnia 1901.

(Imię i nazwisko)

L. cz. E. 326/00 (56) [2698 3 - 3 ]
Dnia 23. kwietnia 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego relicytacya realności objętej wyk. 
hip. 1. 671/11. ks. gr. gm. kat. Śniatyn z 
przynależnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 14.255 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 7127 kor. 50 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. r. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 16. marca 1901.

L. cz. E. 170/01 (5) [2699 3 - 3 ]
Dnia 30. kwietnia 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytaeya 1/7 części realności obję­
tej wyk. hip. 1. 324 ks. gr. gm. kat. Zadu- 
browce, z przynależnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 219 kor. 
71 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 146 kor. 48 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 13. marca! 1901.

L. cz. E. 35/01 (6) [2694 2 —3]
Na żądanie M. B Landaua, kupca w 

Wadowicach, odbędzie się dnia 7. maja 1901
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytaeya a) 
realności lwh. 61 gm. Kalwarya, b) 3/4 czę­
ści realności lwh. 18 gm. Zebrzydowice 
objętych.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione ad a) na 2112 kor. 86 hal., ad 
b) (3/4) na 1825 ker. 28 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 1408 kor. 
58 hal., ad b) 1216 kor. 86 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza

dnia 6 kwietnia 1901.

licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu '1 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąaź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Kurator niewiadomych i innych wierzy­
cieli hipotecznych adw. dr Forster w Kal- 
waryi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 8. marca 1901.

L. cz. E. 365/00 (8) [2642 3 - 3 ]
Dnia 25. kwietnia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 2 licy- 
tacya realności lwh. 59 ks. gr. gm. Stróżna.

Nieruchomość tę oceniono na 6331 kor. 
12 hal.

Najniższa cena wynosi 4304 kor. 75 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć nożna w sądzie tutejszym.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ciężkowice, dnia 17. marca 1901.

L. cz. E. 53/00 (11) [2574 2 - 3 ]
Na żądanie Michała, Jędrzeja, Ignacego 

i Jana Buczyńskich, zastąpionych przez adw. 
dra Goldhammera, odbędzie się dnia 9. maja 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, licytaeya 
2/4 części czyli połowy majętności „Dobra 
część1* objętej lwh. 339 ks. gr. c. k. sądu 
obwodowego w Sanoku.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na kwotę 1200 kor.

Najniższa cena wynosi 800 iror., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sio do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupilnia, 
pizśjrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Śanok, dnia 21. marca 1901.

L. cz. E. 1130/00 (22) [2801 1 - 3 ]
Dnia 6 maja 1901 o godz. 8 przed

poluduiem odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu 
tutejszego licytaeya realności lwh. 417/1. gm. 
kat. Sniatjn, składającej się z parceli budo­
wlanej lk. 415/1. z przynależnościami.

Nieruchomość tę wraz z przynależnościa­
mi oceniono na 2031 kor. 70 h.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż
nie nastąpi, wynosi 1015 kor. 85 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją., bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach t9go postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 16 marca 1901.

L. cz. E. 1575/00 (4) [2759]
Na żądanie ńrmy D. M. Panetfi we 

Lwowie odbędzie się dnia 8 maja 1901 o 
godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytaeya po­

łowy realności lwh. 70 ks. gr. gm. kat. Skała
objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 2500 kor., przy­
należności zaś nie ma żadnych.

Najniższa cena wynosi 1250 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Śąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 9 marca 1901.

L. cz. E. 147/00 (8) [2773]
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 

im. Skarbu Państwa występującej, odbędzie 
się dnia 2. maja 1901 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5, licytaeya 1/8 części realności lwh. 
245 ks. gr. gm. Sieniawa objętej, Usehera 
Mandla własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 500 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej 1/8 nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 29. stycznia 1901.

L. cz. E. 65/00 (13)’ [2775 1— 3]
Na żądanie p. Henryka Majewskiego w 

Muchawce, odbędzie się powtórnie dnia 3. 
maja 1901 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VI. 
licytaeya połowy realności lwh. 597 ks. gr. 
gm. in. Tłuste, oraz V* części realności lwh. 
598 ks. gr. tejże gm.

Połowa realności lwh. 597 ks. gr. gm. 
m. Tłuste jest ocenioną na 3850 kor., zaś 1ji  
część realności lwh. 598;ks. gr. gm. m. Tłu­
ste na 20 kor.

Najniższa cena wynosi co do połowy real­
ności lwh. 597 kwotę 1925 kor., zaś oo do 
realności lwh. 598 kwotę 13 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta wyciąg tabu­
larny i protokoły ocenienia może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. VI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 1. kwietnia 1901.
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L. cz *E. IX. 3382/00 (14) [2793]

Na żądanie Katarzyny z Burzyńskich
Maksymowej, odbędzie się dnia 10. maja 1901
0 godz. 10 przed południem, w sądzie tu tej­
szym, w biurze Nr. 57, ponowna licytaeya 
realności pod lk. 44 w Przegorzałaeh położo­
nej lwh 44 ks. gr. gm. kat. Przegorzały
objętej, tudzież realności lwh. 49 ks. gr. gm. 
kat. Przegorzały objętej, Stanisława Zająca 
własnych.

Nieruchomości, wystawiouena lieytacyę, 
są ocenione: lwh. 44 na 940 kor., lwh. 49 
na 260 kor.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 44
626 kor. 67 hal., co do lwh. 49 — 173 kor.
33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lin 
ciężary na, powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyiuego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jesh me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądów, 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 15. marca 1901.

L. cz. E. 1766,00 (4) [2763]
Dnia 30 kwietnia 1901 o godz. 10 przeu 

południem odbędzie, się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 12 licytaeya */* cząstki realno­
ści lwh. 145 gm. Dąurowa.

Cząstka nieruchomości oceniona na 552 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 276 kor. 25 hal.
Warunki licytacyjne i odnośne doku­

menta można przejrzeć w sądzie tutejszym.
Prawa, w obec których licytaeya byłaby 

niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu przy 
terminie, inaczej roszczenia co do samej nie­
ruchomości nie będą skuteczne.

Osoby, które jakie prawa na powyższej 
nieruchomości mają, zawiadamiane będą o wy­
darzeniach postępowania ogłoszeniem na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
tego sądu i nie wskażą sądowi pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 5. marca 1901.

L. cz. E. XXI. 2588/00 (6) [2782 1 - 3 ]
Dnia 24. kwietnia 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sali Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacja realności bez liczby kons. 
wyk. hip. 1. 1482 j a  przedmieściu gródeckim 
położonej składającej się z parc. grunt ikat. 
4230/12, wraz z przynależnościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
kwotę 1229 kor. 25 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaz 
nie nastąpi, wynosi 819 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania li ytaeyiiiegii poJwaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prssz przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział XXI.
Lwów, dnia 13. marca 1901.

L. cz. E. 3 01 ( 8) [2762 1 - 3 ]
Dfsia 2. maja 19 1 o godz. 10 przed 

połnduiem odbędzie się w biurze Nr. 2 licy- 
tacya realnośc-i lwh. 28 ks. gr. gm. Fałkowa 

Nieruchomość tę oceniono na 2876 kor. 
49 hal przynależności z as na 326 kor.

Najniższa cena wynosi 2)24 kor. 99 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym 
C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ciężkowice, dnia 22. marca 1901.

L. cz. E. 129/01 [2802]
Na żądanie Kasy oszczędności w Rzeszo­

wie, zastąpionej przez pełnomocnika dra K ro-!

gulskiego, odbędzie się dnia 17. kwietnia 1901
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, relicytacya 
realności lwh. 1013 gm. kat. Sokołów.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, j-s t oceniona na 4800 kor.

Najniższa cena wynosi 2400 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

O. k. Sfd powiatowy, Oddział III.
Sokołów, dnia 17. marca 1901.

L. cz. E. XXI. 2688/00 (11) [2781 1 - 3 ]
Dnia 3. maja 19'il  o godz. 10 przeu 

południem, odbędzie się w sali Nr. 6 (II. pią 
trój w sądzie tutejszym licytaeya realności 
pod lk. .1-492/4 wyk. hip 1. 1624 dz. 11. we 
Lwowie przy ul. Szpitalnej 1. orj 31 położo­
nej, a to domu i parc. bud Ikat. 2180/2, 
wraz z przynależnościami.

Realność z przy należnościami oceniono 
na kwotę 31.386 kor. 47 hal.

Najniższa cena, mź-j której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 15.693 kor. 24 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczouym. t e r ­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
glyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego po wsianą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 12. marc-a 1901.

Konkursa.
L. W. 20.229/901. [2725 1 - 3 ]

Ogłoszenie konkurssu.
Celem nadania {ńęciu galicyjskich miejsc 

funduszowych w c. i k. wojskowych zakła­
dach wychowawczych, ogłasza się niniejszeic 
konkur*.

W roku szkolnym 1901/1902, który się 
rozpoczyna w c. i k. wojskowych szkołach 
realnych z dniem 1. września 1901 w c. i k 
akademiach wojskowych z dniem 21. wrze­
śnia 1901, a w c. i k. Akademii marynar­
skiej we Fiume z dniem 16. września 1901, 
będzie można wstąpić na pierwszy, drugi, 
trzeci i czwarty rok wojskowej niższej szkoły 
realuej, albo też na pierwszy rok akademii 
wojskowej (terezyańskiej) w Wiener-Neustadt, 
technicznej akademii wojskowej w Wiedniu 
i akadpmu marynarskiej’ we Fiurae.

Na pierwszy rok wojskowej wyższej 
szkoły realnej, z powodu braku miejsca n-e 
będą kandydaci wcale powołani.

Również na II. i III. rok wyczuj szko­
ły realnej w roku szkolnym 1901/1902 nie 
będzie miało miejsca prawidłowe przyjmowa­
nie ; na kursach tych ostatnich bowiem zo­
staną tylko obsadzone te miejsca, któreby w 
śródczasie przypadkowo (przez śmierć, wyda­
lenie i t p.) zalakowały.

Każdy z kandydatów wykazać winieu:
1) że posiada prawo obywatelstwa w 

Monarchii Austryacko-węgierskiejf
2) iż jest fizycznie uzdolniony do woj 

skowego wychowania i przyszłej służby woj­
skowej ;

3) iż zachowanie się jego pod wzglę­
dem obyczajów jest zadowalniające;

4) iż nie przekroczył właściwego wieku, 
którym jest rok 12 ty dla I. roku wojs-owęj 
niższej szkoły realtiej, rok 13-ty dla II. roku, 
rok 14-ty dla III roku, zaś rok 15-ty dla 
dla kandydatów chcących wstąpić na IV. rok 
tejże szkoły, rok 20 ty dla akademii wojsko 
wych i rok 16-ty dla akademii marynarskiej, 
a ukończył przepisane minimum wieku, (dla
I. roku niższej szkoły realnej 10 lat, dla I I . f

roku 11 lat, dla I I I ,  roku 12 lat, zaś dla IV.
roku tejże szkoły 13 lat, zaś dla I. roku aka- 
demu wojskowych 17. lat, a dla akademii 
marynarskiej lat 14.

Wiek oblicza się z dniem 1. września
1901;

5) winien każdy kandydat wykazać, iż 
odbył z dobrym postępem potrzebne nauki 
przygotowawcze a mianowicie jeżeli chce wstą­
pić na I. rok szkoły niższej realnej, iż z za- 
dowalniająeym skutkiem uczęszcza do czwar­
tej iub piątej kiasy szkoły ludowej; na II. 
rok, iż z zadawalmająiym skutkiem uczęszcza 
do pierwszej klasy szkoły średniej; jeżeli za­
mierza wstąpić na III. rok niższej szkoły re­
alnej, iż z zadowalającym skutkiem uczęszcza 
do drugiej klasy szkół średnich, wreście na 
17. rok tejże szkoły, i z zadowalniającym po 
stępem uczęszcza do trzeciej klasy szkoły śre­
dniej.

Jeżeli wreszcie chce wstąpić na I. rok 
akademii wojskowej, ma wykazać, że uczę­
szcza z zadowalniającym postępem do najwyż­
szej klasy zupełnej szkoły średniej tj. (szko­
ły realnej lub gimnazyuin) zaś na 1. rok aka­
demii marynarskiej, iż ukończył cztery niższe 
klasy szkoły realnej lub gimuazyum).

Wojskowa akademia(terezyańska) w Wie­
ner Neustadt kształci wychowanków swoich 
dla piechoty, strzelców i kawaleryi, zaś woj­
skowa akademia techniczna dla art.ylery i, kor­
pusu pionierów, pułku kolejowego i telegra­
ficznego wreszcie akademia marynarska dla 
służby wojennej na morzu.

Kandydaci do technicznej akademii woj- 
s.owej wiuni przytoczyć w podaniu, czy życzą 
sobie wstąpić do oddziału artyleryi lub do 
oddziału iażytiieryi, gdyż życzenie ich w mia­
rę możności zostanie uwzględnione.

Kandydaci, którzy już są aienterowani. 
nio będą przyjęci do akademii.

Do podań dołączyć należy:
1) poświadczenie o przynależności kan­

dydata do jednej z gmin w kraju;
2) metrykę chrztu lub urodzenia;
3) świadectwo o fizyeznem uzdolnieniu 

kandydata, wydane przez gradaowanęgo le­
li arza wojskowego, zostającego w czynnej słu­
żbie wojskowej;

4. poświadczenie o przebyciu szczepio­
nej iub naturalne, ospy, jeżeli okoliczności tej 
nie stwierdza świadectwo lekarskie ;

5) ostatnie świadectwo szkolne z roku 
1900/01; tudzież świadectwa za cały rok 
1899,900; (powołani do egzaminu wstępnego 
aspiranci mają ze sobą przynieść całoroczne 
świadectwo szkolne za rok bieżący szkolny 
1900/1901; aspiranci zaś do akademii mary­
narskiej wszystkie świadectwa szkolne ze szko­
ły średniej, łącznie ze świadectwem z osta­
tniego półrocza;

6) zaświadczenie o stosunkach majątko­
wych kandydata lu b j ; go rodziców, w którem 
ma być wyrażone, ile kandydat ma rodzeń­
stwa i czyli takowe, ma już samoistne utrzy­
manie, jakie miejsce funduszowe lub stypen- 
dyum.

7; jeżeli kandydat odwołuje się do sla- 
efceckiego pochodzenia, co daje pierwszeństwo 
przed innymi kandydatami, wiarogodne do­
wody, że należy do szlachty (certyfikat szla­
chectwa.)

Kandydaci, przyjęci na miejsca fundu­
szowe obowiązani są złożyć na początku ka.ż~ 
deg> roku szkolnego opłatę sikolną w kwocie 
dwudziestu ośmiu (28) koron.

W podaniach swoich winni kandydaci 
wyraźnie zobowiązać się do uiszczenia tej 
opłaty.

Kandydaci przyjęci na miejsca funduszo­
we, poddać się muszą przed wstąpieniem do 
Zakładu ponownym oględzinom leka-skim i 
egzaminowi wstępnemu z wymaganych nauk 
przy goto wąwozy ch.

Kandydaci chcący wstąpić na I. rok 
wojskowej niższej szkoły realnej, mogą egza­
min wstępny składić w swoim jęzrku ojczy­
stym i nieznajomość języka nie stanowi u nieb 
przeszkody uchylającej mażm-ść przyjęcia do 
Zakładu, byle tylko zresztą dobrą posiadali 
kwalifikację, natomiast muszą kandydaci ubie­
gający się o przyjęcie do akademii wo;sk iwycb, 
składać egzamin w języku niemieckim i wła­
dać językiem niemieckim o tyle biegle, aby 
z wykładów w tym języku ze skutkiem korzy­
stać mogli.

Także kandydaci na wyższe kursa woj­
skowej niższei szkoły realnej mogą egzamin 
wstępny składać swoim języku ojczystym, je- 
źąli w kom'1 ;yi egzaminacyjnej znajdują się 
członkowie, którzy potrafią egzaminować w 
tym języku.

Podania o powyższe miejsca należy 
wnieść bezpośrednio do Wydziału krajowej*) 
najdalej do dnia 15. myją 1901 r.

Prośby wniesione po tym terminie, albo 
też niezaoparrzone w przepisane wyżej doku­
menta, zostaną petentom bez skutku zwró­
cone.

Przyjęci do Zakładów wojskowych win­
ni odbyć podróż na miejsce przeznaczenia 
własnym kosztem.

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wska­
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym do Zakładów wojskowych, znajdzie 
takowe w osobnej odbitce odnośnych prze­
pisów, którą można nabyć w drukarni L . ;

W. Seidla i syna we Wiedniu lub też w
c. k. nadwornej państwowej drukarni tamże.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem.
We-Lwowie, dnia 24 marca 1901.

G r o 11.

L. 798 [2726 3 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadanie posady lekarza okrę­
gowego z siedzibą w powiecie Chrza­
nowskim.

Do okręgu tego należą gminy i 
obszary dworskie: Bobrek, Chełmek, 
Dąb, Gorzów, Grromiec, Libiąż mały, 
Libiąż wielki, Mętków, Moczydło, Za­
górze i Żarki z ludnością 10.559 głów.

Do posady przywiązana jest ro­
czna płaca 1000 kor. płatna w ratach 
miesięcznych z góry z funduszów kra­
jowych.

Lekarz okręgowy w Bobrku bę­
dzie miał obowiązek utrzymywania apte­
ki domowej.

Chcący otrzymać tę posadę musi 
posiadać następujące warunki:

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego ;

2) dypłom doktora medycyny, u- 
ńrawniająey do wykonywania praktyki 
lekarskiej ;

. 3) nieskazitelny charakter;
4) znajomość języka polskiego;
5) najmniej dwuletnią praktykę w 

zawodzie lekarskim. Między kandydata­
mi mają pierwszeństwo ci, którzy wy­
każą się dwuletnią służbą w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu 
doktorskiego albo egzaminem fizyka- 
ckim;

6) dostateczna fizyczna zdatnośó 
udowodniona świadectwem c. k. leka­
rza powiatowego lub też świadectwem 
lekarskiem potwierdzonem przez c. k. 
lekarza powiatowego.

Należycie udokumentowane poda­
nia wnosić należy w terminie po dzień 
30. kwietnia 19u 1 do Wydziału Bady 
powiatowej w Chrzanowie.

Wydział powiatowy. 
Chrzanów, dnia 26. marca 1901.

L. 182 [2748 2 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Na mocy rozporządzenia o. k. Minister­
stwa Wyznań i Oświaty ogłasza podpisana 
Dyrekcja konkurs na posadę nauczyciela ma­
tematyki i fizyki.

Z posadą tą, obsadzić się mającą od 
dnia 1. października 1901, łączy się płaca 
2800 kor. rocznie, dodatek aktywalny 600 
kor. rocznie, jakoteż prawo uzyskania z cza­
sem 5 kwinkweniów, pierwsze dwa po 400 
kor., dalsze 3 po 600 kor. rocznie.

Po 15 łatach służby nauczycielskiej mo­
że nastąpić posunięcie do VIII. rangi, połą­
czone z podwyższeniem płacy o dalszych 800 
koron.

Podania wystosowane do c. k. Mini­
sterstwa Wyznań i Oświaty przesłać należy 
na ręce Dyrekcyi i zaopatrzyć w curriculum 
yitae, dalej w dowody zawodowego uzdolnie­
nia, jak memniej w dowód dokładnej znajo­
mości języka polskiego.

Termin konkursu upływa z dniem 25. 
kwietnia 1901.

Z Dyrekcji c. k. państwowej szkoły 
prz.- myślowej.

Kraków, dnia 1. kwietnia 1901.

L. cz. 14.376. [2806]
K o n k u r s.

Wydział krajowy Królestwa Galicji i 
Lodomeryi wraz z W lelkiem Księstwem Kra- 
kowskiern rozpisuje niniejszem konkurs na 
possdę asystenta krajowej mechanicznej sta­
cji doświadczalnej przy szkole p litechnicznej 
we Lwowie.

Podania, wystosowane do Wydziału kra­
jowego, własnoręcznie pisane, należy przesłać 
pod adresem kierowniku krajowej mechani­
cznej stacji doświadczalnej przy szkole poli­
technicznej we Lwowie najdalej do 30. kwie­
tnia b- r.

Do podań należy dołączyć:
1 metrykę urodzenia i świadectwo zdro­

wia ;
2. świadectwo zdanego z dobrym po­

stępem I. egzaminu państwowego na wydzia­
le budowy maszyn lub iażynieryi w którejś 
z austryackich lub równorzędnych szkół po­
litycznych ;

3. Dowód dokładnej znajomości języka 
polskiego i niemieckiego. Kandydaci mogący
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się wykazać praktyką maszynową lub znajo­
mością języków francuskiego lub angielskiego 
bądą mieli pierwszeństwo przy równych zre­
sztą w arunkach;

4. zobowiązanie do trzyletniej nieprzer- 
wenej służby, zwykluezeniera wszelkiego in ­
nego płatnego zajęcia.

Pobory asystenta kraj. mechanicznej 
stayi doświadczalnej, płatne w miesięcznych 
ratach z góry ustanawia Wydział krajowy w 
kwocie 140Ó koron rocznie przez przeciąg 
pierwszego roku, na który posada nadaną bę­
dzie prowizorycznie, a w kwrocie 1600 koron 
w latach następnych.

Do wiadomości kompetentów podaje się 
że godziny urzędowania w stacji trwają od
8 —1 i od 8 —7 tudzież, że w każdym roku 
kalendarzowym może asystent s tacy i otrzymać 
czterotygodniowy urlop.

We Lwowie, dnia 12. marca 1901.
G r o t t.

Upadłości.
[2778 2 - 3 ]

Ogłoszenie licytacyi.
Na podstawie uchwały ogółu wierzycieli 

masy konkursowej Chaima Bortena i Markusa 
Ellenberga z dnia 80. listopada 1900 do S. 
11/98 178 rospisuje się niniejszem licytacyę 
celem sprzedaży czynnych wierzytelności tejże 
masy w kwocie 6662 kor. 32 hal. w drodze 
ofertowej.

Oferty wnieść można do 12. kwietnia 
1901 do godziny 10 przedpołudniem u pod­
pisanego zawiadowcy masy, a każdy oferent 
złożyć ma wadyum w kwocie 662 k. w go­
tówce lub w papierach wartościowych.

Masa konkursowa nie ręczy ani za rze­
telność aai za ściągalność sprzedać się mają­
cej wierzytelności, można jednak spis tychże 
albo u W. pana komisarza konkursowego albo 
u podpisan-go przejrzeć.

Nabywca obowiązany jest pod rygorem 
utraty złożonego wadyum w 24 godzin po 
zawiadomieniu go o przyjęcia jego oferty, 
ofiarowaną cenę kupna do rąk podpisanego 
złożyć, poczem cessya na koszt jest wydaną 
będzie.

Kołomyja, dnia 31. marca 1901.
Abraham Zahler 

zawiadowca masy konkursowej.

G. Zl. S. 12/98 (198)
KUNDMACHUNG.

Im OoDeurse des Dawid Helwing wird 
zur Priifung und Fcststellung des Verthei- 
luugsentwurfes und der nachtiaglichen Yer- 
waltungsrechnung sowie zur Abłegung sei- 
tens des Crediters des in §. 96 Conc. Ord. 
stipulirten Offenbarungs-Eides die Tagfahrt 
auf den 17. April 1901 9 Uhr. YMtgs. beira 
k. k. Kreis-Gerichte Zimmcr Nr. 23. anbe- 
raumt und werden zur solchen die Concurs- 
Glaubiger einberufsn.

K. k. Kreis-Gerieht Abth. IV.
Kolomea, 24. Marz 1901.

Kuratele.
L. ez. VII. 94/84 (28) [2649 3—3]

Nad uznaną za m3rnotrawczynię Kata­
rzyną lo  Paklową 2o Cieleniową z Siedleczki 
uchyloną zostaje jruratela.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 22. marca 1901.

L. cz. P. 80/1 (6) [2640 3 -  3]
A n n a Ł o g u s z  wdowa po Wasylu z Przed­

mieścia uznana za marnotrawczynię.
Jej kuratorem jest Iwan Łogusz.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz. dnia 6. marca 1901.

L. cz. I . 9.00 (14) [2770 2 - 2 ]
Michał Deus z Rawy został uznany 

za umysłowo chorego, a kuratorem ustano­
wiono Błażeja Rabkiewicza z Rawy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rawa, dnia 10. stycznia 1901

L. ez. P. 139/00 (6) [2739 2 - 3 ]
Jan Czyżewski uznany marnotrawcą, 

kuratorem ustanowiono Iika Mielniczuka.
O. k. Sąd powiatowy. Oddział Ił. 
Załośce, 30. września 1900

L. cz P, 905/00 (9) [2756 2— 3]
Hryć Semenink Iwana uznany marno­

trawcą, kuratorem ustanowiony Matij Tka 
czuk ' baj rolnicy z Dobrowódki.

Kołorr-ipja, 28. lutego 1901.

L. cz. L. 23,00 (4) [2772 2 - 3]
Paraszką z Zakałów l o Rebec 2o Iwa- 

sij z Kamionki Hotego została uznaną za mar- 
notrawczynię, a kuratorem ustanowiono Iwa 
na Dolińskiego z Kamionki Lipnik.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Rawa. dnia 9. lutego 1901.

L. cz. IV. 95/97 (100) [2675 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy w Sanoku ogłasza, 
że opieka nad urodzoną dDia 24. czerwca 
1877 Janiną Gniewosz po myśli §. 251 u. c 
na dalszy nieograniczony czas przedłużoną 
została.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 23. merca 1901.

L. cz. L. XIX. 2/01 (5) [2744 2 - 3 ]
Jakób Stanisław Grabowski został uzna- 

roarnotraweą a kuratorem jego mianowany p. 
Stanisław Grabowski.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XIX. 
Lwów, dnia 13. marca 1901.

L. cz. A. 1. 312/00 (3) [2795 1 - 3 ]
Jakób Czyżycki z Witowie dolnych uzna 

ny został za umysłowo niedołężnego.
Kurator Jan Czyżycki z Witowie dolDycb. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Sącz, dnia 12. grudnia 1900.

L. cz. II. 309/94 (8) [2810]
Dla marnotrawcy Onufrego Iwaniuka z 

liinioe ustanawia się w miejsce zmarłego 
Wasyla Knszniera kuratorem Jurka Danysza 
Hrycka z Iliniec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Zabfotów, dnia 19. lutego 1901.

farten au§gefprod)en uub nad) §. 37 j)3r. ©. 
auf SSeritidjtung borfinbfidjeu ©ęempfare erfaunt. 

SBieit, atu 23. SOłdrg 19ol,

L. cz. Pr. III. 88/1 (2) [2815]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa że na­
desłane od firmie Wilhelm Kuggel z Paliko­
wa przy Berlinie dla Henryka Frista kupca 
w Krakowie 4 karty korespondencyjne a mia­
nowicie:

1- Nr. poz. 442 mężczyzna i obnażone, 
kobieta siedzący w pozie nieprzyzwoitej ;

2. Nr. poz. 443 mężczyzna i obnażona 
kobieta w uściskach ;

3. Nr. poz. 444 obnażona kobieta i klę­
czący przed nią meższczyzna;

4) Nr. p-z 445 ob nażona kobieta i sie­
dzący na jej kolanach mężczyzna zawierają 
znamiona występku z §. 5l6u. k. że zaka­
zuje się rozszerzania tych kart koresponden­
cyjnych.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 4. kwietnia 1901.

©a§ f. f. Sanbe§* af§ SPrefjgeridjt in 
Sing fjat mit bem ©rfenntniffe bom 22. SOłarg 
1901, 5pr. 23/2, bic SBeiterberbreitung ber 9łr. 
66 ber $eitfcf)rift: ,,©age§poft" bom 20. SGłarg 
1901 rnegen ber ©telleit bon „@ie toiffeu ba§" 
bt§ „aufgeftcUt fjabett", bon „SSBdren bie ©egner" 
bi§ „gelegen ift" mtb bon „unb jo erleBen" 
Bi§ „gebrittt tuorben" be§ 2trtifel§: „©er ©per* 
citiengloang" nad) §§. 302 unb 303 ©t. @. 
berboten.

©a§ f. f. £attbe§* ate iprefjgeridjt in 
©riejt fjat mit bem ©rfenntniffe bom 23. SOłdrg 
1901, $ r . IX. 31/2, bie SBeiterberbreitung ber 
(Jhimmer 8287 ber „LHndipen-
dente“ bom 20. SJłarg 1^01 luegen ber ©telle 
bon „ O i i d e il primo urto'” bte „donde sull’ 
Italia si ripercuote“, bort „Vittoriosamente 
combattouo“ bte „dalfirrompere deirelemento 
slavo“ , bon „Contro questo nemico slavo“ bte 
„continuo moto ascensivo“ bte tdrtifete: „Cen- 
tralismo e federalismo" nad) §. 65 a @t. ©. 
berboten.

©a3 f. f. ŻTrete* afó ^rejjgertdjt in 
©org (jat mit bem ©rfenntniffe bom 10. ŚJtarg 
1901, 5pr. 10/1, bic SBeiterberbreitung ber 9htnt* 
mer 34 ber ^eitjdjrift: „Soca“ (2Jtorgenau§* 
gabe) bont 21. 2)tdrg 1901 toegen be§ Strtifete: 
„Najzalostnejse poglayje o nasem gimnaziju“ 
bon „Pri nas gre vse po starem -' bte gum 
©ttbe nad) §. 300 ©t. @. berboten.

L. cz. Ł. 37/00 (4) [2771 2 - 2]
Pyłyn Mu/myło syn Fedka z Tenia- 

tysk został uznany umysłowo chorym a ku­
ratorem jogo ustanowiono Wasyla Senia z 
Teniatysk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rawa, dnia 9. lutego 1901.

L. cz. P. 451 (8) [8713 2 - 3 ]
Fenia (Fota) Medeian z Zawadki uzna­

ną została umysłowo upośledzoną, kuratorem 
tejże mianowany Jaeko Łopuch gospodarz z 
Zawadki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borynia, dnia 8. marca 1901.

31. 72. [26 6]
Sm SRamett ©einer SDtajeftdt be» Staifete!

©a§ f. (. &anbe§gerid)t SBien af§ 5Pre|* 
geridjt (jat auf Stntrag ber f. f. ©taateanmalt* 
fcfjaft crfannt, bafj ber 3n(ja(t ber periobifdjett 
©rudfdjrtft: „SSolfstribitne" be§ in ber 91unt* 
mer 12 bont 2(. SOłarg 1901, unb gloar itt 
bem 2(rtife( mit ber Ueberfdjrtft: „Unferc 
jprcfjfreiljeit" burd) bie ©telle begittnenb mit 
„®cr Slufruf jum SBoijtott fidjrte11 bt§ ein)dj£ie)'f= 
lid) „®ie /pauptjadjc ift: „©eutndjer1 ba§ i8er= 
ge(jen nac^ §. 303 ©t. ©., begruttbc, unb e§ 
łutrb nad) §. 493 ©t. D. ba§ SŚerbot ber 
SBeiterbcrbreitung biefer 2)rmffd)rift aitggefpro* 
djett, bie bon ber !. !. @taat§anłoa(fdjaft berfit* 
gte SBcfdjIagnffljme nadj §. 487 unb 489 @t. 
S3. O. beftiitigt ttnb nadj §. 37 ipr. ©. auf 
iŚernidjtung ber faifierten ©jjemplare erfannt.

SBien, am 23. OJićirj 1901.

S m  Olamen © etner SCKajeftdt be§ S a ife r g ! 
® a §  f. t. Sanbe§geridjt SBien a(§ il/refP 

geridjt (jat auf 2(utrag ber t  i  ©taat§aulba(t=  
fdjaft crfannt, bufj bte 2(nfidjtlpoftfarte m it ber 
SBejeidjuitttg: „©. SftoMjenberger, © afierie tno= 
berner SKeifter, £)■ ©. 9 lr. 1 3 8 1 , Smpro*  
oifierte ® oudje. Stctftubie" barftettenb eine fi^enbc 
grauengcfta lt m it einent © djtoam m  itt ber redjten 
|ia n b , ba§ SSergebett nad) §• 5 1 6  © t. © . be* 
grihtbe, unb e2 lotrb nadj §. 4 9 3  © t. i{). O . ba3 
^ erbot ber KBeitetberbreituug biefer Slnfitópoft*

®a3 f. !. $rei§= a(3 Bre^geridit in
iRobigno (jat mit bem ©rfenntniffe bom 24. 
OJidrj 1901, 3Sr. V. 9/1, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Olummer 24 ber : r Nasa
"duga“ bom 22. OJłarj 1901 ioegett ber ©telle 
bon „Kad se poinisli“ bi§ „r.epcdobstino!“ 
be§ S(rtife(§: „Proziranjo hrvi.t-.koga jezika 
od strane c. i k. mornarice" nadj §. 300 ©t. 
@. berboten.

©a§ f. f. Srei§* a(§ i(?refjgeric^t in
Orient (jat mit bem ©rfenniniffe bom 23. DJłarj 
1901, ijsr. 17/1, bie SBeiteroerbreitung ber 97r. 
283 ber 3 eitfĄrift: »I1 Popc-lo" bom 20. (Dldrj 
1901 toegett ber ©telle oon „Urd idea si su 
biime- bi§ „ona marcia" ber ©orrefponbettj: 
nUn’ offesa alla metnoria di Verdi“ naĄ §. 
491 ©t. @. unb S(rt. V. be§ ©ejejje§ bont i 7. 
Secembcr 1862, SR. ©. SBt. 97r. 8 ex (863, 
berboten.

®a3 !. f. SanbeS* a(3 Sprefegeric t̂ in
sprag (jat mit bem ©rfenntniffe bont 23. SOiarj
1901, j[Sr. 77/1, bie SBeiterberbreitung ber 97r. 
11 (27) ber 3 ettf^r jf(; »Matice Svobody 
bom 19 Sdfarj ! 901 megen ber ©teHen bon 
„a toho privaai nas" bi§ „a postayd je do 
raje“; oon „Proc tarn byi“ bi§ „do zahrady 
jfj>ch“; bon „Ale drire musela" bi§ „Jest to 
spravedlivę, poctiye? unb bott „Tak nalozil" 
bi§ „prebytecna kotata" nad) §§. 122 lit. a 
unb 303 ©t. @. berboten.

®a§ f. f. £rei§* a(§ SjSre^geridjit tu 
©ger (jat mit bem ©rfenntniffe bom 23. Sdfarj 
1901, SjSr. VIII. 35/1, bie SBeiterberbreitung ber 
ber SRummer 23 ber geitfdjrift: „Oleubefer SRaĄ* 
ridjter" bom 20. Sen§monb§ 1901 toegen beś> 
2(rtife(§: toie bei „©gerer SZacfjridjten1' berboten.

®a§ f. f. $rei§= a(§ SjSre|geric^t itt 
Sungbunjlau (jat mit bent ©rfenntniffe bom 
24. SOiarj 1901, $ r . 9,1, bie SBeiterberbrei* 
tung ber 93ei(age I. ju SRummer 24 ber etóU 
fc^rift: „Mhidoboleslsyske Listy" bom 23. Sfifarj 
1901 toegen be§ 2(rtife(§: „Bez neinceni" naĄ §. 
302 @t. ©. berboten.

©a§ f. f. Ś?rei§* a(§ Sprefjgeridjt in 
^utteuberg (jat mit bem ©rfenntniffe bom 23. 
SOiarj 1901, Spr. 4/1, bie SBeiterberbrettung ber 
SRummer 819 ber amerifanifĄen geitfdjrift: 
„Tydenni Narad" bom 26. g ^ ru a r  1901 toe* 
gen be§ 2(rttfel§: „Rakousko-Uhersko“ in ber 
©telle bon „Zdejsi Reichpost" bi§ „z Bylan 
dtu“ naĄ §. 63 unb 64 @t. ©. berboten.

®a§ f. f. ^rei§* a(§ jjSrefjgeric^t in 
Seitmeri| tjat mit bem ©rfenntniffe bom 
22. 2)łdr§ 1901, $ r .  29/1, bie ŚBeiterberbrei* 
titng ber 9łr. 35 ber Deitjdjrift: ,,©enera(*2(n* 
geiger" bom 21. SOiarj 1901 toegen be§ Slrti* 
tc(§: „Sm Hrdjenftaat Oefterreid)" nadj §. 300 
©t. @. berboten.

®a§ f. f. ®rei§* a(§ iprejjgeridbt in 
Sritj; ^at mit bent ©rfenntniffe bom 22. SJfćirj 
19<)l, jpr. 28/1, bte SBeiterberbreitung be§ Sług* 
b(atte§ SRr. 91: „©er 93(uttnorb ju Stbni|", 
SSerlag: ©eutfdj*©ocia(e Stćitter, Śeriiit NW 
52, ©rucf bon Slbolp^ 2Bo(f, Serlin NW, 
©retjfeftrafje 3, ttaĄ §. 302 ©t. @. berboten.

©a§ f. f. $rei§* a(§ ^refegeriĄt in 
SBruj (jat mit bem ©rfenntniffe bont 22. (Dłarj 
1901, spr. 29/1, bie SBeiterberbreitung ber Oiunt* 
mer 21 ber geitfdjrift: „SBad^t att ber ©ger" 
bom 16. SOlarj 1901 toegen be§ 21rtife(§ : ,,©tn 
jubifdjer Strgt" nad) §. 3"2 ©t. @. berboten.

©a§ f. f. ®rei§* a(§ tprejjgeridjt in
Sriij; (jat mit bem ©rfenntniffe bom 22 . OJłdrj
19ul, (pr. 3<>/1, bie SSeiterbcrbreitung ber SRr. 
22 ber ir^lationale 3 CEfling" bom
20. SDifirj 1901 rnegen be§ Strtifelś: ,,©ie Su* 
ben itt afabemijdjen iBerufen" nadj §. 302 ©t 
@. berboten. __

 ̂©a§ _ f. f, trei§= a(§ SfSrcggcricIjt in
©ger (jat mit bem ©rfenntniffe bom 23. SDidrj 
i 901, S)Sr. VIII. 86 1, bie SBciterbcrbreitung 
ber Ułumnter 65 ber © rudjdjrift: „$ar(śbaber 
Sabenblatt" bont 19. SDlarg 1901 toegen be§ 
Seitartifc(§: „Sm iTirdjenftaat Oefterreid^" nadj 
§§■ 300, 302 unb 303 ©t. berboten.

©a§ f. f. &ret§= a(§ ^prejigeridjt in 
Sicitt (jat mit bent ©rfenntniffe bom 25. Śfłdrg 
1901, tpr. VIII.  10/1, bte SBeiterberbrcitung 
ber SRummer 6 ber ^ótjdjrijt : „ V. v»- lloricke 
Nomie" bom 21. OJMrg 1901 toegen Der Slrti* 
fe(: „Pokroku u)iluVoa cirkey", „V odnoeon 
mladocechuin" ttaĄ §■ 802 unb §. 63 @t. &. 
berboten.

©aS f. f. $rei§* a(§ $re|geriĄ t in 
tpitfen (jat mit bem ©rfenntniffe bom 22. 
SJtarg 1901 Spr. 20 1 bie SBeiterberbreitung ber 
Oittmmer 4 ber geitfdjrift: „3So(f§ruf" bom 25. 
§ornung§ 2014 (1901) ttaĄ §§. 3o2 unb 303 
©t. &. berboten.

©a§ f. f. ^!ret§* a(§ 5pre^geriĄt in 
Spilfen (jat mit bem ©rfenntniffe bom 22. SOMrg 
1901, Spr. 19/1, bie SBeiterberbreitung ber 9łr. 
3 ber $eitfd)rift: „3So(f§ruf" bom 10. §ornungś 
2014 (1901) nadj §§. 302 unb 303 ©t. @. 
berboten.

©a§ f. f. ®rei§* a(§ Spre^geri^t in 
Spilfett (jat mit bem bent ©rfenntniffe bom 22 
ŚJłdrg 1901, Spr. 181, bie SBeiterberbreitung 
ber Slumuteru 6/7 ber geitfdjrift: „©er Sfar 
23ote" bom 16. §ornung§ 2014 (1901) nad) 
§§. 63 unb 65 a ©t. ©. berboten.

©a§ f. f. ®rei§* af§ Sprefjgeridjt iń
ipiffen fjat mit bem ©rfenntniffe bom 23. SUfdrg
1901, $ r . 21/1, bie SBeiterberbreitung ber SRr. 
22 ber 3 eEtft̂ rEft: »Nova Doba" bom 20. 
jfiidrj 1901 toegen ber ©telle bon „Unikum 
zaloby" bt§ „a stce" bann „Tak mluvi zaloba" 
bi§ „tomu ci onomo" be2 SlrtifelS: „Unikum 
zaloby" nad) §. 300 ©t. &. berboten.

©a§ f. f. $rei§* af§ Sprepgerid^t in
©ger fjat mit bem ©rfenntniffe bom 23. (Kfdrj
1901, spr. ‘T U I. 33/1, bte SBeiterberbreitung 
ber SRummer 23 ber 3ettfĄrift: „©gerer SRaĄ* 
rid^ten" bom 20. SenjmonbS 1901 toegen be§ 
S(rttfef§: „/pe&prebigten in ©ger!" naĄ §. 302 
©t. &. berboten.

©a§ f. f. ^retó* af§ tpre^geriĄt ii 
©ger (jat mit bent ©rfenntniffe bom 23. (Dfdr 
1901, Spr. VIII. 34/1, bie SBeiterberbreitum 
ber SRummer 23 ber 3 ettf^rift; „$affenau=$b 
ntg§berger Sło(f§jeitnng" bom 20. ikngntonb 
1901 toegen be§ 2lrtife(§ tnie bei „©gerer (Rad) 
ridjten" berboten.

©a§ f. f. Hretó* af§ Spre^geriĄt in 
0(mit^ fjat mit bem ©rfenntniffe bom 23. 2Rdn 
1901, Spr. 231, bie SBeiterberbreitung ber 9łv. 
37 ber 3 ettf$rift: " 'J°70r'‘ Dom 21. SG£drg 
'901 toegen be§ 3lrtifef§: „Po stopę ■ leho 
•''■injr1 nad) §§• 302 uub 308 ©t. @. berboten.

©a§ f. f. Sattbe§* a(§ Sprefjgeridit i 
©rag (jat mit bem ©rfenntniffe bom 23. 3JM 
1901, jpr. IX. £> 1, bie SBeiterberbreitung b 
SRr. 17 ber 3?itfd)rift: „greie fdjleftfĄe Sprefft 
bom 2!. jDlarg 1901 toegen ber ©teden bc 
„©er UnterridjtSminifter ftefit e§" bte ,,^o(ti 
rung cittgnfidjrcn" fotuie bon „S(nftatt ba§ eine 
btś „audj baś uodj" be§ 2lrti(el§ : „©tarfe 93' 
laftungSprobeit" uad  ̂ §. 3"3 © i ©. berbotei

©a§ f. f. Sanbes* a(§ Spre^gericbt in 
3ara  (jat m it bem ©rfenntniffe bont 2 3 . SOłdrg 
1 9 01 , Spr. 13 /1 , bie 2Beiterberbreitung ber 97r. 
8 ber 3 ehfd)rift: nUrnyi i)almatinac“ bom 23. 
SfRdrg 1901 toegen be§ 9 (rtife (§ : „P isu  aara 
iz Vrhgorca" bon „Drzavno G ilyjetuistyo" bi2 
„yazni cimbeuici" nad) §§. 3 0 0 , 491  unb 493  
@t. © . berboten.
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2)aS f. f. $rei§» ató ^rejjgericfjt in 

^Silfen f)at mit bem ©rfenntrnjfe nom 23. 9Jtarj 
1901, 5]$r. 22 1, bie SBeiteroerbreitung ber 97uttP 
ntcr 12 ber geitjdjrift: „®er SSortuartg" bom 
24. 2ftarj 1901 tuegert ber ©teHen oott „©o 
cultimert" btó bie Sultitr" be§ Strtifels; „©ttuas 
iiber bie ©egnungeit be§. 31tilitari§mu3" unb 
megen ber ©telle t>on „®ie jpfajjen" bis „er 
tauben fonnen" be§ Slrtifels: „Sn ber ©djon- 
badjer ©tabfirćfje" rtaćlj §§. 65 lit. a unb 302 
©t. ©. cerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 34.124. [2787 1 - 3

OGŁOSZENIE.
Ustanowienie jezdnego pocztowego na 

czas od Igo kwietnia do końca września 1901.
Jezdne od konia i miryametra ustana 

wia się na czas od l*go kwietnia do końca 
września 1901 jak następuje:

Z* .1azdę

W dawniejszym obwodzie ek stra
pocztą

zwy­
czajną
pocztą

Kor. h. Kor h

Brzeżany, Kołomyja, Złoczów. 1 88 1 57

Uzortków, Lwów, Przemyśl, 
Sambor, Stanisławów, Tar­
nopol, Żółkiew

1 94 1 62

Rzeszów, Stryj. 2 02 1 68

Nowysącz, Sanok, Tarnów. 2 05 1 71

Kraków - Wadowice. 2 » 1 77

Należytość za wóz kryty wynosi połowę, 
za niekryty czwartą, część jezdnego za jednego 
konia i miryamefr. Czesne dla pocztyliona 
i należytość za smarowanie woza pocztowego 
pozostają niezmienione.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 1. kwietnia 1901.

L. cz. 35.532. [2656 2 - 3 ]
W myśl §. 1. ustawy z 18. marca 1872 

Dz. u. p. Nr 33, ma być należytość ekwi- 
walentowa opłacana w ratach kwartalnych 
z góry, t. j. 1. stycznia, 1. kwietnia, 1. lipca 
i 1. października każdego roku, zaś w razie 
nieuiszczenia tych rat w przepisanych termi­
nach należy uiścić wedle §. 2. tejże ustawy 
odsetki zwłoki od dnia następującego po wspo­
mnianych terminach aż do dnia zapłaty.

0. k. Ministerstwo skarbu postanowiło 
reskryptem z 21. marca 1901 1. 15484 że w 
tych wypadkach w których rata kwartalna 
zortała uiszczona najpóźniej 10 dnia tego mie­
siąca w którym stała się płatną, zatem naj­
później 10. stycznia względnie 10. kwietnia 
10. lipca i 10. października każdego roku nie 
należy pobierać odsetek zwłoki.

Powołany reskrypt ministeryalny wcho­
dzi w życie z dniem 1. kwietnia 1901. 

Lwów, dnia 30. marca 1901.

L. cz. C. 76/1 (1) [2768 2— 3]
Przeciw Antoniemu Szczerbatemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Pod- 
wołoezyskach przez Iwana vel Ilka Uczyszyna 
pozew o uznanie prawa własności do eiała 
tabularnego objętego wyk. hip. 1. 163 ks. gr. 
gm. kat. Rosochowaciec.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17. 
kwietnia 1901 godz. 9 przed południem, biuro 
Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Antoniego Szczer­
batego, ustanawia się p. adw. dr. Gromni­
ckiego w Podwołoczyskach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Anto­
niego Szczerbatego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, dnia 12. marca 1901.

L. cz. Ne. II. 34/1 (2) [2437 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Gródku ogłasza, 

że w tegoż przechowaniu depuzytowem znaj­
dują się od przeszło 30 lat w niżej wymie­
nionych masach następujące przedmioty war­
tościowe względnie gotówka:

Maciuła 67 K 57 h.
Nieznani właściciele 55 K 26 h. 
Niemkiewicz c. Świteńko 18 K 40 h. 
Majer Berger 32 K 16 h.
Marya Kozakiewicz 14 h.
Anselm Hofferek wartościowe rzeczy 

10 K 15 h.
Karya Kuszko wartościowe rzeczy 8 K

40 h.
Johan Balbierer 141 K 43 b.
Józef Butta 3 K 50 h.
Józef Sawka 12 K 60 h.
Józef Jaworski 1 h i książeczkę wkład. 

75 K 68 h.
Karol Siadkowski 70 K 2 h.
Michał Bielecki 238 K 37 h.

Józef Klimowicz książeczka oszczędność 
11 K 46 h.

Spdk. Józefa Ludwig 66 K 58 h i ksią 
żeczka oazczędności 597 K 54 h.

Rozalia Lott 516 K 84 h.
Katarzyna. Zyhar 38 K 31 h.
Herner Friedrich 23 K 90 h.
Johann Dobrowolski 64 K.
Naćka Kowałek książeczka oszczędności 

58 K 52 h.
Heinrich Lebktichler 5 K 39 h.
Johann Kuh książeczka oszczędności 

48 K 84 h.
Mathias Lang książeczka oszczędności 

21 K 80 h.
Pedko Kusym 60 h.
Spadk Jsna Gipury 13 K 18 h.
Spadk. Mikoły Procaka 3 K 20 b.
Spadk. Matirsza Kowalczuk 11 K 52 h.
Spadk. Józefa Stark 6 K 54 h.
Nieznani właściciele 37 K 80 h.
Henze 60 h.
Spadk. Wasyla Chmiel 8 K 10 h.
Spadk. Maryanny Czołkiewicz 70 h.
Mikołaj Didueh 14 K.
Osias Rosenbueh 10 K.
Christian Piotr 10 K 78 h.
Vetter Filip 19 K 28 h.
Nieznanych z życia i miejsca pobytu 

właścicieli powyższych depozytów względnie 
ich prawonabywców wzywa się, aby celem 
podjęcia tychże w ciągu roku, sześciu tygo­
dni i 3 dni od trzeciego ogłoszenia edyktu 
się zgłosili, prawa swe wykazali, w przeciw 
nym bowiem razie depozyta za przepadłe na 
rzecz Skarbu Państwa zostaną uznane.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gródek, dnia 20. lutego 1901.

L. cz. Praes. 358. 18. P /l [2731 2— 3] 
Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 

Sądu krajowego na mocy §. 301. post. karn. 
zamianował dla drugiej zwyczajnej, dnia 13. 
maja 1901 o godzinie 9 rano, przy tutejszym 
c k. sądzie obwodowym rozpoczynającej się 
kadencyi sądu przysięgłych, Radcę dwoiu ja­
ko Prezydenta tutejszego Trybunału, Spław- 
skiego przewodniczącym, a Jego zastępcami, 
Wiceprezydenta Broźyńskiego, tudzież Radców 
Mandybura, Heidlera, Próebniewieza, Głady- 
szowskiego i Szalaya.

Przemyśl, dnia 2. kwetnia 1901.

L. cz. C. III. 85/1 (1) [2804]
Przeciw Annie z Kółków zara. Kantor 

względnie tejże masie spadkowej i Andrze­
jowi Kóiko, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po 
wiatowego w Żmigrodzie przez Zofię z Szmi- 
dziriskich Mazur, Stanisławę z Szmidzińskich 
Szeligowską. Karolinę z Szmidzińskich Stroj- 
nowską i Maryę Szmidzińskę pozew o włas­
ność ciała hip. lwh. 16 i 12/48 części lwh. 
145 ks. gr. gm. Deszniea.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya na dzień 11. kwietnia 1901 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Anny z Kółków 
zam. Kantor i Andrzeja Kółko, ustanawia się 
pana Ignacego Dębickiego, e. k. notaryusza 
w Żmigrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
z Kółków zam. Kantor i Andrzeja Kółko w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
ub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 27. marca 1901.

L. cz. C. I. 62/1 (1) [2799 1— 3]
Przeciw Krystynie Beck, Teresie Fritsch, 

Franciszkowi Trichtlowi, Katarzynie Schmidt, 
Karolowi Góblowi, Filipowi Beck Frydryka, 
Zuzannie Glaser i Eugenii Beck, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowiego w Sniaty- 
nie przez Towarzystwa zaliczkowego w Śnia- 
tynie. pozew o zniesienie współwłasności re­
alności wyk. hip. 3 dziel. I. ks. gr. gm. kat. 
Śniatyn.

Ma podstawie pozwu wyznaczono ter­
min w sądzie tutejszym w biurze Nr. 1 na 
dzipń 18. kwietnia 1901 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się pana adw. dr. Wilhelma Rosenbe- 
cka w Śniatynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
lezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 

zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Śniatyn, dnia 1. kwietnia 1901.

. cz. C. II. 103/1 (1) [2797]
Przeciw Michałowi Łomińskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Sa­
noku przez Franciszka Łomińskiego pozew o 

3 K 78 h.
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 

dyencyę do rozprawy na dzień 27. kwietnia 
1901 godz. 10 rano w biurze Nr. 21.

Celem strzeżenia praw Michała Łomiń­

skiego, ustanawia się pana adw. dr. Józefa 
Flakowieza w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Łomińskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 20. marca 1901.

L. cz. C. 63/1 (1) [2776]
Przeciw Wojciechowi Adamczykowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Tuchowie przez Maryannę Łątka i Józefa 
Patra pozew o ojcowstwo i alimentaeyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25. kwietnia 1901 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Adam­
czyka, ustanawia się pana Kazimierza Goyskie- 
go, c. c. notaryusza w Tuchowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Adamczyka, w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 24. marca 1901.

Schlomcie Freud false Goidbaum, Feige 
Aszkanazy zam. Kohn, Mojżesza Lustmana, 
Esterę Samet zam. Roller, Dwojrę Samet zam. 
Rossler, Gittlę Freud, Mojżesza Freuda, Leę 
Freud, Jskóba Freuda i Jośla Freuda.

Gdy miejsce ich pobytu nie jest zna- 
nem wzywa się icb, by przeciągu roku licząc 
od daty edyktu, w sądzie się zgłosili i oświad­
czenie do spadku wnieśli, inaczej bowiem 
przewód spadkowy zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i kurato­
rem Leonem Morgensternem w Tyśmienicy 
dla nich ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyśmieniea, 23. lutego 1901.

L. cz. E. 42/1 (1) [2779 1— 3]
Przeciw Piotrowi Jurasowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Frysztaku prz6z 
Bronisławę Janikową pozew o 1000 K.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę na dzień 10. maja 1901, godzinę 10. 
rano.

Celem strzeżenia praw Piotra Jurasa, 
ustanawia się p. Józefa Jurasa w Pułankaeh, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 29. marca 1901.

L. cz. T. 15/1 [2453 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. w Kra­

kowie zarządzając na prośbę Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie, oraz 
Adama Łuckiego postępowanie celem umo­
rzenia rzekomo zaginionej policy, wystawionej 
dnia 15. kwietnia 1880 przez Dyrekeyę To­
warzystwa wzajemych ubezpieczeń w Krako­
wie na imię Adama Łuckiego, opatrzonej 
Nr 9369 tabl, I. i II. opiewajgeej na kapitał 
pośmiertny w kwocie 4000 zł. a. w. płatny 
po śmierci zabezpieczonego jego dzieciom 
zawiadamia każdego, komu na tein zależeć 
może, że powyż wzmiankowana poliea po 
upiywie 1 roku 6 tygodni i 3 dni licząc od 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej na ponowne żądanie proszących 
za umorzoną uznaną zostanie, jeśli w ciągu 
tego czasu nikt żadnych praw do tej policy 
nie zgłosi w tut. sądzie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 3. marca 1901.

L. cz. T. 19/1 (1) [2454 1— 3]
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 

w Krakowie, zarządzając na prośbę Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
oraz Józefa Makoseha, postępowanie celem 
umorzenia rzekomo pilicy, wystawionej przez 
Dyrekeyę Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie na imię Józefa Makosch 
opatrzonej Nr. 5508 Tabl. VII. z dnia 1. sty­
cznia 1884 opiewającej na kapitał pośmiertny 
w kwocie 2000 Koron, płatny okazicielowi 
policy zawiadamia każdego, komu na tern 
zaieżeć będzie może, że powyżej wzmianko­
wana poliea po upływie 1 roku, 6 tygodni i 
3 dni, licząc cd ostatniego ogłoszenia tego 
edyku w Gazecie Lwowskiej na ponowne żą­
danie proszących za umorzoną uznaną zostanie 
jeżeli w przeciągu tego czasu nikt żadnych 
iraw do lej policy nie zgłosi, w tut. sądzie. 

C k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 8. marca 1901.

L. cz A. 315/00 (2) [2491 1 - 3 ]
Paraszka z Onyszków Radecka zmarła 

w Łomnie dnia 2. czerwca 1878 bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

O tern zawiadamia się nieznanych z ży­
cia i miejsca pobytu Iwana i Senię Rade­
ckich z wezwaniem by w ciągu roku, zgłosili 
się gdyż inaczej przewód spadkowy będzie 
przeprowadzony z ich kuratorem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 14. lipca 1900.

cz. A. 205/00 (22) [2490 1— 3]
Niżej wyrażony Sąd zawiadamia, że Stis- 

rind Hoffman dnia 30. stycznia 1847 bez 
testamentu w Tyśmienicy zmarły pozostawił 
rrewnych z ustawy do jego spadku konku- 
ującyeh: Esterę Freud false Goidbaum,

L. cz. Firm. 50/1 [2464]
C. k. Sąd obwodowy Oddział V. jako 

handlowy w Rzeszowie zarządza na dniu dzi­
siejszym w rejestrze handlowym dla firm 
spółkowych wpis firmy „Salomon Teitelbaum 
i spółka wyrąb lasu i handel drzewa w Kor- 
czowisku ad Zielonka'1 z tern, że spółka istnie­
je od 22. stycznia 1900, jawnymi spólnikami 
s ą : Salomon Teitelbaum kupiec w Rzeszowie, 
Wolf Eogelberg kupiec w Jasionce i Rubin 
Klinger kupiec w Stobierny.

Spółka ma siedzibę w Rzeszowie i za­
stępować ją będzie tylko Salomon Teitelbaum 
który podpisywać będzie firmę w ten sposób 
że pod nazwą firmy wyżej wyrażoną umiesz­
czać będzie własnoręczny podpis „Salomon 
Teitelbaum".

Rzeszów, dnia 2. marca 1901.

L. cz. Firm. 115/1 XVII. 64/64 [2457]
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedyńczych firmy „Sine Gross" z po­
wodu zwinięcia handlu towarami bławatnemi. 

Kraków, dnia 8. lutego 1901.

L. cz. Firm. 173/1 XVII. 12/71. [2458]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedyńczych przy firmie „M. Sehónfeld" 
handel komisowy w Krakowie, że wskutek 
śmierci właściciela tej firmy Markusa Sehón- 
felda zarząd majątku spadkowego i handlu 
komisowego w Krakowie prowadzić będzie 
pozostała wdowa Regina Sehónfeldowa, która 
dotychczasową firmę podpisywać będzie sło­
w am i: „M. Sehónfeld".

Kraków, dnia 26. lutego 1901.

L. cz. Firm. 224/1 poj. III. 85. [2460]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie ogłasza, że w rejestrze dla firm 
pojedyńczych wpisano firmę : „Bernard Selin- 
ger restauracya i handel drzewa w Szczako­
wej", po niemiecku zaś: „Bernhard Selinger 
Restauration und Holzgeschaft in Szczakowa“. 
Właścicielem firmy tej jest Bernard Selinger 
w Szczakowy, który firmę podpisywać będzie 
swoim imieniem i nazwiskiem.

Kraków, dnia 8. marca 1901.

L. cz T. 14/1 (2) [2455 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 

w Krakowie zarządzając na prośbę Lipmanna 
Wienera postępowanie celem umorzenia rze­
komo zaginionej książeczki wkładkowej To­
warzystwa zaliczkowego w Chrzanowie Nr. 
9333 oznaczonej na nazwisko „Upmann Wie­
ner" wystawionej, na kwotę 158 K 42 h o- 
piewającej, zawiadamia każdego, komu na tern 
zależeć może, że powyżej wzmiankowana ksią­
żeczka wkładkowa po upływie 1 roku, 6 ty­
godni i 3 dni licząe od ostatniego ogłoszenia 
tego edyktu w Gazecie Lwowskiej, na pono­
wne żądanie proszącego za umorzoną uznaną 
zostanie, jeśli w przeciągu tego czasu nikt 
żadnych praw do tej książeazki nie zgłosi w 
tut. Sądzie.

G. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 7. marca 1901.

L. cz. IV. 10/84 (6) [2462]
W sprawie spadkowej po Wincentym 

Górskim o wydanie książeczki galie. Kasy 
oszczędności Nr. 930 na 36 zł. 71 et. i Nr. 
13.097 na 9. kor. 61 b. na rzecz Franciszka 
i Heleny Górskich i Nr. 19860 na 126 zł. 
opiewającej na rzecz masy spadkowej Win­
centego Górskiego w depozycie c. k. głów. 
Urzędu podatkowego w Brzeżanach złożonej 
ma być doręczoną uchwała zezwalająca na 
wydanie tychże z dnia 20. października 1900
1. cz. IV. 10,84 (5) dla Markusa Herzmanna.

Ponieważ miejsce pobytu Markusa Herz­
manna nie jest znane, ustanawia się dla te­
goż kóratorem adwokata dr. M. Schenkera w 
Brzeżanach z wezwaniem, by praw kuranda 
wedle przepisów tak długo bronił, dokąd on 
się nie zgłosi lub innego zastępcę nie zamiar 
nuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżanv dnia 18. marca 1901.



L. cz. Firm. 50 pojed. I. 65. [2465]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że wpisano w rejestr han­
dlowy dla firm pojedynczych przy firmie 
,,Izak Anclermann dzierżawa propinacji w 
Mielnicy“ iż firma ta brzmieć ma właściwie 
„I. Anderraann, dzierża wa propinacji w Miel­
nicy

Tarnopol, dn;a 16. lutego 1901.

L. cz. S. 7/1 (7) [2536]
O g ł o s z e n i e .

W konk rsie Izaaka Schwarza na wnio­
sek wierzycieli, jawiących się na audyencyi 
wyborczej zatwierdzono stałym zawiadowcą 
masy pana adw Mikołaja Kostrakiewicza za­
stępcą zaś jego ustanowiono pana adw. dr. 
Izaka Lubingera.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 16- marca 1901.

L. ez. E. 493/00 (2) [2522]
W egzekucyjnej sprawie toczącej się 

przed c. k. sądem powiatowym w Muszynie 
przeciw Dmytrowi Pawlikowi o 285 koron 
ma być doręczony wyrok z dnia 10. kwietnia 
1900 liczba czynności O. II. 84/99 (4).

Ponieważ niewiadomo gdzie Dmytro Pa­
wlik przebywa ustanawia się dlań w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie Pana 
W ania Krynickiego w Powrozniku

Tenże ku-ator zastępywać będzie Dmy- 
tra Pawlika w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 22. lutego 1904.

L. cz. E 148/1 (4) [2583]
..Floryanowi i Wiktoryi Maciaszkom w 

Wysokiej w- sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Jordanowie przeciw 
Floryanowi Maciaszkowi i spóln. o sprzedaż 
realności ma być doręczoną uchwała z dnia 
12. luttgo 1901, 1. cz. E. 148/1 (1), którą

dozwolono sprzedaży ich realności objętych; 
whl. 105 i 16/128 whl. 186 ks, gr. gm iny1 
Wysoka.

Ponieważ niewiadomo gdzie Floryan i 
Wiktorya Maciaszkowie przebywają ustanawia 
się w celu strzeżenia ich praw, kuratora w 
osobie pana Jana Mierniczaka, wójta w Wy­
sokiej.

Tenże kurator zastępywać będzie zobo­
wiązanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jordanów, dnia 18. marca 1901.

Doniesienia prywatne. 

Obwieszczenie.
Wskutek uchwały odbyłego się dziś1 walnego zgromadzenia akcyonaryu- 

szów c. k. uprzyw. Austryackiego Zakładu Kredytowego dla Handlu i Prze­
mysłu wypłacana będzie przeznaczona na rok 1900 dywidenda w kwocie 32 
koron od akcyi od dnia 4. kwietnia b. r., za ściągnięciem kuponu Nr. XII 
naznaczonego termin? m płatnym „1. maja 1901“. 
we Wiedniu przy likwidatorze Zakładu,
w Bernie, Karlsbadzie, Lwowie, Pradze, Beichenhergu, Tryeście i 

Opawie przy filiach Zakładu, 
w  Budapeszcie przy Powszechnym Węgierskim Banku Kredytowym, 
w Berlinie przy Dyrekcyi Towarzystwa Dyskontowego, 
w  „ „ domu bankowym S. Bleichrodera,
w ,, „ „ „ Mendelssohna i Sp.,
w „ „ Banku dla Handlu i Przemysłu,
w W rocławiu przy Szlązkim Bankvereinie, 
w Dreźnie w domu bankowym Gunther i Rudolph, 
w F ran k fu rd e  (nad Menem) w domu bankowym M. A, Rothschilda i Synów, 
w Hamburgu w domu bankowym L. Behrtnsa i Synów, 
w Kolonii w domu bankowym Sal Oppenheima jr. i Sp., 
w Lipsku przy Powszechnym Niemieckim Zakładzie Kredytowym, 
w Monachium w domu bankowym Mercka, Fincka i Sp.

Knpony, na których na odwrotnej stronie uwidocznione jest nazwisko po­
dającego, należy podać z rewersami.

Wiedeń, dnia 3. kwietnia 1901.
O. k. Uprzyw. Austryaeki

Zakład kredytowy dla h0 ndl.11 i przemysłu.

V :  U ,  'śiptr*?-.

Galie, akcyjny Bank hipoteczny.
(Wykaz w myśl §. 75 statutów)

Z dniem 81. m ?rea 1901 było w obiega:
4°o listów hipotecznych . .

412°|o listó w hi po tocznych . .
5° o listów hipotecznych premio w.

łącznie . .
Asygnacyj kasowych . . . .

. Kr. 24,246.600 
. „ 96,701.200
. „ 6,776.400

. . . „ 127,724.200 
. . . „ 4,409.800

Lwów, dnia 1. kwietnia 1901.
I l y r e f e c y s i .(Przedruk nie będzie płacony).

© © (

ZESołs założenia 1878.

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I
towarów specyalno galanteryjnych, 

artykułów do podróży 
I największy skład biżnteryi

ss
p o d .  f i r m ą .

JŁTJ BON M A R C H E “
KESMARKY & ILLES NASTĘPCA

L. cz. Dz. hip. 1420/00 [2591]
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

że koncesyonaryusze kolei lokalnej Borki 
wielki — Grzymałów wnieśli w dniu 18. gru­
dnia 1900 do podpisanego c. k. Sądu poda­
nie o wykreślenie gruntów pod budowę tejże 
kolei zajętych w gminach Panasówka, Koło- 
dziejówka, Skałat, Krzywe i Zarubince poło­
żonych wolnych od wszelkich obciążeń.

Podanie to może być przez interesowa- 
wanych w tus. registraturze przejrzane.

Wzywa się przeto wszystkich intereso­
wanych, którzyby zamierzonem wydzieleniem, 
w podaniu bliżej określonym czuli się po­
krzywdzeni, ażeby w nieodraczalnym terminie 
6 tygodniowym z dniem 15. maja 1901 koń­
czyć 4ę  mającym tern pewniej swoje zarzuty 
przeciw zamierzonemu wydzieleniu wnieśli, 
ileże po upływie tego terminu, przeciw omie­
szkaniu którego przywrócenie do stanu pier­
wotnego nie ma miejsca, wydzielenie to bez­
względnie zarządzonem zostanie, a zarzuty 
spóźnione nie będą uwzględnione.

Prawa rzeczowe, któreby w dniu przy­
bicia edyktu niniejszego to jest w dniu 1. 
kwietnia 1901 lub po tymże dniu na wydzie­
lić mających parcelach zostały nabyte, nie 
będą uwzględnione.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, 9. marca 1901.

WŁADYSŁAW C1ECHULSKI
we Lwowie, róg placu Maryackiego i ul. Teatralnej 1. 2

(dom kapitulny).

Znakomite wyroby ze stali szwedzkiej
jako to: Brzytwy do golenia, scyzoryki, noże do krajania

i użytku w kuchni.
. chleba 0

Ogłoszenie.
Dnia 22. kwietnia 1901 o godzinie 3 po południu w biurze Towarzystwa

odbędzie się
VIII. W alne Zgromadzenie

członków Towarzystwa kredytowego i oszczędności dla handlu i przemysłu 
w Radomyślu.

Popządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1900
2. Przedł?•żenie rachunków i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
3. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału zysku.
4. Zmiana poszczególnych punktów statutu.
5. Wybór Dyrekcyi i Rady nadzorczej.
6 Wnioski członków.

Prezes Rady nadzorczej
Pinkas Low 

B ilan s z dnia 31. g ru dn ia  1900.
Stan czynny.

i Gotówka . . .
2. Pożyczki . . .
3. Zaliczki procesowe

K h 
9865 01 

118637 62 
1021 18

129523 s l

Stan bierny. K h
1. U d z i a ł y ..................... 21662 07
2. Wkładki oszczędności . 97483 02
3. Fundusz rezerwowy . 6796 —
4. Procenta na rok 1901

z góry pobrane . . 1161 05
5. Dywidendy nie podnie­

sione ............................. 463 24
6. Czysty zysk . . .  1958 43

129523 81 
Dypekcya.

Y. Sprawozdanie rachunkowe za rok 1900
Tarnowskiego Towarzystwa bankowego w Tarnowie,

Stowarzyszenia zarejestr. z odpowiedzialnością ograniczoną.
Rachunek bilansu z  dnia 31. grudnia 1900.

S t a n  c z y n n y . kor. h. S t a n  b i e r n y .  kor. h.
1. Rach. k a s y .................. .... . . 4628 16 1. Rach. udziałów ................................ 40900 —
2. U w e k s l i ........................... 215232 26 2. „ fund. rezerw, dla strat . 3562 —
3. 5? ż y r a ........................... .... 616 U 3. „ r e e s k o n tu ........................... 58507 92
4. T* debitorów ...................... 2183 94 4. „ wkładek oszczędności . 115876 87
5. n waiorów . . . . . . 240 - 5. „ dyw idendy....................... 817 —
6. n kosztów sądowych . . 256 37 6. ,, odsetek od weksli na r.
7. rj druków . ....................... 294 46 1901 ........................... 2044 -
8. n s p rz ę tó w ....................... 292 - 7. „ zysków i strat zysk . . 2843 61
9. w kosztów założenia . . 548 10

10. » odsetek od weksli, pro­
centa od reskontu na
rok 1901 . . . . . . 224 —

224551 40 224ć)51 40
Rachunek zysków i strat z 31. grudnia 1900.

"N W i n i e n . kor. h. Ma. kor. h.
1. Etach. odsetek od weksli . . . 4957 18 Z przeniesienia z r. 1899 . . .  67 14
2. n odsetek od wkładek oszczę 1. Rachunek odsetek od weksli

d n o ś c i ........................... 4612 70 pobrana i od reeskontu na
3. n w y d a tk ó w ...................... 4089 49 rok 1901 wypłacone odsetki 17200 31
4. n podatków i należ. . . . 482 09 2. Rach odsetek od walorów . . 8 _
5. n druków odpis 10°/, . 33 —
6. u sprzętów „ „ ' . 32 38
7. rt kosztów zał. „ „ 65 —
8. n odsetek funduszu rezerw.

dla strat, 5°/0 oproeent. 160 -
9. n bilansu — zysk . . . 2843 61

17275 45 17a75 45
Z początkiem roku 1900 liczyło Towarzystwo bankowe 143 członków, w ciągu roku 

przybyło 43 członków, razem 186; ubyło w roku 1900 20 członków, pozostało zatem z koń­
cem roku 1800 członków 166.

Z początkiem roku 1900 wynosił stan udziałów Towarzystwa 385 sztuk po 100 kor. 
t. j. 38.500, — wpłacono w ciągu roku za 63 sztuk 6300 kor., — razem 448 sztuk za 
44.800 kor., — wypłacono w roku 1900 za 39 sztuk 3900 kor., — stan więc z dnia 31. 
grudnia 1900 r. 409 sztuk udziałów w kwocie 40,900 kor.

Na VII. Walnem Zgromadzeniu członków z dnia 17. marca 1901 uchwalono, aby 
z czystego zysku w kwocie 2843 kor. 61 hal. rozdzielić dla 330 sztuk wkładek udziałowych 
dywidendę po 4 kor. t. j. po 4°/0 w łącznej kwocie 1320 kor., dalej odpisać kwotę 500 kor. 
z rachunku dłużników, kwotę 938 kor. przypisać funduszowi rezerwowemu dla strat, a resztę 
85 kor. 61 hal. przenieść na nowy rachunek.

J D y  r e l s c y a :
Dr. Henryk Kronhelm de Nordheim  w. r. Aron Safier w. r.

przewodniczący. zastępca przewodniczącego.
Lipa W einberger w. r. Abraham Aberdam w. r. Leon Spitz w. r.
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Najlepszy francuski

papier cygarełowy L E  C r M F F O N "

Wszędzie 
do n a b y c i a .

Po cenach redakcyjnych
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników, czasopism fachowych, 
miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych. 
Zamówienia na klisze i  rysunki 
do og łoszeń , prenumeratę na 

wszelkie pisma
przyjmuje

Ajencya dzienników i ogłoszeń
S ok o łow sk iego

we Lwowie, pasaż Hausmana 9.
Kosztorysy gratis.

Drobne ogłoszenia
H a r n  w i l i  a  mói nowy cennik za na‘l/di. O W lljtj desłariem 25 hal. na porto, 
o specyalnościach hygienlcznych. roz­
syłka franko przez H. S ch m id fs 1 er la g lS  
B erlin  W. 30.

mmmmm
hotelu Georgia

poleca na święta wina wszel­
kiego gatunku po cenach 
umiarkowanych jak lat po­

przednich.

W eM o lin winiarni efl ulicy Krglei.
Polecam /

następujące wydawnictwa księgarni

W l l ®  M e r M l a  w  Złoczowie:
Bibliotekę powszechną

zawierającą dzieła klasyczne, popularne i naukowe, 
utwory dramatyczne, poezye, powieści, nowele, opo­
wiadania, liumoreski, podręczniki do nauki języków, 

tłómaczenia klasyków greckich i łacińskich i.d. 
Każdy pojedynczy numer tylko 24 hal. (12 centów) 

Każdy ,tomik można osobno nabyć.
Świeżo opuściły prasę:

N r. 321—323. S c h i l l e r ,  Zbójcy, dramat w 5-eiu 
ahtaeh. W ydanie nowe na podstawie prze­
kładu M ichała Budzyńskiego, 72 hal.

Nr. 324—326. G r a b o w s k i ,  Brzydka dziewczyna 
powieść, 72 hal.

Nr. 327. S ł o w a c k i ,  Mindowe, Król litewski, 
Obraz historyczny w 5 aktach, 24 hal.

N r. 328. H  e r  z 1, Przed pogonią (der F luehtling) 
komedya w 1 akcie, przełożył R. R. 24 hal. 

N r. 329—332. R o j a n ,  Piękny Leoś, Powieść 96 h. 
Dalsze tom iki w druku.

Biblioteczkę
dla dzieci i młodzieży ku rozrywce 

i nauce
w pięknych kolorowanych okładkach. Dotychczas 
wyszło 31 tomików po 40, 50, 80 hal. i po 1 kor.

Bibliotekę klasyków
rzymskich i greckich

na wzór niemieckiego wydawnictwa Freunda. 
Tłómaczenia zastosowane do użytku młodzieży szkol­
nej , zawierają wyjaśnienie słów i zwrotów i część 
gram atyczną. Dotychczas wyszło przeszło 50 zeszy­
tów. — Cena 1 zeszytu tylko 20 hal, pod opaską o 

3 hal, więcej.
Katalogi na żądanie darmo i opłatnie.

Skład głów ny i ekspedyeya nakładów  
W. Zukerkandla we Lwowie w pasażu 

Hausmana 1. 9.

Dla ludności
bez różnicy ran­
gi i stanu aram 
żujemy powsze­
chną sensacyjną 
tanią sprzedaż 

przedświąteczną 
i oferuj emymeble 
żelazne, dywany, 

dywaniki, por- 
tyery, firanki 
story, kapy na 
stoły, i łóżka, 
kołdry, koce i 

rożne przedmio­
ty dekoracyjne.

Osobny oddział towarów wysortowanyeh, 
jakoteż wadliwych dywanów i resztek. Prawdziwe 
perskie i oryentalne dywany w ogromnym wy­
borze.

Osobom, będącym w możności płacenia, 
przyznajemy też*ulgi w spłatach bez podwyż­
szenia cen.

Na prowincyę wysyłamy ilustrowane cen­
niki gratis i franko. — Listy należy adresować: 
Zarząd wiedeńskiego magazynu i składu dywa­
nów „A u  Łouvre“  Lwów, ul. Sykstuska 1. 6 
(pasaż Hausmana).

Szkółkfi
leśno-ogrodowe

Tactaussa hr. Łubieńskiego 
w Zassowie pod Czarną

polecają do kultur wiosennych

nasiona i sadzonki leśne, 
drzewka i krzewy ozdobne

tudzież

rośliny pnące trwałe
po c e n a c h  n a jn iż s z y c h .

Katalogi na żądanie opłatnie.

L.

O g ł o s z e n i e .

Dyrekcja gal. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie § 63 statutów p.
Franciszkowi Bielińskiemu na ręce ku­
ratora jego p. Witołda Piaseckiego ka­
pitał pożyczkowy 48 8 koron iistami 
zastawmy mi, pochodzący z większej su­
my pożyczkowej 3000 zł. w. a na hi­
potece dóbr Dobrncowa w powiecie ja­
sielskim położonych, intabulowanej, z 
tego Towarzystwa wypożyczonej z dniem 
30. czerwca 1901 jeszcze pozostały.

Dyrekcya gal Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego wzywa więc p. Wi­
tolda Piaseckiego, jako kuratora umy­
słowo-i chorego właściciela tych dóbr 
Franciszka Bielińskiego, ażeby wypo­
wiedziany kapitał w przeciągu sześciu 
miesięcy do kasy galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego złożył pod ry­
gorem egzekucji, a mianowicie przy­
musowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, dnia 13. marca 1901.
® • • • • • • • • o © i

:  P I G U Ł K I  B L A M C A R D ’A
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O n a  j o d z i e  z e l a z a  n i e z m i e n n y m  %
m P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę .  M E D I C Z S A  W  P A R Y Ż U  ~
_  Pom yśln ie  sk u tk u ją  w  B lad aczce , N ie d o k rw is to śc i , B la d o śc i c e r y ,  w S yfilis o rg a - T
®  Ą iczney, w  L y m fa ty z m io  i we w szystkie.! chorobach spow odow anych  zarodkiem  skrótu- 
®  licznym  (nabrzm ienia, strum , w ole na szyi. etc.). #
•  D o z a : 2 do 6 P igu łek  dziennie. — B L A N C A rŁ D  &  C'% 4 0 , ru e  B o n ap a rte , P A R IS . @

Dostać można we Lwowie w ap tekach: Mikolascha, Wewiórskiego, E hrbaia .

Ohief-Office: 48 Brixton-Road, London SW.
Na kawałek cukru bierze się w razie potrzeby 20 do 40 kropli, ażeby 
osiągnąć uśmierzenie kurczów, złagodzenie bolu i wzmocnienie żołądka

przez użycie

A. Thierriego B&lSćUMI
z zieloną marką ochronną zakonnicy i kapslą zamykającą z wyciśniętą 
firmą: , , / l le in  ech t“. Do nabycia w aptekach. Pocztą
franco 12 małych lub 6 większych flaszek 4 korony. — Flaszka na 
próbę wraz z cennikiem i spisem składów we wszystkich krajach na 
ziemi wysyła po otrzymaniu 1 kor. 20 ha!., apfekarza A. Thierriego  
fabryka w Pregrada przy Rohitsch-Sauerbrunn. Uuikać naśla- 

dowań i zważać na zieloną markę ochronną zakonnicy. 1

WODA LWOWSKA
J. Iłmatowicza

odznacza się przyjemnym i długotrwa- 
łem zapachem.

Cena B kor, 1.60 i 80 hal.

540

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
E D M U N D A  B I E D L A

we Lwowie, plac Maryacki 10
poleca najlepsze gi.tunki

K A W Y
o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej staeyi 

pocztowej, 48/. kilogr. w woreczku: 
Portnrieo . . . zł. 9 — kl. —.90
Cnba grubo ziarnista „ 9'50 „ —.96
CeyJon zielona . , „ 10 — „ 1.—

„ przednia . . „ 10.40 „ 1.04
„ gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08
„ perłowa . . „ 10.75 „ 1‘08

Moeea arabska arom „ 10.7-5 „ 1.08
Jaw a złota . . . 10.75 „ 1 <>8

poleca

s f c i o r u  m a j ó w  e go
kilo Congo .  .......................... zł. 1.60
„ Souehong czarna . . . „ 2.—
„ zbiór majowy . . . . „ 3.—
* Kaysow czarna . . . .  n 4.— 
„ Meiange de Lond. . . . „ 4.—
„ W ysiewki herbaciane . . „ 1.30
„ W ysiewki herbaciane naj­

lepsze ..........................   1.60
Opakowania nie licz- aię. Zamówionia z p ro - 'n o w i rrysv t i f  s ję  o d w ro tn ą  p o cztą

, ^ t e i k : t a r u
• w  TX7”Ied-rt.I-u., T7"Z., T77“e ‘b g ,a< sse  2 3 .S lc ła d .
Hurtowny magazyn herbaty

Braci K. i C. Popow w Moskwie.
C. i t .  nadworni dostawcy Austro-W ęgier. 
Nadwornych dostawców Ich królewsku-.,-

Belgii :
Z ło ty  m edal

najwyższe odznaczenie na 
wystawie powszechnej w Paryżu

Dostawcy dw oru cesarsko-rosyjskiego. 
Mości, króla: Greeyi, Szwecyi i Norwegii, 
Rumunii.

Granit P rix
najwyższe odznaczenie na 

1692 r. wystawie w Antw erpii 1894 r.

C E N N I  K .
Ceny w koronach za jedną paczkę rosyjsk. wagi (1 funt ros.

Złoty  m ed al
najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Sztokholmie 

1897 r.

410 gram.)
Waga 

paczki w 
funt. ros.

Nr 0 1 2 3 3/4 4 5 6 7 8 herbata 
z Ceylonu

ł/i 1520 1 1 .- 10.— 9 . - 8.20 7.60 6.70 5.80 5.20 4.30 6.70

V* 7.60 5.50 5.— 4.50 4.10 3.80 3.35 2.90 2.60 2.15 3.35
1/u 3.80 2.75 2.55 2.25 2.05 1.90 1.70 1.45 1.30 1.10 1.70

% _ — — — 1.05 - .9 5 - .8 5 —.75 - .6 5 - .5 5 - .8 5

Przy odbiorze za 20 koron, transport i opakowania bezpłatnie.
LM. 1039114/1901.

Magistrat król. stoł. m>asta Lwowa, jako władza polityczna, rozpisuje ninięjszem na 
mocy § 4 rozporządzenia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych wydanego w porozumie­
niu z c. k. Ministerstwem sprawiedliwości oraz z c. k. Ministerstwem wyznań i oświecenia 
z 15. marca 1875 L. 12944 konkurs na posadę prowadzącego metryki izraelickie, wzglę­
dnie tegoż zastępcy na okręg metrykalny Lwowski, obejmujący obręb politycznej gminy mia­
sta Lwowa z siedzibą we Lwowie.

Kompetent winien posiadać następujące warunki, a mianowicie ma b y ć :
a) własno wolnym,
b) wyznania mojżeszowego,
c) obywatelem państwa austryackiego z krajów w Radzie Państwa reprezentowanych,
d) zamieszkałym w mieście Lwowie, a gdyby zaś nie mieszkał we Lwowie, winien 

się w razie otrzymania posady prowadzącego metryki lub jego zastępcy we Lwowie stale
osiedlić,

e) obznajomionym dokładnie z językami krajowymi,
f) wolnym od takich zajęć, któreby go zmuszały do częstego wydalania się z miejsca 

zamieszkania t. j. miasta Lwowa.
Ubiegający się o tę posadę winien wnieść do Magistratu miasta Lwowa prośbę wła­

snoręcznie przez siebie pisaną, w której ma wykazać dokumentami rodzaj zatrudnienia i 
stopień wykształcenia swego, oraz iż odbył na podstawie rozporządzenia ministeryalnego, 
oraz- instrukcyi względem prowadzenia metryk izraelickich dodanej do tegoż rozporządze­
nia, lub gdyby się urzędowem poświadczeniem z odbytego egzaminu wykazać nie mógł, 
obowiązae się do podania takowemu w Magistracie miasta Lwowa. Prośby te należy wnieść 
najdalej do 20. kwietnia 1901 wprost do Magistratu miasta Lwowa. Prowadzący metryki 
ma prawo w myśl §. 13 powołanej instrukcyi pobierać za każde wpisanie aktu metrykal­
nego (urodzin, śiubu i śmierci) lako też za każde wystawienie poświadczenia metrykalnego 
żądać opłaty w kwocie 1 korony, za wystawienie zaś wyciągu familijnego w wykonaniu 
ustawy o poborze wojskowym 2 korony, które to taksy stanowią jego dochód. Dla ubogich 
mają być te poświadczenia wystawione bezpłatnie, równie jak poświadczenia metrykalne żą­
dane w celach urzędowych.

Magistrat król. sto i. miasta.
We Lwowie, 20 marca 1901.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 Telefon Nr. 537. (Zarządca J. Wł. Weber). Papier fabryki papieru J- Fiałkowskich.


